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Od 18 grudnia, b. r. wychodzi „Nowa Re­

forma"
r t i  a  r a z y  d z u u i l e

o godzinie 5 rano i po gudzime 4 po południu.
To znaczne zwiększenie rozmiarów dziennika 

ułatwi redakcyi wyczerpanie obfitych informs 
cyj z Kraju i zagranicy, a przedewszysskiem 
z o b c y c h  z a b o r ó w

B k fc jiriliszem l n o w o ś c i a m i
powieściowego felietonu „Nowej Reformy41 będą 
z n a k o m i t e  u t w o r y  dwóch pierwszorzędnych 

przedstawicieli powieściopisarstwa polskiego:
Stefana Ż e r o m s k i e g o : .

„E-zieic Jfr7firiia“
i W ładysława R e y m o n t a :  

MCh£op3“  (Część IV. „Lato44).

Ewcsiya chluba.
Nie zamykają się podwoje parlamentu i ga­

binetów mraisteryalnyoh z puwodu napływu de- 
putacyj urzędników państwowych i kolejowych, 
ofieyantów pocztowych, pomocników kancelaryj­
nych 1 1. d. Równocześnie słuźoa pocztowa grozi 
„biArną rezystencyą" — i tak  dalej bez końca. 
O co tu taj idzie? O chleb na dziś i jutro. Pań­
stwo, które pizyświecać powinno przykładem 
wszystkim pracodawcom, samo tak wyposaża 
swokh pracowników, że bieda i nędza przy­
lgnęła do nich, zdaje się, jako przywilej stann 
Są wyjątki. — jak wszędzie Ale ogół urzędni­
czego sianu, „oiali murzyni44, bez rang i z osta­
tnich trzech rang, tworzący olbrzymią większość 
urzędniczego stanu, co roku prawie apeluje do 
rządu o polepszenie bytu, który staje się istną 
torturą. Za wiele mają ci ludzie dochodu, aby 
umrzeć z głodu, — za mało, aby żyć

A na wytworzenie tej sytuacyi, która nie jest 
wyłącznie przywilejem urzędniczego stanu, lecz 
w swoje błędne koło wciąga niezliczone rzesze 
szarego tłumu robotników i pracowników, wpływa 
wzmagająca się z każdym rokiem i niemal z ka- 
żdyu miesiącem drożyzna wszystkich artykułów 
codziennej nieodzownej konsumeyi. To znowu 
specyałność austryacka Nie masz w Europie 
państwa, w któremby tak  trudno było o zaro- 
Dek i w któremby taka panowała drożyzna, jak 
w Austryi. Praca mazka tania, środki utrzymania 
niesłychanie drogie A stosunek tych dwóch 
czynników zaostrza się z każdym rokiem. Stąd 
okrzyki zgrozy, nawoływania o ratunek.

Nietyłko bowiem szczupłość zarobków i niski 
wymiar pertsyjj urzędniczych wpływa na ogólną 
depresyę ekonomiczną w Austryi, lecz potęgu­
jąca się ustawicznie drożyzna. Cóż z tego, że 
urzędnik pewnej rangi pobiera dziś nawet o 
parę set koron więcej, niż przed laty, — kiedy 
wydawać musi trzy razy tyle, co dawniej, na 
utrzymanie własne i swojej rodźmy. Powiedzieć 
nawet można, że przedtem, przj znacznie niż­
szej płacy, żył lepiej i dostatniej niż obecnie.

Cóż jest powodem tej drożyzny? Do pewnego 
stopnia jest ona objawem powszechuo-świato- 
wyrn ale w Austryi jest ona specyalnością. 
Państwo prowadziło od wielu la t fałszywą 
politykę ekonomiczną, a właściwie nie prowa­
dź-ło jej wcale. Ona wytwarzała się sama, — 
silą bezwładności. Gały szereg urzędniczych ga-

Dinetów, bez wytkniętego kierunku politycznego, 
bez busoli politycznej, wiódł żywot nędzny 
z dziś na jutro. T rak ta ty  handlowe zawierało 
rtę pospiesznie, bez uwzględnienia istotni cli po­
trzeb państw a i poszczególnych krajów  Osta­
tecznym podkładem polityki ekonomicznej pań­
stwa był zawrsze konserwatyzm agrarny Zre­
sztą każda sfera ludności zdobywać musiała 
przebojem warunki egzystencyi; żadna z nich 
jednak nie wytrzymywała współzawodnictwa 
z agrarzystami.

I  dzisiaj po tej drodze doszło się du absur­
du. Oto cała, olbrzymia masa ludu robotniczego 
i ludzi średniej naiyet zamożności, zagrożoną 
się czuje wprost ruiną, nędzą.1 Pieniądz stracił 
swoją wartość, — albo raczej ma wartość zbyt 
wysoką, jedna i druga kalkulacya da się uspra­
wiedliwić. ~ " " ~

Państwo powinno przyjść z pomocą swoim 
funkeyonaryuszom; to nie jest łaska, -  to jego 
obowiązek, Ale ani nadzwyczajne dodatki dro- 
żyżniane, ani nawet podwyższenie pensyi, nie 
zaradzą złemu. Płace dzisiaj zwiększone, okaża 
się riewystarczającemu za lat parę, za rok na­
wet. Inaczej być nie może i nie będzie, jeżeli 
konsument wogóle nie będzie przedmiotem opie­
ki rządu i i ego polityki. Nictylko bowiem o u- 
rzędników idzie w tym wypadku, lecz o całe, 
olbrzymie masy ludności, zmuszonej liczyć się 
z groszem, zarobkującej w ten lub inny sposób.

Radykalna zmiana kursu politycznego wy­
tworzyć może jedynie mową, korzystniejszą sy- 
tuacyę ekonomiczną w Austryi Dogorywający 
obecnie klasowry parlament sytuacyi tej nie wy­
tworzy. Zadanie, w tym kierunku zaznaczone 
obecnie, obejmie ten przyszły parlament austrya- 
cki. który wyjdzie z powszechnych wyborów.

Musi on zacząć od tego, co jest nerwem rzeczy: 
od Kwestyi clileba Każdy obywmtei ma prawo 
do ludzkiej egzystencyi; każdy ma prawo żą­
dać od państwa, ,aby mu jej nie utrudniało. 
Tylko ludowy parlam ent kwesty ę tę zrozumieć 
i rozwiązać bęazie w stanie

fomyśmy zwrot u  sprawie r e t a j .
Z W i e d n i a  telefonują nam dziś ran o :
Ja k  już doniosłem (zob. numer poranny; pizyp. 

red.), referent koinisyi Izby panów' dla reformy 
wyborczej, prof. L a m m a s c h ,  z ł o ż y ł  r e f e ­
r a t .  Jes t to najważniejszy wypadek dnia dzi- 
siejszegu, gdyż oznacza on wielką zmianę sy­
tu ac ji w Izbie panów na rzecz reformy -wybor­
czej. Po profesorze Lammaschu ma objąć refe­
ra t w tej sprawie baron C z e d i k ,  który przy 
głosowaniu w komisyi Jzby panów' nad reformą 
wyborczą, wstrzymał się od oddania swego gło­
su. Lammasch ustępuje głównie z tego powodu, 
że znaczna większość jego stronnictwa w Izbie; 
panów, t. zw „środka44, jest przeciwna plurul- 
ności oświadczając się za przyjęciem reformy 
wyborczej bez zmiany według uchwał Izby po­
słów'. Nie ulega też wątpliwości, iz na jego de- 
cyzyę wpłynęła także nie mało petycya profe­
sorów uniwersytetu wiedeńskiego na korzyść 
roformy.

Co się tyczy stanowiska polskich członków 
Izby panowr — to jak  się dowiaduje „Neue Fr. 
PresseL namiestnik lir. P o t o c k i  jest zdecy­
dowanym z w o l e n n i k i e m  p r z y j ę c i a  r  o- 
f o t m y  w y b o r c z e j  b e z  z m i a n y .  Natych­
miast po przybyciu do Wiecmia, odbył on na­
radę z kilku innymi polskimi członkami Izby

panów, a nie truuno odgadnąć, w jakim kierun­
ku na nich wpływał, słychać także, że wielu 
członków Izby, którzy są zwolennikami plural- 
ności, n i e  p r z y  b ę d z i e  n a  r o z s t r z y g a ­
j ą c e  p o s i e d z e n i e ,  l u b  n i e  w e ź m i e  
u d z i a ł u  w g ł o s o w a n i u  Do tych zaliczają 
także byłego m inistra spraw zagranicznych lir 
G o ł u  c h o w s k i c g o .  Jako  mówcy z plenum 
Izby panów zapisali się: były minister spraw 
wewnętrznych B y l a n d t  R h e i d t ,  bar. C h l u ­
nie e lt y, bar. B e r g e r ,  lir F r a n c i s z e k  
T l i u n ,  poeta czeski V r c h l i c k i ,  dr U n g e r ,  
a z Polaków' lcs. C z a r t o r y s k i  i lir. P i  n i  li­
ski .

Plan iailinlliowy.
n.

V śród tegorocznego gwiazdkowego plonu na 
honorowem miejscu umieścić należy nazwisko 
W ładysława B e ł z y .  Oto czterdzieści la t mija, 
kiedy na pólkach księgarskich pojawiła się ksią­
żeczka „Podarunek dla grzecznych dzieci44, wpro­
wadzająca w świat nazwisko dwudziestoletniego 
autora, który tą  pierwociną pracy swrego ducha 
stanął odrazu w szeregu powołanych pisarzy 
dla dziatwy. — Odtąd dwa jubileusze danem 
było obchodzić umiłowanemu pisarz o w i, który 
choć czynny i zasłużony na  rozlicznych polach 
literackiej pracy, wr dziedzinie tworzenia dla 
mioaego pokolenia największego doznał uznania 
i wywalczył sobie miejsce obok Hoffmanowej i 
Jachowicza. Słusznie też uczyniła księgarnia 
A ltenberga we Lwewie, że dla upamiętnienia 
młodym czytelnikom czterdziestolecia pracy Wł. 
Bełzy przygotowała wybór jego poezyi dla dzia­
twy p. t ..D l?  d r o g i c h  d z i e c i 14. Książe­
czka ta, ozdobiona portretem i poprzedzona bar­
wnie skreślonym życiuryscm jubilata pióra St. 
Rosso-wskwgo, przynosi wybór najcelniejszych 
wierszy Bełzy, rozrzuconych już to wr kilko 
dawniej ogłuszonych zbiorkach, już to w czaso­
pismach dla dzieci. W jedną zebrane książeczkę 
stworzyły one pełną woni wiązankę poetyckiego 
kwiecia, promieniejącą wdziękiem przystępnego 
w formie słow7a i pow-agą myśli zawsze szla­
chetnej i kształcącej serce i ducha, zawsze 
przepojonej uczuciem patryotycznem i religij- 
nem. Cztery ładne illustracye zdobią tan zbio­
rek, który przed innymi wysuwa się wr pierwsze 
szeregi tegorocznego gwiazdkowego plonu.

Milnchnym i bardzo stosownym podarunkiem 
dla dziewczynek od lat pięciu będzie w wytwror- 
ną szatę zewnętrzną przystrojona „K s i ą ż e- 
c z k a  H a l u s i 41 (Lwów, II  Altenberg), zawie­
rająca pełne wdzięku i prostoty, a mimo to ar­

tystyczne w formie wiersze Bronisławy Ostrow­
skiej. Autorka, znana już na niwie poetyckiej 
z utworów pisanych pod nastrojem chwili, w któ­
rych naginała lotną myśl swą do wymagań no­
woczesnej sekty estetycznej, w tych drobnieli 
perełkach natchnienia odnalazła myśl i formę, 
zbłąkaną dawniej na manowce. Dała książeczkę 
ja„ną, pogodną, odponiadającą najzupełniej ce­
lowi, a niepozbawioną cecli niepośledniego ar­
tyzmu słowa, który uznają i odczują także slarsi 
czytelnicy. Książkę zdobią barwne ilustracye 
malarza Stefana Filipkiewicza, wykonana na 
sposób autobiograficzny w krakowskim zakła­
dzie artystycznym T. Jabłońskiego. Czystość 
odbicia i rysunku, artystyczna precyzya klisz 
są chlubnym popisem togo krakowskiego zakła­
du, który w tej dziedzinie w zupełności doró­
wnywa zagranicznym Nzkoda tylko, że tego ro­
dzaju metoda techniczna rysunku nie kwalifi- 
Kuje się do wydawnictw dla dzieci.

Pomysłem wydawniczym bardzo szczęśliwym 
jest po iav ;enie się wśród tegorocznych ksią­
żek (łla dzieci całego cyklu wydan nictw z ob­
cych . piśmiennictw przyswojonych. Zagrani­
czne lite. atury oddawna baczną zwracały uwa­
gę, na ważne pedagogiczne znaczenie niatcryahi 
wydawniczego, dla dzieci przeznaczonego. V e 
We Francyi, Anglii. Szweeyi i Niemczech, pierw­
szorzędni pisarze od czasu do czasu poświęfipią 
swe pióra temu działowi, w myśl zastrdy, że 
dobra książka dla dzieci lub młodzieży, powinna 
być taką, aby ją  starsi z równem jak i młodzi 
czytać mogli zainteresowaniem. Odstąpiono tam 
w znacznej części od zasady zniżania się do 
pojęć wieku młodego, a natomiast stworzono 
typ książek pisanych przez phuwszorzędnych 
autorów w formie lekkiej;' przystępnej, jedno­
czącej wszyslkie cechy artyzmu słowa. Tym 
sposobem książki przeznaczone dla młodzieży 
uczyniono lekturą dorosłych.

Oto leży przed nami cały szereg tego ro­
dzaju książek, po raz pierwszy wprowadzają­
cych do czytanek prawdziwą literaturę. Na ich 
czele kroczy iako autor książki dla dzieci Ana-

w s p r a  jwej
Warszawa, 18 grudnia.

(Konferencjo Bi&kup^w. — Togtoski o znranach urzędni­
ków. — Aresztowanie kom i le tu S. D. — Sądy potowe. — 

Bandytyzm. — Z Lodzi, Radomia i Piotrkowa).

Po raz pierwszy od la t 68 zwołane przez ar­
cybiskupa „ k o n f e r e n c j e  k a n o n i c z n e 44 
episkopatu Królestwa Polskiego, zakończył} się 
po 3-dniowych obradach uchwaleniem całego 
szeregu reform wewnętrznych, dotyczących ko­
ścioła a przedewszystkiem ustroju w semina- 
ryacb i podniesienia ich na wyższy poziom re­
ligijny, naukowy i społeczny. Uchwałami kiero­
wały znamienne względy na nieustające rozterki 
w łonie samego duchowieństwa i stanowisko 
społeczeństwa, podzielonego tym rozłamem

Uwydatnił się na przebiegu narad fakt, da­
jący wiele do myślenia. Oto cały operat biskupa 
lubelskiego, ks. Jaczewskiego, o Maryawitach, 
nadany pocztą rządową do Rzymu, wcale tam 
niedoszedłszy, zginął gdzieś po drodze. Brak 
wszelkiej odpowiedzi z W atykanu wyjaśnił wre­
szcie sprawę, k tórą wynagrodzić musiano spe- 
cyaluie wysłanym do Rzymu delegatem -bisku­
pim.

Konsekracya biskupa sufragana łuckoźyto- 
mierskk-go, ks. K w i e k a ,  odbędzie się w Pe­
tersburgu w początkach stycznia.

Z wyjazdom oberpolicmajsfra M e j e r  a z W ar­
szawy łączą się pogłoski o mianowaniu go 
wkrótce -  gubernatorem łomżyńskim w miejsce 
Korfa, powołanego na- gubernatora warszaw­
skiego. Jako  kandydatów na opróżnione po Me- 
jerze miejsce oberpoiicmajrtra warszawskiego, 
wymieniają dotychczasowego pomocnika B a ł k  a 
oraz urzędnika do szczególnych poruczeń Z a- 
c łi a r  o w a.

Na onegdajszom zebraniu ,:istjennych russkicli 
lmdiej44 pochwaliła się deiegacya ich uzyskaną 
w Petersburgu nadzieją ustanowienia dla obro­
ny uciśuionej w Królestwie mniejszości rosyj­
skiej dwu jeszcze posłów Rosyan; mniej nato­
miast zaszczytnie wypadła ostateczna rezolucya 
w sprawie upadłego w jdaw nictw a „W iestnika 
Warszawskiego*4 i rozii wonienia, składkowego 
kapitału 5000 rubk przez prof. Dnwyuowa, któ­
rego postępowanie wobec odmowy złożenia ra ­
chunków przez niego, uznano jako nieprawi­
dłowe.

Wśród aresztowanych wczoraj w fab.yce 
Braumana 63 ludzi, było wielu członków komi­
tetu robotniczego socjalnej demokracji. Zabra­
no również w iele wydawnictw i dokumentów i 
wydawnictw. Aresztow ano dalej też poetę D a ­
n i ł o w s k i e g o ,  lekarza R a j c h m a n a ,  syna 
dyrektora Filharm onii, jakoteż syna i córkę Zy-

tole F r  a n c e , wykwintny kry tyk  i estetyk, 
członek Akademii francuskiej. W  drobnej ksią­
żeczce „N a k w i a t y -4. (W arszawa. G. Centner- 
szwer k. 1‘30), zdobnej doskonałemi rysusunka- 
mi. Bontet de Monvela spisał drobne historyjki
0 dzieciach. Pod względem prostoty formj są 
wprost klasyczne, pod ■względem subtelności ry ­
sów psychologicznych i obserwacyi pojęć dzieci 
są perełkami błyszczącemi, opalowemi barwami 
prawd tiy/ego kunsztu słowa. Anatol Brance opo­
wiada o_ dzieciach, jak  zbierają po łące kwiaty, 
jak łowią ryby, śimeją się . płaczą, a opowiada 
tak prosto, serdecznie, że musi trafić do serc 
młodocianych czytelników.

Podobną prostotą zaioca się książka słynnego 
powieściopisarza szwedzkiego, Gustawa of. G ei- 
j e r s t a m :  ..M oi c h ł o p c y 44, w przekładzie 
Janiny Mortkowiczowej (W arszawa G. Centner- 
sziver i Ska kor. V35). Słoneczna to książeczka, 
cechująca życie dwóch chłopców i ich wrażenia 
podczas letniego pobytu w’ miejscu kąpielowem 
na wwbrzeżu morskiem Norwegii. Całość prze­
pojona charakterem północy, odtwarza wTażenia 
dla naszego świata dziecięcego nowe, nieznane
1 nęcące poezyą morza i nieznanych dziwów 
przyrody. Pokrewna treścią i nastrojem test 
Agota Ś e l m e r a  powieść dla młodzieży „ Na d  
d a l e k i m  c i c h y m  f i o r d e m -4. (Przekład J. 
Mortkowiczowoj. W arszawa. G. Oentuerszwer 
k. 315), opisującą historyę lodziny lekarza mie­
szkającego -gdzieś na dalekim fiordzie północ­
nego cyplu Norwegii, gdzie dężKa, ciemna zima 
trwa przez dziewięć miesięcy. Opowiadanie peł­
ne obrazowości, tryska życiem i prawda, zaj­
muje egzotycznymi opisami podbiegunowej przy­
rody jak  zorze północne, białe noce i czarne 
dni mroków. Rzecz ze wszech miar godna zale­
cenia jako interesująca i pouczająca lektura dla 
młodzieży. Tegoż samego autora „ D z i e c i ń ­
s t w o  m a t e c z k i 44, powieść dla młodzieży. 
(W arszawa nakład J . Mortkowicza, k. 3-15), 
jest dalszym ciągiem i rozwinięciem w ątku roz­
poczętego w poprzednio wymienionej powieści, 
a ujętego w ramy opowiadania matki, która

giaunta Herynga, wreszcie Emę L a  u, naucz 
pryw atną

Sąd wojenny skazał na ś m i e r ć  p r z e z  p o ­
w i e s z e n i e  Wkul. Falkiewicza i -Tana Zarzy­
ckiego. oskarżonych o bandytyzm.

W brew nadeszłym tu wczoraj z Petersburga 
i przez dwa pi .mi a pomieszczonymi wiadomościom
0 zaniechaniu u m i a s t o w i e n i a  t e a t r ó w ,  
donoszą inne, iż sprawa ta  jest na dobrej dro­
dze że już od 14 stycznia mają teatry  przejść 
pod zarząd miejski, że prezes teatrów Hoer- 
sehelruan ma przejść na podobne stanowisko do 
Moskwy i że w tycli dniach wyjeżdża dla osta­
tecznego zakończenia umiastowienia do Peters­
burga. Tymczasem jednak tyte jest pewnem, że 
Hoerschelman wyjeżdża do Petersburga jako 
powołany referent mniejszości komisyi i kliku 
złożonych „votów seperatów44 celem pozostawie­
nia teatrów w „status quo4‘, w czein osobiście 
liczy na poparcie silnego w swem stanowisuu 
u spowinowaconego z nim Skałłona.

Dla politechniki warszawskiej, założonej, jak 
wiadomo, składkową ofiarnością społeczeństwa 
polskiego dla uczczenia odwiedzin cesarskich 
w r. 1896, znaleziono już stosowne miejsce w . 
Nowoc-zerkasku, o co wdrożyło już usilne sta­
rania tamtejsze stowarzyszenie stanhowe, po­
parte przez 20 innych stowarzyszeń.

No wy fakt b a n d y t y z m u  k o l e j o w e g o  
zaszedł onegdaj w pooiągu kolei nadwiślańskiej 
pod Otwockiem. Do wagonu weszło kilku zbroj­
nych bandytów  i nie zważając na obecność kil­
ku, bezbronnych wprawdzie sołdatów, zrewido­
wali podróżnych, zabrawszy jednemu kupcowi 
1400 rs., drugiemu 300 rb., przyczem nie po­
gardzali niczem. co kto miał przy solne, nie wy- 
Kluczajac zegarków, pierścionków, szpilek, an> 
nawet drobnej monety.

W  Łodzi nastrój wśród mas robotniczycu 
wprost groźny, wskutek gorączkowej agitacyi 
socjalnej za odrzuceniem warunków fabrykan­
tów. W ysłany wczoraj do Berlina delegat ro­
botników' fabryki Poznańskiego, ze zgodą na 
wszystkie podyktowane warunm, prócz wyuale- 
nia 68 towarzysz}, wraca dziś wieczorem. Je- 
anau nie czekając wyniku, opuściło wczoraj 
pracę 3000 robotników w fabrykach Kunitzera, 
Heinzla i 1700 u Biedermana w Widzewie, zaś 
w nocy zgorzała przędzalńm Grodzi .ńskiego i 
Mącltiego. - W  walkach bratobójczych l e g ł o  
d z i ś  s z e ś ć  n o w y c h  o f i a r .  W  gi a bieżnych 
napadach bandyckich obrabowano na k ik a se t 
rubli kupców W eissa i D ooiw ola , a tak samo 
dra Buruwieckiego i kupca Golca, powracają­
cych z Aleksandrowa. Patrol zaoił jednego 
z bandytów, przy którym znaleziono 40 rb.
1 kilka zegarków.

W  Radomiu dokonano licznych rewizyj w gar­
barniach na Zamłyniu, w Glinicach, w domach 
pizy ul. W arszawskiej i w hotelu polskim. Are- 
sztovrano kilkunastu roDotnków i ‘ młodego 
Z b iw sk iego , ucznia szkoły nandlowej.

Do Piotrkowa zostaje przeniesioną dyrekcja 
naukowa z Łodz Grot.

O dka wDorcza s- Niemczech,
Rozwiązanie parlamentu niemieckiego wywo­

łało w Niemczech wr pierwszej chwili wielkie 
zamieszanie w stosunkach partyjnych i w zwy­
kłem grupowaniu się stronnictw. Wobec tego 
w prasie zagranicznej dużo pojawia się wręcz 
błędnych poglądów na sy tuację  wyborczą i na

wdąiemnicza swe dzieci wr szczegóły swojej mło­
dości. Wysoce pedagogiczną i nmuralniającą tre­
ścią i tendencyą zaleca się E. D c ni o 1 d e r  a : 
„ S e r c e  u b o g i c h 44. (Przekład J . Morfkowi- 
czowrej. Warszawa, G. Centnerszwmr, k. 3-15). 
Są to opowiadanie dla starszych dzieci, mające 
na celu uspołecznienie pojęć młodocianych umy­
słów, zbliżenie ich do św iata nędzy i przygoto­
wanie gruntu poa posiew altruizmu. Malując 
życie, zwyczaje i pojęcia ludzi ubogich, autor 
pokazuje ich serce i s tara  się obudzić dia ruch 
współczucie i pragnienie ulżenia ich doł:

Pożytecznem wydawnictwem jest także prze­
kład powieści Ottona E r n s t a :  „Historya mło­
dego życia44 (W atszawa, G. Centnerszwer, kor. 
315), utworu, który w Niemczech wywołał go­
rące pochwały i spopularyzował autora. W y­
tworny, 'asny i prosty styl, gorące uczucie i 
szczerość, czasem humor kraszący żywy wątek 
opowieści, czynią tę  książkę zajmującą nie tyl­
ko dla dzieci, ale i dla dorosłych.

Nawet chwila bieżąca, jej zamęt i wir, od­
działywujące pośrednio i na młode pokolenie, 
przeżywające wielką chwrilę przełomów history­
cznych. znalazła ecno w plonie gwiazdkowym 
W opowiadaniu p. tyt. „ S t a c h o 44 (W ar­
szawa, G. Centnerszwer, kor. 2.60) p. Mortko- 
wicza, porusza problemy wypadków' ostatnich, 
rozgrywających się w' W arszawie i jej okoli­
cach. Zadan.e pi zedstawienia siły wrażeń i spo­
sobu, w Jaki dusza dziecka reaguje na wypadki 
bieżące i stosunki społeczne, rozwiązała autorka 
z talentem. Pod piórem jej czuć tętno chwili 
bieżącej i żywre odczucie tych prądów; które 
w strząsają duszami młodych i starych. Rzuca 
ona pierwszy posiew' myśli, które w duszy dzie­
cka wystrzelić mają w ziarno plenne i urobić 
przyszłego obywatela.

Zajmującą lekturą dla dzieci od lat siedmiu, 
będzie książeczka p. t. „Z a c z a r  o w a n a  w y ­
s p a 14 (Warszawra, G. Centnerszwer, kor 2-60), 
zawierająca cykl bajek i opowiadań dla dzieci, 
zebranych z najpuczytnieiszych autorów. Przy­
swoiła je pięknym językiem p Jan ina  Mortko-

wynik przyszłych wyborów7. Rzeczywiście też 
potrzeba znać dobrze wewnętrzne stosunm Nie­
miec, ażeby się należycie zoryentować w ehao 
sie, jaki tam na razie powstał. O ile to w 
krótkim artykule możliwe, postaramy się chaos 
ten wyjaśnić.

Otaż osią, około której wiruje wielkie kołc 
wmlki wyborczej, jest znuw stronnictwo centrum 
Na stronnictwo to uderzają w sw oH i odezwach 
wyborczych wszystkie niemal inne stronnictwa, 
nawet takie które wraz z nieai tworzyły nie 
jednokrotnie obóz opozycyjny, a i teraz w przy­
mierzu z nieni przez odrzucenie kredytów' kolo­
nialnych, .spowodował} rozwiązanie parlamentu 
I  właśnie ta  okoliczność wywołuje mylne mnie­
manie, jakoby stronnictwa to było w swej opo­
zycji odosobnione, a rząd mógł L rz ić  na po­
parcie innych stronnictw, z wyjątkiem chyba 
socjalistów', a d a le j, jakoby wobec tego spo 
dziewać się mógł peunego sukcesu przy wybo­
rach.

Otóż rzecz się ma nieco inaczej. Stronnictwo 
centrum z tej głównie przyczyny ściągnęło na 
siebie zawiść i gniew innych partyi, ponieważ 
było w ostatnim parlamencie nie tylko liczeb­
nie najsilniejszt-m, lecz także wskutek ówcze­
snego rozkładu partyi, w'e wszystkich niemal 
sprawach było czy unikiem r o z s t r z y g a j  ą- 
c y m,  a jako taki, przechylało się raz ua tę, to 
znów na inną stronę. Bez udzian1 ccntmm nie- 
możliwem było utworzenie czy to rządowej, czy 
opozycyjnej większości. Okoliczność, że raz szło 
z rządem i jego stronnictwami, drugi raz znów 
z lewicą liberalno-socyalistyczną przeriwwo nie­
mu — tlómaczy się wewnętrznym ustrojem tej 
partyi.

Je s t ona i dziś jeszcze pizedewszystkiem par- 
tyą w y z n a n i o w ą ,  która pod sztandarem pbro 
n} katolicyzmu, skupia najsprzeczniejsze ży 
wioły społeczne, począwszy od skrajnych kon 
serwatystów, aż do skrajnych demokratów i 
o ile to wr ramach katolicyzmu jest możliwo 
nawet postępowców. W skutek tego i progami 
tej partyi jest mieszaniną rozmaitych kierun­
ków i prądów -W jednej sprawie centrum wy 
stępuje jako czynnik konserwatywny, w innych 
znów, n. p. w kwesty ach socjalnych, zbliża się 
nieraz do kierunku radykalnego.

Od szeregu la t jednakże tendencja klerykal- 
no konserwatywna stanowczo przeważała w jego 
polityce. Centrum zapragnęło zdobyć sobie ko 
niecznie znaczenie stronnictwa rząaowmgo i rze­
czywiście też do pewnego stopnia rolę tę od­
grywało, popierając rozmaite reakcyjne zakusy 
obecnego nawskroś reakcyjnie usposobionego 
rządu Lecz rezuRat tej polityki nie odpowia­
dał oczekiwaniom jego przywódców. Rząd prz 
raując nieraz pomoc stronm etwa centrum i od­
wzajemniając mu się za to drobnemi ustępstwa­
mi, bynajmniej nie chciał mu się poddać zupeł­
nie Stronn.ctwa konserwatywne wraz z naro- 
dowo-liberalnem, tworząc ściślejszy obóz rządo 
wy, spoglądały z niechęcią i podejrzliwością n. 
nowego rywala, ze strony zaś stronnictw lilio 
ralnych i socyalno-demokratycznego spotyka! 
centrum zarzut, iż zdradza interesy szerokich 
kół ludności. Ostatni ten zarzut był dla tego 
stronnictwa najniebezpieczniejszym. Opinia pub 
liczna wzburzona do głębi coraz widoczniej na 
jaw  występującym autokratyzm nu Wilhelma II. 
czyniła centrum odpowiedzialnem za wszystkie 
błędy i grzechy tego systemu, zwłaszcza, gdy 
głownie dzięki poparciu tego stronnictwa, nało­
żono na ludność nowe podatk) w kwocie 200

wieżowa, w trafnym wyborze materyału, dając 
świadectwo dużej znajomości psychologii dzieci.

Cykl t. zw. patryorycznych powieści dla doj­
rzalszej młodzieży, osnutych na historyi poroz- 
biorowej, pomnaża w tym roku powieść W ale­
rego Przyborowsk;ego: „O 1 s z y  n k a  g r  o chow - 
s k a 44 (W arszawa. Konstanty Trepte). Tak tytuł 
mówi, rzecz osnuta jest na wypadkach 1831 r. 
W zruszającą jest ta  historya młodego oficera 
polskiego, W ładysława Jasieńskiego, który idąc 
w ślady swego ojca legionisty i napoleończyna, 
zaciąga się w szeregi narodowe i oddaje spra­
wie narodowej niepowszednie usługi. Barwny 
wątek opowiadania, służy autorowi za tło do 
rozwinięcia opisu działań wojennych Chłopickie- 
go i Skrzyneckiego pod W arszawą, kreśleniu 
żywych epizodów obozowych, przeplatanych ro 
mantycznemi przygodami bohatera i jego ordy- 
nansa W ojtka Flisa. W ydana no raz pierwszy 
bez cenzury tej treści książka, w kilka dn- po 
ukazaniu się na wystawach księgarń, doczekała 
się konfiskaty ze strony policji warszawskiej, 
pomimo, że autor bez animozji, a nawet jask ra­
wego szowinizmu trak tu je  swą rzecz Łącznie 
z wydanemi poprzednio powieściami tegoż au­
tora: „Było to pod Jen ą44. '„Austrya, y w W ar­
szawie-4,'„Opowiadanie Adamka"' i . Złotą ostro­
gą44 Morawskiej, przenosi ta książka czytelni­
ków w epoki walk narodowych, krzepiąc mło­
dociane umysły wpomnieniem górnych porywów 
przodków.

Z wydawnictw dawniejszych powtórzonych 
obecnie, w nowych edycjach, zasługują na przy­
pomnienie wyborne i tak  ulubione przez minio­
ne pokolenie książki nieodżałowanej Pauliny 
Krakowowej: „W s p o m n i e n i e w y g n a n k i "  
(wydanie siódme) i „ P a m i ę t n i k i  m ł o d e j  
s i e r o t y  (Warszawa. Nakład Gebethnera i 
Wolffa, IV yd. szóste) rozwijające w młodzianych 
sercach zajmującą fabułą powieściową poczucie 
potrzeby pnący, samodzielności działania i uczrć 
podniosłych. W wyższym jeszcze stopniu te za­
lety posiada „ K s i ę ż n i c z k a "  Z. Urbanow­
skiej (Warszawra, Gebethner i Wolff. Wydanie

f
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m ionów  roczn e. Zdaje się też, że właśnie 
wzgiąd na wzmagająca się w krain niezadowo­
lenie, a dalej t ra k  dalej sięgającej uprzejmości 
po stronie rządu dla życzeń stronnictwa tego. 
skłoniło jego przywoaców do dość nagłej zmia­
ny taktyki.

Tako dobrzy ^uawuj opinii publicznej i p o ­
zorni politycy, wyorali oni do ewentualnego 
zerwania z rządem dziedzinę, w której skrajna 
opozyeya liczyć może na wielką popularność, 
a mLnowicio dziedzinę p o l i t y k i  k o l o n i a l ­
n e j  Powód do zerwania znalazł się rychło, a 
było nim powołanie na stanowisko kierownika 
urzędu kolonialnego linerala D e r n b u r g a .  Ko­
szta znana jest z wypadków ostatnich dni.

Dziś sytnacya iak się przedstawia: Stronni­
ctwa rządowe, dwa konserwatywne i narodowo- 
liberalue wystąpiły ao waiki pod hasłem ■ „Precz 
z centrum i jego uroszczeniami klerykalnemi! 
r .e c z  z szajką anlinarodowrą ,  centrowo-socjali- 
styczno-polską która w stanowczej chwili od- 
mawia pańsLWU środków na zabezpieczenie jego 
■nteresów i powagi-1, A.luzya to do odrzucenia kre­
dytów kolonialnych. Trzy grupy liberalne w tru- 
dmejszcra znalazły się położeniu. Czują one ao- 
fcize, że hasła kolonialne są bardzo nie popu­
larne, więc w swoich proklamacjach wyborczych 
zwracają się tylko przeciwko reakcyjnym za­
kusom stronnictwa centrum w dziedzinie szkol- 
uej, wyznaniowej i podatkowej. Podobnie zaś 
postępują socyalni demokraci. I oni, jakkolwiek 
wraz z centrum odrzucili kredyty kolonialne, 
również wzywają Jo walki z tem stronnictwem, 
obok tego atoli także ze w s z y s t k i e m i  in-  
n e mi .  Tu inne wchodzą, w grę motywy Otóż 
socjalna dem okracja r się dziś na silach 
do podjęcia walki z cao burżoazyjnem społe­
czeństwem j mtrema, że gdy wystąpi przeciwko 
wszystkim jego stronnictwem, największy osią­
gnie sukces.

Na pozór jestto więc walka wszystkich prze­
ciw ko wszystkim, praw-dziwy chaos. Już atoli 
zaczynają się w nim wyłaniać pewne grupy — 
lecz jakże nienaturalne i dziwaczne. Liberali 
zaczynają się zbliżać do stronnictw konserwa­
tywnych, dotychczas największych swoich wro­
gów — po ttrugioj znowu stronie nie jest wy­
kluczony pewien zamaskowany na zewnątrz 
kompromis między centrum a socjalistami.

Jak i wobec tego może być rezultat wilki? 
Otóż może on być tylko niekerzystny dla rzą­
du- Centrum, jakkolwiek zwalczane ze wszyst­
kich stron, nie potrzebuje się obawiać o swoje 
mandaty, gdyż te zapewni mu nadal solidar­
ność wyznaniowra jego wyborców. Nadto wydało 
ono hasło niezwykle dziś w Niemczech popu­
larne, a mianowicie: p r z e c i w k o  r z ą d o m  
o s o b i s t y m  i p o l i t y c e  z a d ł u ż a n i a  k ra- 
j-ów. I  pod tem hasłem zejdzie się ono nieraz 
z socyalną dem okracją ao wspólnej walki. — 
Stronnictwa konserwatywne i narodowo-liberal- 
ne swemi niepopularnemi hasłami kolonialnymi 
nie zdobędą ani jednego mandatu. Stronnictwa 
za., liberalne, które nagle również uczuły chęć 
odegranie roli falangi rządow ej, czeka zupełna 
klęska. Bo część ich wyborców, niezadowolona 
z takiego wyparcia się sztandaru ongi R i c h -  
t e r o w s k i e g o ,  przejdzie naptwno do obozu 
s o c j a l i s t y c z n e g o .

Socyaliści liczą też już dzisiaj na conajmniej 
1A0 mandatów. Przewiduje to już nawet prezy­
dent hyłego parlam entu, hr Ballestrema. Opu­
szczając salę posi- Jzeu po rozwiązaniu Izby, 
miał on odezwać się w te słowa: „mnie juz tu 
nie ujrzycie. Moim następcą będzie S i n g e r  
(socjalista). Centrum wróci mniej więcej w do- 
cyclnzasowej liczbie, a Polacy ze znacznym 
przyrostem". Opozyeya będzie więc jeszcze licz­
ni , , za, niż była dotychczas. Ks. Baelow zapo­
wiada już ■wprawdzie, że i w takim razie i no­
wy partoment rozwiąże, lecz groźba ta nie wpły­
nie bynajmniej na wynik wyborów.

fó w ia fe n ie  pclskisso kapłana.
Teanym z mówców ua poniedziałkowym wal­

nym wiecu w Poznaniu był proboszcz in (wro­
cławski. ks. szambelan i radca L a u b i t  z. Ka­
płan ren, mimo n. ‘inieckiego nazwiska, pochodzi 
z czysto polskiej rodziny mieszczańskiej. Byl 
czas, gdzie pus^dzano go o politykę ugodową, 
a nawet wróżono mu na tera tle świetną ka- 
ryerę. Dziś ten sam ks. Laubitz, jako mówca

trzecie), rzecz słusznie zaliczona do arc.yuzieł 
obyczajowej powieściowej literatury dla mło­
dzieży, nie mająca prawie równej pod wzglę­
dem siły pogodnego, krzepiącego nastroju i ar­
tystycznego wdzięku słowa.

Diagiego wydania doczekała się pouczająca 
książka Gasiona Tessandiera „ M ę c z e n n i c y  
w i m i ę  n a u k i -1 (z 34 rycinami K Gilberta. 
Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa, rb, 
l -30) stanowiąca poniekąd dopełnienie tak  chęt- 
tnie dawniej czytywanej przez młodzież książki, 
Muelleta „Młodość sławnych ludzi11. Przynosi ona 
życiorysy kilkudziesięciu męczenników wiedzy 
wsławionych wr rozlicznych gałęziach nauki i 
pracy. Przykład bohaterstwa, poświęcenia się 
dla umiłowanej idei jest zawsze czynnikiem 
krzepiącym serce, zwłaszcza gdy go podano 
w tak  barwnej formie, jaką się posłużył Tis- 
fcandier, dlatego ta  książka należy do tych, 
które mają wartość nieprzemijającą i powołane 
są działać tam, gdzie nie sięga wiedza i pomoc 
szkoły

Sprawozdanie z gwiazdkowego plonu zamknąć 
wreszcie wypada nazwiskiem, które przytoczy­
łem na wstępie, a które świeci nietylko w za­
kresie literatury dla dzieci, ale które zdobi sze­
regi całe zbiorowych wydawnictw przeznaczo­
nych na popularyzowanie złotych nici poezyi 
Ojczystej. Firm a Gebethnera i Wolffa wypuściła 
w świat w drągiem wydaniu ulubione wydaw­
nictwo Władysława BeFy „ K o b i e t a  w poe-  
z y i  p o l s k i e j 11. Począwszy od przepysznego 
wiersza Kochanowskiego o ozorowej żonie do 
tak nowoczesnych poetów1 jak Żuławski, płyną 
przez karty tej pięknej antologii głosy poetów 
wszystkich epok, sławiące cnotę i urok kobiety-. 
Jedna z najciekawszych i najcharaktermyczniei- 
szych antologii poetyckich, zalecająca się naj­
trafniejszym wyborem mateiyału, jest bardzo 
stosownym i zawsze aktualnym upominkiem nie 
tylko dla młodych panienek, ale przedewszyst.- 
kiem Jla kobiet wogóle.

W . Prokesch.

na wiecu poznańskim, wygłosił wspaniałą wprost, 
na wskroś duchem patryotycznym przejętą mowę. 
Zwracał on w niej uwagę głównie na to, żc 
nrraiecku nauka religii w szkole ma być, we- 
uiug in tencji rządu, k l u c z e m  do p o l s k i c h  
k o ś c i o ł ó w ,  a b y  p o t e m  i do  n i c h  wn i e ś ć  
n i e m c z y z n ę .  „My atoli — wołał mówca — 
n i g d y  n a  t o  n i e  p o z w o l i m y 11. W  dalszym 
ciąga dał on następujące oświadczenie:

„W  czasach, kiedy nasra historyczna Stara Pol­
ska się ocknęła (Brawo! z pośród wiecowników), 
n i e  p o z w o l i m y  s i ę  w y n a r o d o w i ć .  (Nig<m 
przenigdy!). Dawniej orderami zyskało się coś mo­
że u nas Dziś ostatni parobek doprowadzony zo­
stał do niezłomnego z a p a ł u  p a t r y o t y c z n e -  
g o , dziś dzieło germanizacji cofnęło się o całą 
generację.

„A my Księża co na tor Utoż oświadczam w 
i m i e n i u  c a ł e g o  w i e l k o p o l s k i e g o  d u ­
c h o w i e ń s t w a ,  ż e  my z ludem w pierwszych 
szeregach walczyć musimy, bo ind straciłby za- 
nfanie do tych kapłanów i do tego Kościoła, któ­
ryby go nie umiał obronić. Gdyby się znalazł bi­
skup któryby nie umiał nas bronić przed tem, na­
stałyby czasy tak okropno, że wobec tego dzisiej­
sze wypadki są tylko d z i e c i n n ą  i g r a s z k ą

„Nie daj Boże, abyśmy tych smutnych doczekali 
czasów. —  W  Każdym razie my księża znosić 
będziemy z Indem naszym dolę i niedolę. (Huczne 
brawo!).

„Nas ani nonory, ani ordery, ani dostojeń­
stwa nie zepchną do rzędu najemników rządu.-1

Po tem oświadczeniu znikną zapewne obawy, 
iż księża wielkopolscy mogliby się zachwiać w 
obecnej walce.

Ze scen nro^elskiofi.
(,.Tripprlplatte“ w Volksieatrze.— Nowy utwór Shawa.— 

„Tkacze-1 w Londynie. — Z teatrów paryskich.)
Teatry w i e d e ń s k i e  wystawiają obecnie dwie 

wcale udatne komedye. Volkstheater gra „Triple 
p l a t t e s z t u k ę  Berrard’a i Godfernaux’a, która 
w berlińskiej przeróbce utraciła jedDak wiele zrę­
cznych zwrotów dyalogu, stanowiących główną war­
tość oryginału. Szczęśliwy pomysł komedyi psuje 
również zakończenie: neurastenik, który się niczem 
nie daje nakłonić do zawarcia związku małżeńskie­
go, nagle w końcu sztuki zdobywa się na niespo­
dziewaną stanowczość w kierunku przeciwnym —  
czem stwarza wprawdzie wcale ueieszną sytuacyę 
i zadowolenie publiczności, komedya ta truci jednak 
zupelnio swój charakter psychologiczny, .Hans im 
Głiick11 Andora Latzkn miał być doskonale grany 
na deskach Lustspieltheater. W  złośliwej satyrze 
przedstawia autor nagłą zmianę, dokonującą się 
w duszy artysty wekutek niespodziewanego powo 
dzenia, jakiem go los obdarza Obie sztuki starają 
się zerwać z płytką komedyą sytuacyjną, opierając 
swoj hnmor na obserwacyi charakterów.

Nowością b e r l i ń s k i e g o  „Deutsches Tbeater" 
była 3-aktowa komedya „Człowiek i nadezłowick11 
Bernarda Shawa, który w tym ostatnim utworze 
stwierdza słuszność przydomku „anarchisty moral­
ności w wytwornym fraku". Kiytyka podnosi tv pre­
mierze szczcgtPnie stronę filozoficzną i twierdzi, że 
przy całej swej lekkości, nigdy dotychczas Shaw 
nie okazał się jeszcze tak gorzkim i poważnym. 
Okrutna Diana panna Anna Whitefiehf kocha wpra 
wdzie innego, i z innymi igra , ale ulegając sw°j 
naturze kobiecej i fizjologicznej tęsknocie za dzie­
ckiem, jako legalnego małżonka i ojca swego dzie­
cka zdobywa nieprzejednanego „nadczłowieka"! —  
W  pierwszym akcie anarchista moralny staje się 
jej opieknnem, w drogim ucieka ale w trzecim 
kapituluje przed ołtarzem. Sztuka posiada jeszcze 
inny akt trzeci, którego jednak nie grano, a który 
należy do najśmielszych wytworów fantazyi Shawa. 
Na scenie w piekK toczą dyskusję w kwestyi mał­
żeńskiej Don Juan, statua kamtura i... Anna. llimo 
niedość szczęśliwej obsady i reżyseryi, krytyka 
o utworze wyraża się pochieDnie.

Nie odwdzięczają się jej bynajmniej Anglicy, któ­
rzy przyjęli sławnych „Tkaczy" niezwykle zimno. 
Wystawiony w ostatnich tygodniach po raz pierw­
szy na scenie teatru Scala w Londynie dramat. 
Hauptmanna spotkał się z surowy oceną krytyków 
londyńskich Jedni z nich uważają go jedynio za 
wykwit doktrynerskiego naturalizmu, inni przyzna­
ją mu tylko rolę dokumentu historycznego w dzie­
jach dramatu niemieckiego, wszyscy zaś podnoszą 
brak akcyi w sztnee, w której przrmłwia aż 43  
osób.

ÓJflełkiem natemiast powodzeniem cieszy się no­
wy satyryczny dramat, Shawa p. t. „Doktór na­
szych dni* w teatrze Ccoit.

Repertoar teatrów p a r y s k i c h  wzbogaciły dwie 
interesujące nowości. .Franęais11 gra „Poliche11, 
sztukę Henryka Batailleu, tego samego, który kil­
koma utworami scenicznemi, a szczególnie przerób­
ką , Zmartwychwstania11 zyskał rozgłośne imię. — 
„Poliszynelem-1 w ostatniem dziele jest bogaty ka­
waler, człowiek starszy zakochany, który nie chce 
i nie może uchodzić za człowieka poważnego wskn 
tek swoich dziecinnych żartów i ironiczno-cyniczne- 
go usposobienia. Stąd nazwa dramatu 'A lt z poza 
maski człowieka, który zastawszy ukochaną na czu­
łem „tete k tete11 z oficerem, zdobywa się tylko na 
uwagę, żc należało to ostrożniej uczynić, wygląda 
sylwetka człowieka o miąkkiem uczuciu i powa­
żnych zamiarach Maskę swą przywdział oczywiście 
na to, aby się dostosować do obcej sobie i wstrę­
tnej atmosfery powierzchowności, panującej w oto­
czenia ukochanej,-  w które go wciągnęło uczucie. 
Wdówka jednak traci wnet oficera na rzecz innej 
zręczniejszej kokietki, oddaje rękę wiernemu ko­
chankowi i eboje chronią się przed światem w za­
ciszne ustronie. Ale miodowe miesiące trwają krót­
ko: on nie będąc niczem więcej niż sobą, staje się 
nudnym, ona, zawiedziona w swych nadziejach, ner­
wową. Pożegnanie na dworcu małej stacyi kolejo­
wej kończy sztukę. Miejscami utwór, odznaczający 
się przedewszystkiem scpniczuością, działa silnie. 
Niespodzianką, był prawdziwy automobil na scenie.

„Le Dolenr" z teatru Renaissance zaaniem kry­
tyki jest znakomicie „zrobiony11. C-echą sztuk H. 
Bernsteina jest pośpiech i zwięzłość akcyi, która 
tu dochodzi niemal do mistrzostwa, narażając na 
szwank prawdę psychologiczną. Pani Logarde, u któ­
rej w gościnie bawi młodu małżeństwo Yoysin, kon­
statuje, że jej v, krótkim ezasie skradziono sumę 
20.000 franków. Sprowadzuny umyślnie detyktyw 
odsłania jako domniemanego złoczyńcę syna domu. 
W  rzeczywistości jest nim jednak mała kobieta, 
pani Yoysin, która nie ma dość pieniędzy, aby za­
spokoić swe wygórowane potrzeby toak-tow-e, a po- 
Biada dość sprytu, aby nakłonić młodzieńca do wzię­
cia winy na siebie. Z caią brutalnością i napięciem 
rozwija autor akt drugi, gdzie małżonkowi wre­
szcie udaje się zmusić panią Yoysin do wyznania 
prawdy. Akcya rozpoczyna się późnym wieczorem, 
a o dziewiątej z rana. spraww już załatwiona Dra­
mat cieszy się w- i e 1 k i m powodzeniem teatral- 
nem

W  dniu 15 b. m. otwarła Madame Rejane teatr 
własnj na wzór Sary Bernhard w dawnym teatrze 
Nouweau, przebudowanym stosownie do najnowszych 
wymagam W  efektownej roli ulicznej śpiewaczki 
włoskiej odniosła Rójane w „La Saw elli-1 Maksa 
Mnnrey ogromny sukces.

(Zima i jej harce. — Wiedeń w śniegu. — Nowości tea­
tralne. — „Ostatni., wola“ Trebitscha. — Nowa tancer­

ka. — Białe szaliry).

(x.) Po długiej, wyjątkowo pięknej jesieni tego­
rocznej przybyła do nas wreszcie zima i to wcale 
silna, jak na początek. Do niedawna kto chciał w i­
dzieć śnieg, musiał wędrować na Kahlenberg, albo 
na Heimanskogel, chociaż i tam powłoka śnieżna, 
jak olbrzymie płótno podarto, nie zaścielała dokła­
dnie ziemi, która na białem tle znaczyła się. czar 
nenii plamami. Dopiero onegdaj koło południa ja­
sne i słoneczne niebo zasnuło się chmurami, a ró­
wnocześnie mroźny wiati żacżął dąć ż północy, pę­
dząc nowe chmury Prąd wiatru był tak silny, żo 
przechodnie z trudem szli przeciwko niemu, gdy 
znowu inni, którym wiatr dął w plecy, musieli nie­
raz biegnąć w- pociesznych skokach.

‘ Późnym wieczorem i przez całą noc paaał tak 
obfity śnieg, że na zajutrz na większych ulicach 
setki robotników i liczno pługi pracowały nad to­
rowaniem dróg nośród masy śnieżnej. Największą 
pracę miel; s+róże, którzy literalnie co chwila mu­
sieli zmiatać z chodników śnieg, ażeby po kilkuna­
stu minutach znowu powróci do pracy' Syzyfowej. 
Oczywiście o Syzyfie nic nie wiedzą, nawet wiedeń 
sey siróżc, ale że mają niewyczerpany słownik zio- 
rzoezeń, więc obucie /  niugo czerpali, w ten spo­
sób nprzyjemniając sooie robotę. W szystkie pociągi 
przybywały do Wiednia zo znacznem opóźnieniem, 
co wskazywało na to, że śnieżyca objęła znaczną 
część okolic dokoła stolicy. Tylko robotnicy, zatru­
dnieni przy zamiataniu ulic, wyrażali zadowolenie 
z powodu zamieci śnieżnej, gdyż otrzymali nare­

W n ie ró w n e j w a lc e ,
P O W I E Ś Ć .
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Napisał 
M  I  M A  R .

(Ciąg dalszy.)

X F . .
Pokoik był taki m alutki, żo gdy siedziały 

w nim we troje, to brakło im po prostu po­
wietrza do oddechu i trzeba było otworzyć luf­
cik Mówiły półgłosem, chichotały z cicha, bo 
tuz za cienką ścianą spały pensjonarki podej­
rzliwe i ciekawo dziewczęta, a W anda za nic 
na świecie me decydowała się na wtajemnicze­
nie której z nich w całą tę  plątaninę krzyżują­
cych się z sobą nici. Była zdania, że to powin­
no przyjść samo przez się, drogą naturalnego 
rozwoju pojęć. Zresztą, nie miała jeszcze czasu 
na poznanie tych młodocianych umysłów7, bo 
spadła pomiędzy nie tak  niedawno, że iedwo 
mogła oprzytomnieć z pierwszego wrażenia nie­
spodzianki.

Bo też to było niespodzianką nie tylko dia 
tych wszystkich, patrzących na nią ze struny, 
ale i dla niej samej, jakkolwiek bądź myślała 
nad tem stosunkowo długo

Jak ie  to jednak były myśli! To były raczej 
takie wjbuchy, momentalne wybuchy świado­
mości, któ ,-e zapalały się i gasły, oświetlając 
otoczenie fantastycznem światłem i pozostawia­
jąc po za sobą taki szary ślad z żuzii : po­
piołu.

— No, ałe powiedz — prosiła zaciekawiona. 
Kundzia — jak ci się to udało, jakeś to ty  zi o- 
biła? Toc to ogromnie interesujące, ogromnie.

W andę patrzała na n»ą z lekką niechęcią.
— Proszę eię, prosto, bardzo prosto. Powie­

działam, że tale być musi i kwito. Ojciec, za­
pewniam cię, nie miał wiele przeciwko tomu.

— Bab, ojciec — w trąciła Maryla. — Co Jo 
twojego ojca, Wandzik, to wyrobiłam sobie o

szcie upragnioną pracę. Po raz pierwezy też wi­
dzieliśmy nowe pługi kolei elektrycznej, które zgar- 
lywały śnieg z torów kolejowych.

Z okolicznych miast nadchodziły telegraficzne 
zawiadomienia o śnieżycach. Jak donoczą z Wiener 
Neustadt całą okolico tamtejszą pokrył śnieg gruba 
warstwą, skutkiem czego wszystkie pociąg5 opó­
źniały się. W  górach panowały burze przy mrozie, 
dochodzącym do 15 stopni Celsynsza. Na Semrn !• 
ringu śnieg dosięgnął 2 metrów grubości. W  doli­
nie W eichtal równio spadły ogromne masy śniegu. 
Dziczyzna, szukając żywności, podchodzi do mie- 
sziiań ludzkich. Od kilku dni stado jeleni przycho­
dzi rano aż pod zabudowania restauratora Iiartber- 
gera, który je żywi. Zwierzęta aż do wieczora prze- 
bywują w dolinie i dopiero wieczorem powracają 
w góry do lasu. Hartberger liczbę żywionych przez 
siebie jeleni podaje na 80. Na sankach i łyżwach 
„uki11 wyjeżdżają amatorowie zimowych wycieczek, 
ale właściciele automobilów nie dali za wygraną i 
również urządzają sobie niezbyt miłe i bezpieczno 
wycieczki.

Sezon teatralny znajduje się w całej pełn: Na
scenie „niemieckiego Teatru ludowego11 ukazał się 
po raz pierwszy trzyaktowy dramat p. t. „Ostatnia 
wola", napisanj przez zimnego nowelistę Zygfryda 
T r e b i t s c ń a .  W  dramacie tym ubogi nauczyciel 
domowy, uczący leniwego syna bogatyeli rodziców, 
zakochał się w siostrze swojego ucznia Nauczycie­
lami domowymi literaci niemieccy chętnie, jak wia­
domo, zajmują się. Nauczyciel, stworzony przez Tre- 
bitscha, o tyle różni się od tysiąca innych, że posia­
da ogromną energię i żelazną wolę. O energii jego 
świaaczj fakt, że nie bawi się w żaie werterow 
skie. ale oświadcza się pannie. Jednakże panna jest 
zbyt „rozsądną11, aby chciała oddać rękę uboglemn 
nauczycielowi, ona pragnie bogatego męża, rezy­
gnując zupełnie z miłości. Nauczyciel domowy oka­
zuje teraz żelazną wolę; jedzie do Ameryki, zyskuje 
tam znaczny majątek i wraca do Europy, ażeby się 
powtórnie oświadczyć „rozsądnej" pannie. Ale i  tym 
razem nie wiedzie mu się, a to z tej przyczyny, 
że panna poszła za mąż za niekochanego, ale bo­
gatego faceta.

Nauczyeie* bywa w o w u  ukochanej kobiety i 
staje się jej przyjacielem. Po kilku latacn, złama­
ny zawodami i strawiony namiętnością, umiera. — 
Ale chce zemścić się na tej, która go wtrąca do 
grobu. Zapisuje cały swój majątek wyłącznie jej. 
Niechaj ma te pieniądze, które on zdobył, sądząc 
że i ją zarazem zdobywa. Niechaj ogląda je co­
dziennie, jako; pamiątkę jego życia złamanego i 
przedwczesnej śmierci. Niech wreszcie wooec ludzi 
z powodu zapisu tego padnie na nią podejrzenie, 
że była kochanką jego Ten zapis ma zburzyć jej 
spokój małżeński i wypłoszyć kochanka, którego 
oczywiście bogata pani posiada. Ma wreszcie kie­
dyś i dziecko jej usposobić źle dla matki.

Dramat Trebitscha nie zyskał Wielkiego powo- 
dzonia. Krytycy twierdzą, że jest to zajmująca pró­
ba sceniczna nowelisty, ale tylko proDa. Trenitsch 
nie zdobył jeszcze technicznej i artystycznej doj­
rzałości, skutkiem czego nie zdołał opanować po­
mysłu, llim o to przyznaje krytyka sztuce Tre­
bitscha znaczne zalety, zachęcając go io  dalszej 
pracy scenicznej. Dodać także należy tę ważną 
okoliczność, że artyści i artystki występujący w 
sztuce tej, grali bardzo licho i naturalnie uwyda­
tnili wszystkie wady utworu, zatarłszy równocze­
śnie jego zalety.

‘ Na scenie Opery pojiisywała się wobec grona za­
proszonych osób bosa tancerka amerykańska, miss 
Kallen Odtańczyła „wizyę Sal omy “ . i podliiła w i­
dzów, kiórzy jej nie szczędzili oklasków. Jeżeli 
pannę Hallen nazwaliśmy bosą tancerką, to okre­
ślenie to jest niewystarczające, gdyż nadobna m;ss 
na tej próbie wystąpiła równie z obnażoną górną 
częścią ciała, ażeby mieć zupełną swobodę ruchów. 
Radzono jej, ażeby -wdziała trykot, ale artystka 
nie przystała na to. Panna Hallen ma jeszcze raz 
popisy wwć się na próbie, a jeżeli oprócz dyrekcyi 
uzna i cesarski urząd ochmistrzowski. że nie na­
rusza „dobrych obyczajów11, natenczas artystka od­
tańczy swój popis jako \vkładkę albo w „Królowej 
9aby“, a 1 do we „Fiauto solo-1. * ‘

Z wypadków brukowych zanotować muszę spra­
wę fałszywych dyamentów którą tutejsi jubilerzy 
bardzo żywo się zajmują. Y\ pewnym zakładzie za 
stawniczym ekspres zastawił dyamciity, wziąwszy 
na nie pożyczkę w sumie VuO koron. Taksator za­
kładu uznał dvamenty za prawdziwe, gdyż próba 
mechaniczna wykazała należytą ich twardość, a 
blask bvł nienaganny W  kilka dni później okaza­

ło się, że dyamenty są imitacją. Zakład przygoto­
wał się na stratę i bezkarność oszusta, gdy pewne­
go dnia ten sam ekspres przybył znowu, ażeby za­
stawić dyamenty. Odmówiono mu pożyczki, agent 
zaś policyi pemiący stale przy okienka słrżbę, 
wyszedł z  urzędnikiem zakładu i postęuowa! krok 
w krok za ekspresem, który wreszcie zniknął w pe­
wnej kawiarni, gdzie jakiemuś elegancko ubranemu 
mężczyźnie zwrócił dyamenty. Mężczyzna ów, mło­
dy kantorzysta, Alfred Koppels, zoatał uwięziony. 
Dotąd wykazały dochodzenia policyjne, że Koppels 
na zastaw swoich dyamentów pobrał w rozmaitych 
zakładach zastawniczych 2 .000 koron. Znawcy, ba­
dając owe dyamenty, orzekli, że są to prawaziwe 
kamienie, a mianowicie b i a ł e  s z a f i r y ,  które po­
siadają ogromną twardość i bywają obrabiane na 
wzór brylantów. Białe szafiry są łudząco podobno 
do dyamentów.

t o m  w im ad maioto.
( n i .

Komisarz cyrkułowy.
Grom zav’is ł nad jego głową.
Sądem oficerskim został w ydalony r. gwardyj- 

skiego pułku za znaczną defraudacjo; i siaiozowanie 
dowodów kasowych, czego się dopuścił jako adjti- 
tant pułkowy,

Na szczęście działo się to w  Moskwie, skąd. l i ­
czne drogi prowadzą w  głąb olbrzymiego państwa, 
gdzie tak łatwo ukryć o 2000 lub 3000  w iorst od 
stolicy swój wstyd. '

W  każdym jednak razin była konfazya i to nie 
lada. * *

W inow ajca siedział w tej chw ili z ojcem, starym  
łapownikiem i urzędnikiem z 'kaneelaryi moskiew­
skiego „giado-naczelnika" i medytował nad tem: 
czy się powiesić, czy się utopie, cze s !ę ożenić?

—  Ostaw, Sasza, rzekł ojciec! źhdna cię bez 
munduru nie weźmie.

—  To może się. utopić w ’ Moskwie? —  zapj tal 
syn.

—  Jeszcze me —  odrzekł ojciec. —  Ja prze; 
noc pomyślę.

—  S u r y  myślał noc całą i \,ym yślił ratunek.
— Ty, Sasza, jedz do „P ryw islan ii11 j tam każdy 

ruski człek się nada. Mój tam druh jt>t, on pc 
policyjnej części służy, napewno ciebie „przystroi-1

W e dwa dni po przybyciu do W arszawy Szasz; 
był już „przystrojony11. Otrzymał posadę pomocni 
ka komisarzu cyrkułowego z nensyą 900 rubli ro 
cznie z mieszkaniem.

Y T pół roku później, jeden z dawnych komisarzy 
usunął się ze służby i ttyjeehuł do majątków w 
Rosy i. Do niego należała bardzo intratna część ży ­
dowskiej dzielnicy w W arszawie. D zięki silnej pro- 
tekcyi z Moskwy samego „giaao-naezelnika11 Sasza 
został mianowany na to miejsce

W  osobistych jego papierach w policyi nie bra 
kło adnotacyi o wydaleniu z pułku wskutek posta­
nowienia sąau koleżeńskiego alo to nie przeszka­
dzało mu zgoła w Polsce do dalszej karyery.

Sasza objął cyrkuł w e wtorek, we środę przed­
staw ili mu się urzędnicy w e czwartek um ówił się 
na prywatnej audyencyi z adjunktenr, z  urzędu! 
kiem sądowym, z dyetarjnszem , prowadzącym kon­
trolę meldunków, oraz z  pijakiem, poświadczającym  
w cyrkule podpisy mieszkańców miasta, co do w y­
płacania mu połowy ich łapówek, w  piątel: zaś zro 
bił swój stanowczy kiok ;

W  asysten cji zaufanego rewirowego rozpoczą 
zwiedzanie, wszystkich nlic i uliczek, z a ml uszka ły d  
przez jego 80.000 poddanych...........................  to " 1

Ł aził po targach, placach, domach, ik ła d ice , o 
grodach, ogródkach i sklepach. W chodził na dachy, 
strychy, do piwnic suteren, wozowni, stajni i ustę­
pów. Oglądał fabryki, w arsztaty, w esołe domy, ka­
w iarnie i piwiarnie, ehajdery i m iejsca noelegowe. 
W ym yślał obywatelom, kupcom, panom, chłopom, 
rządcom, strozom i przekupniom Pokazyw ał w szy­
stkim, bez różnicy płci, łat, wyznania, pochodzenia, 
stanowiska i majątku swój ogromny, nawo nabyty 
notatnik, w którym zapisyw ał wszy stkie braki swej 
cyrkułowej dzielnicy.

Wyprawa ta nowego komisarza trwała około dzio- 
sięsiu dni, poczem żydzi, jako najm ądrzejszy na­
ród na św iecie, zabrali się jednego aaia, pogadali 
ze sobą najwyżej pięć minut, i rozesłali po całym  
cyrkule króciutką kurendę, na nagłówku której 
stało:

—  Mmi mus dem najen behajme szoju appes 
gejben

nim jasne pojęciu i zaraz wiedziałam, że nie 
będzie ci się spizecitriał, ale matka? .

Czuło YYaudy pokryło się siateczkami ciel i K a ­

rnych zmarszczek.
— Matka?... Ano tak-, mama opierała się te­

rnu stanowczo, tak, że gdyby nie to, że wzię­
łam na kieł, to Lto wie, coby było.

Załamała ręce mucno, jakby pasując się ze 
sobą.

— Por, iedzcie jednak, powiedzcie, moje ko­
chane, czy ja  nie miałam słuszności, co?!... Czy 
choćby z punktu czysto egoistycznego, nie na­
leży mi się prawo dbania o siebie samą, prze­
widywania, że może nastąpić taki jeden dzień!... 
Co to zresztą mówić, co tu dużo mówić! Niko­
mu już dziś nie jest tajnem, jak  stoją interesy 
mojego ojca i mOjem zdaniem, mech tam sobie co 
elicą gadają, mam prawo powiedzieć sobie, żem 
zeskoczyła z wozu, którego on pociągnąć nie 
ma siły.

Oczy jej płonęły, na twarz wystąpiły eegla- 
ste rumieńce.

— Prawda, że jestem może tym motylem, 
któremu się zdaje tylko. . Prawda, m atka mi 
mówi, że wóz i tak  i tak  grzęźnie, że to nie 
ciężar winien, tylko błoto, w któreśmy z nim 
wjecuali, to wszystko może być nawet wielka 
prawda, pozostawiam sobie jednak możność ni > 
patrzenia ua te wysiłki obojętnie jak  pasażer!. 
Nie, ja  mam się za zupełnie wytłom&ozoną i ani 
mi się śni żałować togo, eom zrobiła. Stało się. 
bo się stać mu iało, oo stać sie było powinno 
i basta!

Położyła się na łóżku, przycisnęła twarz roz­
gorączkowaną do poduszek.

Sfaryla i Kundzia milczały chwilę.
— Napróżnc się tłumaczysz, moja kochana— 

zaczęła starsza. — O ile ci przecież może być 
wiadomo, nigdybyśmy nie mogły w in ić  cię za 
podobne rzeczy. Idzie tylko w danym ~azie...

—  Aha, idzie, idzie — przerwała jej W an­
da Ja wiem, o co idzie, o co wam w«zyskim, 
a i mojej matce idzie! Ale to pozostaje dotąd 
tylko przypuszczeniem. J a  mam jeszcze dosyć 
sił i sił tych w jstarczy  mi na długo, w każ­

dym razie na tak  długo, na jak  długo będzie 
tego potrzeba1

Toczęła się śmiać takim cichym nerwowym 
śmiechem -i Dergajtisówny spojrzały po sobie 
znacząco.

— Słuchaj no. Warnia, da j spokój — przemó­
wiła Kundzia. Niepotrzebnie zaraz, a głupstwa 
ao głowy przychodzą. Powiedz oto lepiej czj 
pójdziesz w niedzielę do Koszyckich?

Spoważniała odrazn.
— A naturalnie, wiecz.orem?
— Wieczorem o szóstej. Możesz i w domu i

tu powiedzieć, że idziesz do teatru.
— To moja rzecz; bądźcie spokojne. Przyjdę 

i już.
—  Kto więcej będzie?
— Napewno nie wiadomo Zdaje się, że 

Blufsziem Bordzcy, naturalnie Koszyccy, no, 
Witold, Kostek...

— Ale, słuchajcie no, ja  się swoją drogą 
Kostkowi dziwię. Mógłby przecież dbać o siebie!

— Nie bój się, nic mu nie będzie,
— Zawsze lepiej, żeby siedział we Lwowie
— Leniej nie lepiej; on musi być i tu i tara. 

to rzecz nieunikniona.
— Czy jest jeszcze w fabryce?
— Jest!
— Hm
Nastąpiła, dłuższa p«uza, podczas której sły­

chać było jedynie tykot budzika, stojącego na 
stoliczku koło łóżka, W audę zbudził ten suchy 
dźwięk.

— Mnie ostatnim razem mówił Zarubajew — 
zaszeptałe cicho, nie podnosząc wzroku z po­
dłogi — że za Kostkiem już chodzą...

Dergajtisówny pochyliłj ku niej głowy.
— Słuchaj, nietylko za Kostkiem łażą; oni 

kręcą się już koło Blufszteina, tylko że on 
przeniósł się do laboratorynm, wiesz gdzie?.. 
Na Gęsia do starego

— Alboż tara lepiej?
— Naturalnie że lepiej. Widzisz stary Blnf- 

sztem ma Tam składy szwa.rcowauych koronek 
i prąci za to Anzaurowowi dwa tysiące rocznie. 
Rozumiesz? Tam nigdy nie może byc rewizyi

— Bali! A jak  łażą za BluLztoinem to i 
dojdą.

— E!... Blnfsztein nie taki głupi, nie bój się!...
— Zaciekawiły ją  tem bardzc lecz godzina 

była spóźniona i musiały się wynosić.
— Przyjdzie/, więc tylko. Zaczynamy punkt 

o szóstej
Zapewniła je, że przyjdzie pierwsza.
Szły przez długi korytarz pensjonatu cichut­

ko, na palcach i w drzwiach kiwnęły sobie tyl­
ko głowami

■ Wszystko to dla W andy było dziwne, nie­
zwykło, może nawet, pociągające.

I to nowe życie i to nowe togo życia tło ta­
kie barwne, żywe i te nieznane jej je s z c z e  
szczegóły warunków, w które wchodziła powoli, 
nieznacznie, nie odczuwając niemal zmian i ta  
cała tajemniczość otoczenia, chłonąca ją  jak  
noc ze&zła na ziemię bez szumu, bez gwałtu, 
jak  odwieczne z góry przeiisane prawo.

Gdy Kostek uciekł przed aresztowaniem no 
Galicyi, gdy Witold zdjął przed nią maskę mil­
czenia, gdy ona, szukając zupełnie czegoś ir- 
nego, natknęła się niechcący na pierwsze oka 
wielkiej sieci, opasującej ją  dookoła, stało się 
to, co się stać musiało prędzej czy pófeiiaj z je ­
dnostką w państwie, znajdującą się w kolizyi 
z tyranizującym ją rządem

Tak, dziwnem co najwyżej wydało jej się t0 
spotkanie na pustej nliey Kostka zam orusąuer ,) 
jak  kominiarz z  doskouaie przyprawioncm i ^'to 
sam1, w bluzie robotnika, w butach za kolana, 
dziwna, ta  kartka od Gorczvckieg-o, którą jei 
wręczył Zmidryger. jeszcze dziw niejsza obecuosi 
na ich tajnem posiedzeniu Zarubajew^ v mun­
durze zapasowego rotmistrza d r a g o n ó w  v, szyst- 
ko to dla W andy było dziwne, benlzo nawet 
dziwne, ale nie więcej, bo straszne rzeczy do­
piero się potom zaczynały.

Znalazłszy się z powrotem w swoim u aiut- 
kim pokoiku samą, niezwłoczn e sięgnęła do 
szufladki stolika i w ydobyła schowany tam na 
jej dnie list. (C. d n,)

Nieć A
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Od toj chwili drzwi do gabinetu komisarza nie 
zamykały się przez parę tygodni.

Znoszono mu łapówki w listach zamkniętych, 
w listach nie zamkniętych, w złocie, srebrze i pa­
pierach.

Zneszcue mu Eioruuiówki, dwudziestopięcio. dzie- 
sięco, pięcie i trzyrublówki.

Biedni handlarze z koszami znosili i pojedyncze 
ruble, za tłuszczone, brzydko woniejące ruble, ale 
tych panów ncsz Susza odsyłał i_tale do pomocnika.

Niech i on trochę zarobi.
Jeden z nardzo Dogatych właścicieli kiiau domów, 

którego drewniaki groziły zawaleniem, przyniósł od 
razu 300  rubli: tyleż dała szefowa pewnego bardzo 
otwartego interesu, bo otw&.tege dla gości przez 
noc całą.

Z łapówek zeurała się ogromna suma i suma ta 
powtarza się odtąd regularnie przy każdym Nowym 
Boku.

Sasza jeso od wielu lat ulubionym podwładnym 
p oborpoliemajstra i bywa stawiany n» wzór innym 
komisarzom.

Żydów gnębi, ostatni grosz z nich dusi, z chrze 
śeijaa też; ożenił się, ma oprócz tego dwie atrzj- 
manki, -ruica domow w Moskwie i Ile razy przy­
jeżdża d« togo miasta, zawsze zaprasza na „kutioż„ 
swoich otekolegów oficerów, któizy go z pułku za 
Kradzież wyrzucili.

Szampan leje się wtedy jak woda, Sasza dziękuje 
oficerom za to. że mu bezwiednie dopomogli do 
szczęścia, oni płaczą z radości, ścibkaj.t go i wszyscy 
rozchodzą się pijani, ale w najlepszej zgodzie, aż 
do następnego przyjazdu pana „prystawa" z War­
szawy <h Moskwy i ponownego wówczas pijaństwa.

Ale, ale! Zapomniałem zaznaczyć, że nowo nabyty 
notatnik, a wy kazem braków w  cyTknle, Sasza z po­
czątku gdz.es zarzucił, a potem spalił, jako rzecz 
zbyteczną W arszawiak-

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  19 grudnia.

Uroczysta nabożeństwo za duszę ś. p Flo- 
ryana Siaolowskiepo, arcybiskupa gnieźnieńsko- 
pcznańskiego odbyło się dziś o godz 9 przedpołu­
dniom w kościele na Wawelu. W  nabożeństwie, 
które odprawił ks. biskup-t>nfrafcAn Anatol N o w a k ,  
uczestniczyli wszyscy Kanonicy kapituły KraKowakiej, 
alumni semiuaryum duchownego dycezyalnego oraz 
licznie zebrana publiczność. W  prezbiteryum usta­
wiono katafalk, rzęs: icie oświetlony i prz/bianjr 
wspaniale kwiatami Podczas naDozenstwa odśpie­
wał mszę żałobną i szereg pieśni chór alumnów so- 
minaryur" duchownego. Nabożeństwo zakończyło od- 
śpi«wane przez celebranta „."astram doloris".

Ubchutf opłatka W „Sokole“ tutejszym odbę­
dzie s;q w tym roku, nie jak lat poprzednich w wi­
lię wilii, ale dopiero 29 grudnia o. r. Odstąpienie 
od tego tradycyjnego terminu spowodowanem zo­
stało przyjazdem kilkudz.esięcin drog.cn nam zawsze 
braci, druhów z za koraonu na kurs gimnastyczny, 
który odbędzie sio w czasie foryj świątecznych. — 
Spodziewając s ię , że z tego powodu nikogo z dra­
bów na tym obchodzie nie Draknm, zaznacza komi­
tet, ze względu na ułatwienie przygotowań, iż zgło­
szenia należy uskutecznić najdalej do dnia 27 hm. 
ijisia  zgłoszeń znajduje się u kursora i n firmy 
Zkj.juzek <ł Lankosz (Rynek, linia A-—Bj.

„Upłatek4* w resursie urzędniczej odbędzie się 
w niedziolo dnia 23 b. m. o godzinie 1 po połu­
dniu. Udział wynosi 1 K 50 h. —  Lista zgłoszeń 
otwarta łyik» do cawmi-iko, t. j. Ł0 b. bl. znajduje 
sin u kursora.

O składki na biednych uczniów. Stowarzysze­
nie ku niesieniu pomocy ubogim uczniom szkół lu­
dowych Krakowskich wydało następującą odezwę.

„Z nastaniem ciężkiej pory zimowej rozpoczął 
wydział stowarzyszenia ku niesieniu pomocy ubogim 
uczniom „zkół ludowych nkcyę udzielania pomocy 
najuboższej dziatwie szkolnej na sprawienie odziezy 
i obuwi* oraz żywienie i opiekę poza szkołą dla 
tych dzieci, które pozbawione ciepłej strawy, cie­
płej izby, po nauce szkolnej bez dozoru wałęsają 
się po alioatb, narażając na szwank swoje fizy­
czne i m ra tto  zdrowie. Stowarzyszenie ograniczo­
ne jednak do nardzo szcznpłycL funduszów, nie 
może ani w części zaspokoić potrzeb najistotniej­
szych ubogiej, na tysiące liczącej się dziatwie szkol­
nej, 5 dlatego zmuszone jest odezwać się do szla­
chetnej, zawsze ofiarnej publiczności z gorącą proś­
bą o łasnawe datki na „głodne dzieci11 bądź w go­
tówce, badż w starej znoszonej odzieży.

„Datki pieniężne należy przesyłać za przyKazem 
pieniężnym na ręce dyr. Juliana Maciołowskiego 
w szkole ,, vdziałowej na Smoleńsku; zaś ofiary w 
odzież* przyjmuje dyrekcja szkoły na Smoleńsku i 
dyrekcja szkoły wydziałowej żeńskiej przy nlicy
B. marajńskioj“.

Prezer Dr H Jordan. Sekretarz, Józef Gancar­
czyk.

Loterya na „Dom pracy1. W  niedzielę dnia 23  
b. m. odbędzie się po południu w ujeżdżalni p. Tar- 
gowskwg* przy ul. Rajskiej, doroczna dobroczj nna 
loterya gospodo rcza, której dochód przeznaczone zo­
stał na cel humanitarny, bo na „Dom pracy" na 
Kaaimiora*. Komitet pań, z lir. "Wodzicką na czclo 
dokłada wszelk. '-h starań, aby loterya tegoroczna 
wypadła jak najwspanialej. Między liezuemi tantami 
z zakreru prowiantów świątecznych, będzie do roz­
losowania ogromna ilość dzikiej zwierzyny, pocho­
dzącej z polowań, umyślnie w tym celu w tych 
dniach odbytych.

Sprowadzenie Słowackiego do kraju. Z przy­
krością trzeba podnieść, że społeczeństwo polskie 
obojętnie zachowuje się wobec sprawy sprowadze­
nia prochów Słowackiego do kraju. Jedyną akcję 
w tym kierunku prowadzi tylko akademicki komi­
tet- w Krakowie. Niestety kilkuletnie wysiłki mło­
dzieży mogą pochwalić się tylko skromnym mate­
rialnym dorobkiem, bo zalodwre kwotą 4788  kor. 
52 Lal. Na odezwy komitetu, prosząco o składki a 
wysyłane do różnych osouistości, instytucyj finan­
sowych, Rxd powiatowych i gminnych, tylko nie­
które z »teh odpowiedziały składką. — wieczorki, 
odczyty i kocccrta. urządzane w Krakowie, zamiast 
dochodu przynosiły zwykle deficyt. Jedynie bale i 
ranty, na ten cel urządzane, lepiej się udawały.

Tak dalej być nie może. Słowacki nie może być 
sprowadzony za fundusze zebrane przez tańce i za­
bawy. Jego prochami winno zając sic c a ł e  p o l ­
s k i e  s p o ł e c z e ń s t w o !

W  dnia 23 sierpnia 1909 r.. a więc za niecałe 
trzy lata przypada wielka rocznica urodzin Słowa­
ckiego W  dniu tym powinny Jego prochy być już 
między nam' Niechże młodzież akademicka rzuci 
jeszcze raz hasło, aby tę rocznicę uczcić sprowa­
dzeniem Jege śmiertelnych szczątków na ziemię oj­
czystą. Po winna ona nie tylko rozbudzić do współ­
działania nasza koła literackie i artystyczne, ale 
oguł rodak iw z całej PeJski. Gdyby każdy posriio-

szył choćby z drobnym datkiem, wielki cel mógłby 
być dokonany wkrótce.

Prócz krakowskiego komitetu akademickiego ma­
ją jeszcze funduszo na sprowadzenie zwłok Słowa­
ckiego: rozwiązany komitet obywatelski w Krakowie 
(prof. Bujwid) kwoto 3201 kor. 52 hal., oraz „Spój­
nia", Towarzystwo młodzieży polskiej w Paryżu, 
około 2000 franków7 Oba te fundusze komitet aka­
demicki otrzyma już w najbliższym czasie 1 w ten 
spoBÓb znajdzie się w posiadaniu około 10 t y s i ę ­
c y  k o r o n .  Trzech kroi ua taka suma wystarczy w 
skromnych rozmiarach na urzeczywistnienie przed­
sięwzięcia.

Równocześnie należałoby zająć sio ustaleniem 
kwestyi, gdzie mają spocząć prochy Juliusza? Do­
tąd przeważnie mówiono o "Wawelu, ale sfery de­
cydująco (podobno krakowski konsystorz biszupi) 
mają być temu przeciwne. Chciejmy wierzyć, że 
pogłoski te ok&żą się mylnemi i że jednomyślna 
wola polskiego ogółu przetamie wszelkie przeszko­
dy, jakieby zamysłowi temu stanąć mogły w dro­
dze z jakiejkolwiek strony. .

Teatr ludowy wystawia we czwartek dnia 20  
b, m. znakomitą operetko Rervego: ,,M Nitouche" 
na benefis p. M. Kalinowskiej. W  przedstawieniu 
biorą odział, oprócz benefisantki, panie Linkowrska, 
Czenuańska, Gajewska, pp. Kalinowski, Kczicki, 
Siemawski, W andyez, Kiciński, Modzelewski i Bo­
rowski. — Spodziewać się można, ża zarówno ulu­
biona operetka jak i osoba sympatycznej benefi- 
santk;, zaliczającej się do najlepszych sił porso- 
ualu żeńskiego teatru ludowego, ściągną tłumną pu­
bliczność do teatru.

Ekspozytura krajowego biura melioracyjnego 
W Krakowie urzędować będzie po koniec marca 
1907 r. w zamku na Wawelu II piętro. Wstęp 
dla stron interesowanych od godz. 8 do 1 szej 
przedpołudniem. ~ ’

Karty legitymacyjne dla agentów podróżnych.
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie wydaje 
od dnia dzisiejszego karty legitymacyjne dla agen­
tów podióżnycli na rok 1907. Karty legitymacyjne, 
wydane na rok 1906, Które tracą ważność z umem 
31 giudnia b. r., mają być złożono w biurze Izby.

Sprzeniewierzenie. Wczoraj aresztowany został 
przez policję pod, zarzutem sprzeniewierzenia, nie­
jaki Jokób Ostacnowski, 23 lat liczący, z Czernej 
koło Krzeszowic, który zajęty był od czterech mie­
sięcy w  piekarni J. Beigla przy ulicy Lwowskiej 
w Roagorzu. Osto chowani, którego przeznaczeniem 
było rozwożenia chleba i bułek do konsumentów 
i odbierania za nie należytości, od dłuższego już 
czasu urządzał się w ten sposób, że chlebodawcy 
swemu oddawał kwity odbiorców, które sam fałszo­
wał, na otrzymane pieczywo, zapłatę zaś za pobrane 
przez odbiorców towary obracał na swe potrzeby. 
W  ten sposób sprzeniewierzył na szkodę p Beigla 
przeszło sto kor. I tak od Kleinbergerowej w Pod 
górzu pobrał za dostarczone pieczywo kwotę 34  
kor., od Arona Leiblera przy ul. Krakowskiej kwotę 
20 kor., od Abrahama Rieglora w Rynku podgur- 
sidm 11 kor., od Schiklera przy ul. Józefińskiej 11 
kor., od Bernarda Weingartena 15 kor., od Mon- 
derera przy ul. Bożogo Oiała 15 kor. Poszkodowany 
właściciel piekarni zawiadomił o sprzeniewierzeniu 
policję, która za zbiegł; m ze służby Ostacnowskim 
wdrożyła śledztwo i wczoraj przyaresztowała. Gsta- 
chowskiego odstawiono do sądu karnego.

Gorszące sceny uliczne rozgrywają się od dłuż­
szego czasu ua ul. Sławkowskiej porą popołudniową, 
szczególnie zaś wieczorną Oto zgraja niedorostków 
ugania koło kościoła św. Marka i gmachu akade­
mii umiejętności, urządzając napady na każdego 
przechodzącego mł idego studenta, a jeszcze z wię­
kszą przyjemnością na starszych żydów Napadnięci, 
obrzucani śniegiem, bryłami lodu lub kamieniami 
z procy szukają ratunku w ucieczce, lub też zwra 
cają się o pomoc do policjanta (który jednak zwy­
kło stoi daleko od tego miejsca, bo w Ry nku głów­
nym lub ulicy Długiej), a wtedy ulicznicy znikają 
w bramach domów pod 1. 21 i 23 lub uciekają 
w bok ku plantom, za kwadrans zaś wracają i 
z całą swobodą kontynuują swą zabawę. Zwracamy 
na te gorsząco sceny uwagę organów policyjnych, 
aoy uczyniła, co należy.

Z kroniki policyjnej. Wczoraj aresztowany zo­
stał niejaki Aleksander Siemiński, 19 lat liczący 
terminator u krawca Piotra Przybysia przy ulicy 
Szewskiej, który skradł na szkodo swego służbodaw* 
cy kwotę 20 koron. Siemiński, zabrawszy owe 20 
koron w złotej monecie, któro wypadły p. Przy by- 
siowi z kieszeni, wydalił się z domu i powrócił 
dopiero na drugi dzień pijany. Niesumiennem ter­
minatorowi zdołano odebrać zaledwie 7 koron —  
resztę zdołał przepuścić.

Z pogotowia ratunkowegu. Na 69-letnią sta 
ruszkę Maryannę Stefańską najechał wczoraj do­
rożkarz nieznanego nazwiska. Stefańską, która od­
niosła liczne kontuzje, opatrzono na stacyi ratun­
kowej.

Stanisława Robaka, fornala miejskiego, kopnął 
koń wczoraj wieczorem w brzuch tak silnie, że 
Ugodzony padł z bólu nieprzytomny na ziemię. Za­
jęło się nim naty ehmiast pogotowie ratunkowe. Ro­
bak nie odniósł żadnych poważniejszych wewnętrz­
nych obrażeń.

Domowe kasy oszczędności. Kasa oszczędności 
miasta Podgórza z dniem dzisiejszzm rozpoczęła 
wydawanie sta low ych  puszek oszczędności, wprowa­
dzonych przez galicyjski Związek Kas oszczędności. 
Puszki te, które już za granicą okazały sio bar­
dzo praktycznymi, a w kraju poczynają sobie zy­
skiwać coraz większe uznanie, wydawane będą na 
życzenie właścicielom książeczek, opiewającym co 
najmniej na kwotę siedmiu koron. Klucz od puszki 
będzie w rękach Kasy, wobec czego strona poczy­
niono oszczędności bęozio mogła wyjąć tylko w biu­
rze Kasy, przyczem znalezioua gotówka złożoną bę­
dzie na książeczkę wkładkową. i

Z kraju.
WOjniCZ. Tutejsze Towarzystwo gimnastyczne 

„Sokół" urządziło w dniu 1 bm. wieczorek Listo­
padowy, na który złożył się odczyt okolicznościo­
wy, gra na skrzypcach, deklamacje, gra na flecie, 
przedstawienie amatorskie jednoaktówki „Dziesiąty 
pawilon11 i żywy obraz. Wszystko to wykonano zo­
stało przez miejscowych amatorów7 z wielkiem po­
wodzeniem, ku zadowoleniu licznie zebranej publi­
czności.

Dnia 6 grudnia odbył się w tutejszej szkole 
wieczorek św. Mikołaja dla dzieci.

Żywiec, 18 grudnia. W dniu 16 b. m. odbyło 
się w sali „Sokoła" w7 Żywcu walne zgromadzenie 
nauczycielstwa powiatu żywieckiego w celu zawią­
zania „Koła" powiatowego. Do zarządu Kola na 
przeciąg jednego roku wybrano: Seweryna, Nowo­
tarskiego, Koczura, Milewskiego Juliana, Tournelle,

ittekównę, Kowickiego, Milewskiego Józefa, Dych- 
touia i Pająka. — Do komisji rewizyjnej- Białka, 
Babra Tvndvka. —  Do sądu honorowego: Sewe­

ryna, Nowotarskiego, Klimonda, Tournełk, Kory- 
dawskiogo. —  Wiec powiatowy odbędzie się dnia 
6 stycznia 1907 r.

Z powodu umieszczenia w jednem z pism kra­
kowskich oszczerczego artykułu przeciwko nauczy­
cielowi Wojciechowi Sewerynowi, którego treścią 
jost niska chęć zemsty za niepodauie ręki przez 
tegoż w czasio zgromadzenia, urządzonego przez 
posła Fijaka w Jeleśni — płatnemu agitatorowi 
centrum, p. Stanisławowi Sycowi z Krakowa — 
uchwaliło tutejsze nauczj-eielstwo wyrazić autorowi 
tego artykułu n a j w y ż s z e  o b u r z e n i e  i p o ­
g a r d ę ,  wyrażając równocześnie życzenie, aby w do­
wód uznania i solidaryzowania się wybrano preze­
sem Koła powiatowego tegoż p. "Wojciecha Sewe­
ryna, kierownika szkoły w Jeleśni. — Po zgroma­
dzeniu ukonstytuował się zarząd Koła, wybierając 
prezosem p. Seweryna, zastępcą Nowotarskiego, se­
kretarzem Koczura skarbnikiem Juliana Milew­
skiego.

Tarnów, 17 grudnia. (Z Towarzystwa demokra­
tycznego. Sobótka w Towarzystwie literackiem. Kro­
niko policyjna). Dowodom żywotności -polskiego To­
warzystwa demokratycznego jost zapowiedziany od 
dawna wiec urzędników i nauczycieli. Wiec ten 
odłożono na czas krótki, a to z powodu, iż obfity 
materyal potrzebował należytego opracowania. Prócz 
referatu posła dra Petelenza, o położeniu urzędni­
ków i projektowanej legulacyi płac, mają być na 
wiecu poruszone baidzo ważne sprawy7, jak Towa­
rzystwo budowy tanieli mieszkań, domów dia urzę­
dników i nauczycieli, sprawra spółki spożywczej, 
oraz sprawa założenia resursy urzędniczej.

Dnia 15 bm. odbyła się sobótka w7 Towarzystwie 
literackiem im. Ad. Mickiewicza, na której prof. 
Morawiecki miał odczyt o „Rewolucji" Tetmajera. 
Spodziewamy sie, że zarząd częściej, a nie raz na 
miesiąc bodzie urządzał sobótki.

Z kroniki policyjnej mamy do zanotowania zaa­
resztowanie sześciu malców7, liczących 1 0 — 13 lat, 
uprawiających nałogową kradzież w bezczelny spo­
sób. Młodych recydywistów odstawiła pulieya do 
sądu, który ich musi puścić na -wolność w braku 
domów przytułku i poprawy.

Biody, 18 grudnia. Jeszcze reforma wyborcza 
nie została załatwioną w Izbie panów, a jnż w 
mieście naszam rozwinęła się agitacja i przyoywa- 
ją tn różni kandydaci, by sobie przygotować i za­
pewnić mandat. I tak, bawił tn socjalista dr Dia- 
mand zo Lwowa i odbył dwa poufne zgromadzenia 
z członkami swego stronnictwa Kandydat syomsty- 
czny Stand również przybył do Brodów i wziął 
udział w wieczorku Makabeuszów; mówił wpraw­
dzie o znaczeniu tej uroczystości, napomknął je­
dnak o przyszłych wyborach, a po tej uroczystości 
omawiał sprawę nowyrch wyborów zo swoimi stron­
nikami

Bawił tn inspektor szkół krajowych p. Kawecui 
i przez kilka dni lustrował tutejsze prywatne se- 
minarynm żenskio celem przyznania toj instytucji 
prawa publiczności.

Ze św iata .
Z Warszawy
„W arszawsld Dn.“ podaje następujące szczegóły 

aresztowania komitetu P. P  S. w mieszkania przy 
ul. Przemysłowej.

Policja otrzymała wiadomość o odbywającej się 
tam konforencyi wspólnej grapy P. P. S. z komi­
tetem robotniczym prowincjonalnym. Obsadzono tedy 
o ozuaezonoj godzinie 1 dom i wszystkie wyjścia. 
Kiedy agenci wydziału ochrony weszli do lokalu, 
w którym urządzone było zebranie, uczestnicy tegoż 
zdążyli już część papierów spalić, a bardzo wiole 
podrzeć, pomimo tego porwane papiery udało się 
doprowadzić dc porządku i ustanowić ich treść, 
przyczem otrzymano bardzo ważne wskazówki do­
tyczące rewolucyjnej działalności por ty i i co ilo 
składu jej uczestników. Pomiędzy aresztowanymi 
jest kilka kobiet i redaktor gazety „Robotnik".

'Konfiskata pism Zygmunta Krasińskiego. Na
mocy uchwały sądu okręgowego w Mysłowicah wzy­
wają landraci do konfiskowania dzieła: „Pisma
Zygmunta Krasińskiego. Za zezwoleniom rodziny 
poety wydał Tadeusz Pini. Wydanie krytyczne zu­
pełne ze słowem wstępnem prof. dr Józefa Kallen­
bacha". Konfiskatę uchwalił sąd m/slowicki na mo­
cy § 130 kod. kar.

Ruski biskup w Ameryce będzie — jak donosi
„ Ifałyezanin" — już wkrótce mi.unowauy przez 
kuryę rzymski; i zastąpi dzisiejszego tak zwanego 
„wizytatora", którego mianowali węgiersko - ruscy 
biskupi w porozumieniu z rządem węgierskim. No­
wy biskup ruski w tmeryce nic będzie jednak sa­
modzielnym , lecz tylko wikary u^zem ..111 partibus 
infidclium". "Władza jego będzie większą, niż dzi­
siejszego wizytatora, ale z drugiej strony jako bi- 
skup-wikaryusz bądzio on postawiony pod władzą 
rzymsko-katolickiej Inerarefiii amerykańskiej lub je­
dnego ? jej naczelników. Biskupem ruskim mianuje 
papież jednego z kandydatów7, których przedstawią 
kury i amerykańscy lriBknpi rzymsko - katoliccy przy 
równoezesnem uwzględnieniu opinii rządu węgier­
skiego.

Zapałki drożeją. z  Wiednia donoszą: Fabrykan­
c i!  z a p a ł e k  s z w e d z k i c h  uchwalili podnieść 
cenę o k o r o n ę  na 1000 pudelek.

Ofiary pożaru, z  Berlina donoszą: Wczoraj wy 
buc-lił tu w pewnym domu prywatnym pożar, tv 
którym straciły życie 4 kobiety. Ogień powstał w 
łen sposób, że pewna staruszka, idąca z lampą 
w ręku, nagle rażona została para!i/em. Lampa 
wypadła jej z rąk, rozbiła się, a paląca się nafta 
objęła cały pokój Staruszka spaliła się na węgiel, 
a oprócz niej zginęły jeszcze trzy inno kobiety.

Za Zjazdu syoilisiów. W Finlandyi zakt ńozjł 
się zjazd syonlstów. Obecnych było 73 delegatów, 
reprezentujących 25.000 członków. Zjazd postanowił 
stawiać kandydatury syonistyczuo do Dumy pań­
stwowej tylko tum, gdzie mają one szanse powo­
dzenia. W  tych zaś miejscowościach, gdzie szans 
tych ni urna, należy popierać kandydata stronnictwa 
żydowskiego, uznającego odrębne dążności narodowo 
żydowsLio lub stronnictwa rosyjskiego, uznającego 
prawo narodowości do „samookreślenia kulturalne­
go" i bardziej radykalnego, niż K.-D. Poza tem 
zjazd uznał za pożądane utworzonio w Dumie kola 
żydowskiego, niezwiazanego atoli zasadą bezwzglę­
dnej solidarności. Należenie swonistów do stron­
nictw politycznych uznał zjazd za niepożądane. 
Członkowie stronnictwa syonistycznego mają prawe 
należeć tylko do ..Związku równouprawnienia Ży­
dów".

Zderzenie się pociągów Na stacji Tonni po­
ciąg osobowy zderzył się z pociągiem towarowym, 
przyczem dwie osoby odniosły rany7. Z Zagrzebia 
wysłano na miejsce wypadku pociąg ratunkowy.

Runięcie skały. Nad miejscowością Argeles ru­
nęła wielka skała i częścią zasypała, częścią uszko­
dziła 8 domów. Pod gruzami znajduje się 6 osób, 
któro prawdopodobnie zostaną zanóźno odgrzebane.

Kącik hunsoi'yst>czny.
N e k r o l o g ,  

Straciwszy błyszczące pióra 
Z pawiego swego ogona, 

P l u r a l n o ś ć ,  icakcyi córa, 
Zda się, nareszcie dziś kona.

Kona, po trudach i znoju 
Chcących ożywić ją ludzi, 

Niech więc spoczywa w spokoju 
I nigdy już się nie budzi.

Ze stowarzyszeń.
Z „P izy tu llS K a". Wydział „Przytuliska" na po- 

siedzoniu w7 dniu 15 b. m- przyjął z żalem rezy­
gnację lekarza zakładowego, dra Z. Wąsowicza, i 
wyraził mu serdeczne podziękowanie za wieloletnie 
trudy, połączono z obowiązkami lekarza, naszych 
starców - weteranów. —  Wydział wy rażn rówmież 
podziękowanie p drowi Wilczy oskiemu, który7 bez­
interesownie podjął się pełnienia obowiązków- leka­
rze zakładowego w „Przytulisku." .

Z uniwersytetu ludowego, z przyczyn nieza­
leżnych od zarządu, nastąpiła niespodziewana, dłuż­
sza przerwa w w-ykładaeh publicznych Uniwersytetu 
ludowego. Zapowiedziano w programie wykłady drc 
S. Krzemienicwskiego o „Bakteriach w rolnictwie", 
nie odbędą się, Systematycznie, bez przerw, roz­
poczną się wykłady dopiero 26 grudnia. Na przy­
szły miesiąc zarząd przygotowujo bogaty i urozmai­
cony program wykładów7.

Z Towarzystwa nauczycieli szkół luoowych 
i wydziałowych w Krakowie. W  piątek dnia 21 
b. m. odbędzie się w lokalu Towarzystwa (Rynek, 
L. 17, II p.) walno zgromadzenie członków Towa­
rzystwa. Porządek dzienny obrad obejmuje: zmianę 
statutu Towarzystwa oraz spiawy, zmierzające ku 
poprawie bytu nauczycielstwa. Początek punktual­
nie o gouzinie 5 wieczorem. Ze względu na wa­
żność obrad uprasza sic o jak najliczniejsze przy­
bycie.

Krakowskie Koło łH elog iune. w piątek d. 21
grudnia b. r. o godzinie 6 wieczorem w Collegium 
novum Waine Zgromadzenie krakowskiego Kołu fi­
lologicznego. Na porządku dziennym: wybór prze­
wodniczącego i wydziału.

Z Tow. W łaścicieli realności. Wydział Towa­
rzystwa właścicieli realności w KraKowie, wniósł 
obszerne pismo do ministra skarbu w przeamiocie 
obecnych sprostowań fasyi podatów domowo-czyn- 
szowych i wygórowanych żądań zo strony admini­
stracji podatków.

Od 1 stycznia 1907 biura Towarzystwa przenie­
siono będą do lokalu w domu pod nrem 15, przy 
ulicy Karmelickiej, parter."

Byłą nauczycielkę prywatną ‘dotkniętą nieule- 
czalnem kalectwem , polecamy miłosierdziu naszych 
czytelników. Datki przyjmuje administracja „Nowej 
Reformy" pod literami H. D.

Choinka w „Zjednoczeniu". Zarząó ^jednoczenia", To­
warzystwa kształcącej się miodzwży (Rynek Główny 17, 
n  ] urządza dla swoich członków i wprowadzonych 
precz nich gości w poniedziałek 24 b. m. o godzinie 9 
wieczór cnoinkę z licznemi niespodziankami, szopką i ko­
leniami Wstęp 60 b. dla członków 40 b

Czwartai etyczne. We czwartek 20 b. m. odbedz«e się 
w sali Koła mieszci ańskiego (Mikołajski 10) na podsta­
wie § ust. o zgrom, zebranie etyczno z dyskus/ą ua te­
mat: „Mo zaoijaj"

Składki. Dla biednej rodziny J. Pawlika-:złożyła M 
Dekauska 3 K.

Jniwersylet ludowy itr A Mickiewicza.
"We czwartoL: lir Seweryn Kroemiemowski. rBaktcrye 

w rolnictwie".
Repertoar teatru miejskiego.

Wc czwartek- „Moralnośż pani Dulskiej".
W sobotę: „Wesołe kobiety z Windsoru1.
W niedzielę po południu- „Amńtryo"; wieczór: „We­

sołe kobiety z Windsoru".
Repertoar teatru ludowego.

We czwartek: „Mtoucho" (benefis p. Kaiinowsidej).
W  jo toię: „Betleom indowe".
W niedzielę po południa loterya gospouatcza; wieczór 

„Betleem ludowe".
Repertoai teatru ,FigiiKi“.

Wo'czwartek: „Logikr r.erca" i „Figliki" i wy „tęp p 
Maryi 1’rzybyłko-Potockiej).

Z kelenflarza Wo czwarte! 20 rrudnia: Jnliusza i 
Kugeniusza; w piątek 21 grudnia: Tomasza ap. i Sewe­
ryna; w soboto 22 grudnia Zenona żołn. i Hon.
' Wschód słońca 20 gradnia o godzinie 7 minut 37; za- 

thod o godz. !i min. 38; długość dnie 8 godz. m. 1.
Z krakewsk ego „bserwatoryum. Dni:. 18 grudnia ter­

mometr doszedł od — 3 9  do — 21 O.; ba-ometr podno­
si-. się. - ■ f .

Dnia 19 grudnia o godzinie i rana stan barometru 
751-6 mm., termometm — 5 6 O.j®wiatr północny.

O d  a f ó a t i t i s i r & s y l .

Cele;u uregulowania nakładu prosimy o mo­
żliwie najwcześniejsze nadesłanie prenumeraty. 
Pomimo

t i m z M t d o  na dzień u y M i i
prenumerata „Nowej Reformy'

nie zos^la ^oflwyiUioiią.
.Szczegóły prenumeraty zamieszczono w na­

główku dziennika.
Prenumeratorów zamiejscowych, którzy mają 

zamiar zamówić
S u n a f i r z f c s y S k ą

dziennika, prosimy o zawiadomienie o tem ad- 
ministracyi „Nowej Reformy" w możliwie n a j ­
k r ó t s z y m  czasie. 

Prenumeratorzy ..Nowej Reformy" nabywać 
także mogą po znacznie zniżonych cenach ilu 
strowany dwutygodnik lwowski

„M o ip s  M o s ly 4"
po cenie 2 korony 40 halerzy kwartalnie.

Poranny numer „Nowej Reformy" wydaje 
się w Krakowie:

Od godziny 5 do 8 rano w ekspedycji przy 
ulicy św. Anny 1. 3 (parter, pod worz o)

od godziny 8 rano w administracji przy ulicy 
Jagiellońskiej 1. 10.

N u m e r  p o p o ł u d n i o w y  „Nowej Reformy" 
ukazujo się obecnie znreznłe wcześniej, niż przed­
tem, bo m i ę d z y  g o d z i n ą  4 -tą  a p ó ł  do 5 -tej 
p o p o ł u d n i u .

B i  G a b r y e l b k a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K t a k ó * v .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fnrtepńany, pianina, harmo­
nie i pianolo zs gotówką lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych

Dział ekonomiczny.
- x  Z krajowej komisyi dla spraw rolniczych,

w sali radnej Wydziału krajowego odbył =ię wczo­
raj pod przewodnictwem marszałka krajowcbo Lr 
St. Badt-iiego, posiedzenie krajowej komisyi d!f 
spraw rolniczych.

Przedmiotem kilogodzinnych obrad były dwie y. a- 
żne sprawy, a mianowicie sprawa asekuracji by­
dła i sprawa gospodarskiego wykształcenia kobiet. 
Sprawę pierwszą referował prof. Grabski, przedsta­
wiając wzory instytucyj asekuracyjnych dla bydł 
i zasady, na jakich je oparto w kilkn prowinciacb 
monarchii i w innych państwach. Nad referatem 
tyra rozwinęła się obszerna dyskusja.

Referat w sprawie gospodarczego wykształcenia 
kobiet przedłożył p. Laagie. W  sprawie tej uchwa­
lono zakładanie fachowych szkół dla gospodyń wiej­
skich, które to szkoły powinny powstawać w roz 
maltych miejscowościach w kraju z inicjatywy w y­
działów powiatowych, towarzystw, korporacyj, czy 
też osób prywatnych i powinny być z funduszu 
krajowego odpowiednio subwencjonowane. Potrze­
bne siiy nauczycielskie do takicli szkół na razie 
nie mogłyby być wykształcone w zakładach nauko­
wych tego rodzaju jnż istniejących w innych kra­
jach austryackich, up. w Czechach i na Morawach, 
przy pomocy stypendyów, wyznaczonych w tym celu 
przez Sejm krajowy.

Powyższą opinię krajowej komisyi do spraw 
rolniczych w kwestyi gospodarskiego wykształcenia 
kobiet, weźmie "Wydział krajowy pod rozwagę juzy 
wypracowaniu przedłożenia do Sejmu w tym przed­
miocie.

x  Dyrekcya kolei państwowych komnnikajn 
że wskutek rozporządzenia urnistenstwa kolejowego 
zniesiony został z dniem 15 grudnia b. r. zarzą­
dzony sześciogodzinny czas załadowania i wyłado­
wania wozów.

Cranik ziemiorłodów. Kraków, 18 grudnia Itaconoza 
..00 kg. netto: Pszenica biała 1680 do 17 20, czerwona 
i żółte 16-30 da 16-70, węgie.sk: 1590 Jo 16 50: żyto 
krajowe 12 90 do 1410 węgierskie 13‘90 do 14'— ; je 
czmień na krupy 13 30 do 14 —. browarny 14 30 do 15 — 
na p szę —■— do —7— ; owies z opłat? akcyzową 151C 
do 16 50; pioso — do — : jagły 28-— do 32 — ; ta 
tarka 14'— do 157— ; knkuryuza 1240 do 12-80; groei. 
19’— do 26’— ; rasoia 19-50 do 29 50; wyka 13-— di 
14-— ; rzepak zimowy 31'— do 3‘A— ; koniczym. na 
sienna czerwona 110-— do 1307—, biała —•— do —■— 
tymotka 46-— do 52" — ; esparserta —•— do —7— ; so 
cze wic a 40'— do 72, siomr. 4-— do 5 — ; siano i ' — d< 
u'60; koniczyna pastewna 67— do obO; ziemniaki 3'6( 
do 4-60; jaja za kopę 3 i>0 do 4 80; masło za 1 kg 2 2( 
do 2 60; s lirytns na 95° Tralesa za 1 hi. 200 — ; oko 
wita na 75° Tialeca 160-—.

Budapeszt, IŁ grudnia. Pszenica na październik —•— 
do —•— ; na kwiec,eń 1906 14 64 do 14 66: żyto na pr 
ździeraik —•— do — ; ua kwiocień 1906 15 44 di 
15'46; owies na październik —7— do —•— ; na kwiecień 
1318 do 13'20? knkirydza na sierpień — — do —7— ; 
na wrzesień 14 98 do 157— ; ua maj 10"30 do 10 32; rze­
pak na sierpień 26 30 do 26 60.

Oferty mierne, chęó kapną mierna, usposobienie spo­
kojne " '

&ronikF lwowska.
L w ć u ,  19 grudnia

Z Sądu wyżśzego. Prezydent węższego sądu 
krajowego, Aleksander Mniszek Tcbórznicki, wyje­
chał na kilka dni do Wiedniu —  ceieni wzięcia 
udziału w posiedzeniach Izby panów. Zastęj ,;two 
objął wiceprezydent, dr Jan Dylewski.

Z uniwersytetu lwowskiego, imatry kułacy a na 
uniwersytecie odbj wała się w dalszym ciągu wczo­
raj po południu i dzisiaj rauo. Imatrykulou iii się 
słucnacze prawa i słuchacze tvydz!ału filozoficznego, 
Rusini me brali udziału w imatryknlacyi. W  sali 
było podobno kilku studentów Rusinów, którycl 
zadaniem było baczyć, aby któryś Rusin nie wyła­
mał się z pod solidarności. Nie było już więcej 
ani wczoraj po południu, ani dzisiaj żadnych oswiad 
czeń; nikt nie zakłócił spokoju w gmachu wszech 
nicy.

Wybory delegatów. Powtórne wybory delega­
tów do Towarzystwa kredytowego ziemskiego i icli 
zastępców, odDędą się dnie 29 b. m. w następują 
cych okręgach: Bohorodczauy -Nadworna!*7 Brzeżany 
Jasło, Kamionka Strumiłowa, Łancut-Kolbnszowa 
Myślenice-Nowy Targ. Podhajce, Rudki, Skała t, So 
kał, Stary Sambor, Trembowla, Nisko-Tarnobizeg, 
Księstwo Bukowińskie

Z teatru lwowskiego. Nierzadko zdarza się, iż 
ogólna sympatya, jaka otacza człowieka, przechodzi 
także w dużej mierze i na jego dzieła, które w in­
nych warunkach uzrskaćby jej nie mogły. Taki też 
stosunek zaehodzi obecnie międ; y recenzentem i 
autorem. ..Waluńcia" —  jak go zowią koledzy-.ii'- 
tyści —  zua dobrze tak Kraków, jak i Lwów. 
Znam., też i jego utwory. ProsTota i szczerość nie­
kłamana jest ich stałą zaletą. P. Walewski, jako 
autor dramatyczny, przemawiał już do nas nieje­
dnokrotnie i w sz\scy godzili się wtedy na jedno: 
Autor zna scenę, no... i publiczność. Jako aktor 
imał przecież dość sposobności do poznania jednej 
I drugibj. Ponieważ zaś p. Walewski rezygnuj? 
z góry z wartości literackiej swego uzieła, n chce 
niem tylko bawić publiczność teatralną —  zatem 
i my zrezygnujemy z oceny literackiej, wystawionej 
w poniedziałek na scenie lwowskiej „Królowej Tatr" 
Zresztą Kraków zna tę sztukę, gdyż była, zdaje 
się, w ub.egłym roku grana także i na krakowski j 
scenie. Niezawodnie autor porobił w niej od teg 
czasu pewne zmif ny, gdyż słyszeliśmy ze sceny 
bardzo wyraźne aluzje do chwili bieżącej, wypo­
wiadano z fantazją przez artystów lwowskich, — 
główny jednak jej motyw, zasadniczy ton: alegory­
czne dążenie parobozaka do Królowej Tatr-l’olski 
i jego przygody pozostały zapewne niezmienione. 
Wystawa tej baśni była do ć ładna ■— jcdyiiio ale­
goryczny obraz Królowej Tatr w oświetleniu elek- 
trycznem przypominał mocno Oolosscum. Artyści 
grab żwawo, usiłując nawet, ja t  n. p. znakomita 
gaździna p. G o s t y ń s k a ,  dodać interpretowanym 
postaciom żywszej cery. Uchnrakteryzowauy na-Wil- 
h e ^ a  II p. Kwiatkiewiez (król Matysek) robił mimo 
monotonnei gry „fnrorę", jnk również p. Feldtns 
Jędrka Mocarnego grał p Rusiński —  w imktó.yyh  
ustępach bardze interesująco. Dodać na zakońtz-.-nią 
należy, że mimo tytułu tatrzańskiego, dech gór zv 
sceny nie powiał.

!Y niedalekiej przyszłości, bo 2 Styp* i a I mjj j 
zobaczymy na scenie lwowskiej nową sztukę Adams 
K r e c h o  w i e c k i e go , p. t My". Ma to być dra­
mat. osnuty na tle rozgrywających się dziś wypad 
ków w Królestwie Polskiem. Fel. Cup.

Zjazd delegatów kas chorych Wczoraj odby­
ło się wo Lwowie walne zgromadzenie Związku po­
wszechnego kas chorych z Galicyi i Bukowiny. —  
Zgromadzeniu przewodniczył p- Danaszewsk' Przy­
było około 50 delegatów, reprezentujących 25 po­
wiatowych kas chorych. (Do Związku należy 68  
kas, w tem Cl galicyjskich a 7 bukowrńsKich) Po 
przyieoiu do wiadomości snrawozdania (liczbę, czło**

t
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kiiw 125.874:, dochody 2 ,026.152 kor., wydatki na 
koszta leczenia, pogrzeby i t. d. 1 ,431.951 kor., 
wydatki administracyjne 330.918 kor.), powzięto 
rezolucje, domagającą się, aby ministerstwo spraw 
wewnętrznych przy mianowaniu członków sądu po­
lubownego dla 3aktadów ubezpieczeń robotników od 
wypadków mianowało osoby, posiadające wykształ­
cenie techniczne, jak tego wymaga ustawa, a nie 
osoby ze stanu lekarskiego; uchwalono protest pize- 
eiwko oświadczeniu się zarządu Zakładu ubezpie­
czeń robotników od wypadków przeciwko podnie­
sieniu taryfy ubezpieczeń. W  końcu dyskusyi nad 
sprawozdaniem wyrażono jeszcze życzenie, aby mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych uwzględniało przy 
mianowaniu czionków urzędu Zakładu ubezpieczeń 
osoby dokładnie obznajomione z potrzebami i bra­
kami kar chorych i na tem zgromadzenie zamknięto.

0  której godzinie we wtorek 18 grudnia sion­
ce weszło? Kasze planetarne źródło światła i cie­
pła wypłatało lwowskim redaktorom bardzo złośli­
wego figla Dnia 18 b. m. dla każdej lwowskiej 
redakcji o innej godzinie wschodziło. Wypisujemy 
daty z nnmerów wtorkowych. Otóż w tym dniu dla 
„Przeglądu" nr. 283 i dla „Gazety Lwowskiej11 
nr. 28S weszło sionko o godz. 7 m 1 8 , dla ~ Kn- 
ryera Lwowskiego11 nr. 345 i „Gazety Narodowej11 
nr. 283 o go Iz. 7 m. 54, zaś dla „Dzennika Pol­
skiego11 nr 575 o godz. 7 m. 53 I porę zachodu 
pomyliło sebie w tym dr;u słońce. W  „Dzienniku 
Polskim11 zaszło o godzinie 4 , w „Gazecie Lwow­
skiej14 o opętane poł godziny weześniej, bo o godz. 
3 m. 25, w „Gazecie Narodowej11 o godz. 4  m. 1. 
[ dziwie się tu ludziom, którzy wieczorem do do­
mu o rozmaitej porze wracają...

ftepertear teatru lwowskiego
We czwartek: „Ewangelimann" fwyrtęp Al. Bandcorr- 

rkiego).
W piątek- „Królowa Tatr11.
W sobotę po połniniu: „Tamten11; wieczór: „Ewangc- 

limam. (występ A. BanLowskiego)
W niedzielę po południa: „Betltim polskie", wieczór 

(Eugeniusz One&in1.

Wladoinośt: jptatł anjfstjme i linie.
—  Kazimierz Królińaki: Z U g o r ó w  Poezye. 

Stani iławdw. Nakładem księgarni R. Jasielskiego. 
1907 r.

O p Królióskim można powiedzieć jedną praw­
dę : jest człowiekiem niezmiernie pracowity m. W  
przeciągu kilku ostatnich lat wydał cały szereg 
broszurek popularnych z dziedziny historyi, szcze­
gólnie polskiej porozbiorowej, z dziedziny pedago­
gu, napinał niezliczoną ilość artykułów z dziedziny 
łudoznawstwa i językoznawstwa, kilka książeczek 
dla młodzieży, dużo opowiadań, dramatów jedno- 
aktowych i t. d. Słowem —  mamy, do czynienia 
i  piórem ruchliwem i jak czytelnicy „N. Reform^" 
mogli się przekonać’, nie bunalnein. Dusza cicha 
t rzewna, jakby w słońcu jesiennem stojąca, nie 
wnikająca jednak w swe własne głębie, wrażliwa 
ł  umiejąca oddać swe nie przetrawione dostatecznie 
wrażenia —  oto, jakbym określił najogólniej jego 
ostatnią spowiedź —  po°zye pt. „Z ugorów14. „Głę­
bokości" tu nie szukać —  autor nie ma poprostu 
czasu na to. by się pogłębiać. Władając zaś pięk­
ną formą i mając dużo szczerego uczucia —  pisze 
poezye, te właśnie, które tak chętnie określamy 
słowem „ładne".

—  P. Holena Z b oiń sk a-R u szk ow sk a  święci
obecnie na gościnnych występach w operze war­
szawskiej prawdziwe tryumfy, W  szczególności no­
wa opera polska „Wyrok" Noskow skiego dostar­
czyła znakomitej śpiewaczce (znanej mieszkańcom 
Krakowa z występów operowych z przed kilku je­
szcze lat) nowego pola do popisu.

Czasopisma warszawskie zumiesz izają pełne en- 
lnzvam u recenzje o niezwykłem powodzeniu arty- 
Btki, podnosząc prześliczny głos, artyzm i niezwy­
kłą tejże muzykalność, warunki, które w tak wy­
sokim stopnia razem połączone, są obecnie rządkiem 
zjawiskiem.

Recenzent „Ruryera Warszawskiego", dając oce­
nę z premiery „Wyroku", pisze o ostatniej krea­
c ji pani Zbtińskicj-RoszkowsLiej:

„O lepszej Lewie autor zapewnie nie marzył, bo 
to i srebrny jej sopran i umiejętność władania nim, 
niemniej talent aktorski, jak i zdolność do właści­
wego uwydatnieniu charakteru odtwarzanej postaci 
scenicznej, wreszcie bardzo korzystne warunki zc 
wnętrzne, —  wszystko to złożyło się na materyał 
podatny, z którego świetna primadonna urobiła po­
stać bohaterki „Wyroku jakby- z marmuru wy 
Kutą".

—  „Siostry". W  W arszawie wystawiono pod 
powyższym tytułem sztukę p. Pauliny Roinschmidt- 
Kuczulskiej, w której autorka kraszy kopie w obro­
nie tezy, że mężczyźni posiadają wszysddo prawa, 
a kobiety żadnych. Dla wykazania prawdziwości 
tego twierdzenia każe autorka bohaterce sztuki, pan­
nie Zofii, wahać się przez 4 akty z przyjęciem o- 
śwmoczyli młodego i bardzo sympatycznego kawa­
lera dlatego tylko, że jej ojciec obdarzy! ją siostrą 
z lewej ręki Niewiadomo, czy pani Kuezalska są­
dziła, że sytuacja byłaby dopiero wtedy uratowa­
na, gdyby matka panny Zofii obdarz v ta ją bratem 
i  lewej ręki. w każdym razie zmusiła ona boha­
terkę do tego, że ona —  pisze „Kurytr W arszaw­
ski" —  „płacze, rozjiacza, ou zmysłów odchodzi, 
głowę rozbija o ściany. A rozprawki, a gada, prze­
konywa, wśród tego załamywania rąk — bez ustan­
ku, Ostatecznie poszła po rozum do głuwy i rzuca 
się na szyję narzeczonemu. Szkoda, że tego nie 
zroDiła na samym początki SztuLa pod względem 
dramatycznym nie posiada żadnej wartości: je=t to 
dyalogowaaa rozprawka na temat stosunków płcio­
wych, podlana obficie sosem feministyczne m.11

—  „Architekta11 Nr 12 »  rok 1906 przynosi 
następującą treść: „W iźjn ą  sztuki" (dokończenie) 
Kongres międzynarodowy w  Genewie (dokończenie): 
Międzynarodowy kongres architektów w Londynie. 
Objaśnienia tablic i rysunków. W  dodatku: Mowa 
prezesa krakowskiego Towarzystwa technicznego, 
prof. Steingrahcra rui urocz:stości otwarcia Domu 
Towarzystwa technicznego w dniu 1 grtteluia b, r. 
Dział ilustracyjny opiócz kilku ślicznych rysunków 
winietowy "h, z motywów architektonicznych przynosi 
w izerunek kościoła w Sandomierzu, widok domu 
zdrojowego w Krynicy, pomysł Kasy oszczędności 
architekta Burzyńskiego i Kramarskiego oraz tabli­
cę kolorowaną: wzór malowidła ściennego prof. Jó­
zefa Mikulskiego.

—  „Śm igus- kończy z w; danym w łaśnie 24 ni 
numerem 22 rok żywota, poświęconego bawieniu 
narodu i wytykaniu wad i zdrożnośei ludzkich. 
Numer, zamykający roczink. jest wybornym, już 
rysunek na Karcie tytułowej, przedstawiający „Sen 
Wilusia", uderza silna acz bolesną dla nas satyrą 
na bezgraniczną butę hakaty. Dopełnieniem rysun­
ku jest świetny wiarsz wstępny p. L „Der Teu- 
felsbaum" na temat męczeństwa dzieci pol l.ich w 
Poznańskiem. Pcza tą, o poważniejszym nastroju

satyrą, reszta numeru poświęcona jest lżejszej hn- 
morystyce.

1 l i i  lin ii.
O oafcatnicli aresztowaniach w Warszawie, 

o których doniosły Dam dzisiejszo poranne te­
legramy,- zamieszczają dzienniki warszawskie 
następujące szczegóły:

„W uzupełnieniu wiadomości o ujęciu przy 
ul. Przemysłowej g r o n a  o s ó b  z p o l s k i e j  
p a r t y i  s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n e j ,  któ­
ra  urządziła Konferenc.yę z warszawskim komi­
tetem robotniczym, wydzielonym z tej partyi. 
oraz z delegatami, przybyłymi z innych m;ast 
kraju, donoszą nam szczegóły następujące:

,.Kiedy członkowie wydziału ochrony (tajna 
policja; przyp. red.), weszli do lokalu, guzie 
urządzona była narada, uczestnicy jej zdążyli 
już część papierów spalić, a wiele pothzeć. Mi­
mo to jcanak udało się podarte strzępki zelrać 
w całość i poznać ich treść, przyczem otrzy­
mano baidzo ważne wskazówki, dotyczące re 
wolucyjnej działalności partyi i składu jej ucze­
stników. Wśród uwięzionych znalazły się ko­
biety, redaktor „R obotnika1 i członkowie ko- 
miratu zeiegalizowanego uniwersytetu ludowego.

‘7,Uwięziony w niedzielę na zebraniu przy u!. 
Przemysłowej znany autor, G u s t a w -  D a n i ­
ł o w s k i ,  chory jest od dłuższego czasu. Obe­
cnie w stauie zdrowia powieściopisarza nastą­
piło znaczne pogorszenie W  mieszkaniu jego 
przy nk Kruczej dokonano w nocy na ponie­
działek rewizyi i skonfiskowano Daniłowskiemu 
jego rękopisy literackie, oraz fotografie ro­
dzinne.
(Telegram y „Nowej Reformy" z d 19 grudnia). 

Zamach aa policmajstra,
Warszawa. Z Łodzi telegrafują: Na ulicy Mi­

kołajewskiej rzucono na jadącego k are tą  polic­
m ajstra C h r z a n o w s k i e g o  2 bomay.

C h r z a n o w s k i  z o s t a ł  c i ę ż k o  r a n n y .  
Rany odnieśli także dwaj dragoni. A gent poli­
cyjny został zabity Kareta, k tórą jechał Chrza­
nowski. strzaskana.

Z Wat sziwy.
Warszawa. Wczoraj a r e s z t o w a n y  został 

znany przemysłowiec B r  a u m a n
Uchwalony został skład c e n t r a l n e g o  ko­

m i t e t u  w y b o r c z e g o  Do komitetu należeć 
będzie 45 wyborców z W arszawy i 10 z gu­
berni! warszawskiej.

Zasfrajkowali tutaj szewscy robo tn icy -ży ­
dowscy.

Z Ł o d z i  donoszą tutaj, że zastrajkowało 
tam kilkuset robotników z fabryki Steigcrta.

Z R a d z y m i n a  donoszą tutaj, że uwięziono 
tam 60 b a n d y t ó w ,  którzy byli postrachem 
całej okolicy.

Rozstrzelanie baatMćw.
Warszawa, Donoszą tu taj z S i e d l e c ,  że zno­

wu rozstrzelano tam 15 bandytów, przez sądy 
polowe skazanych na karę śmierci.

P o l w i s z a e  kI«I,w
Petersburg Po dłuższem wahaniu się, rząd 

zdecydował się wreszcie uczynić pewno przy­
najmniej u s t ę p s t w a  i u ł a t w i e n i a  n a  
r z e c z  ż y d ó w .  Dotyczący dekret ma się po­
jawić d z i ś  j e s z c z e .  J a k  atoli słychać, n i e  
b ę d z i e  on zawierał najbardziej może pożąda­
nej ulgi, to jest z n i e s i e n i a  r e j o n ó w  o- 
s i c d l e n i a  d l a  ż y d ó w  Tę sprawę rząd i 
dziś jeszcze pragnie pozostawić do załatwienia 
przyszłej Dumie

flia kata.
Petersburg. „Strana" donosi: Pułkownik Rie- 

man, osławiony uśm ierzydeł powstania w Mo­
skwie, otrzymał jednorazow ą nagrodę w kwocie 
10.000 rab. z sum przeznaczony cli na nieprze­
widziane wydatki i zyskał przedłużenie urlopu.

nogo przybyła do poselstwa serbskiego w Lon­
dynie depufacya tych kół i prosiła Milatowicza, 
ażeby starał się dla projektu tego pozyskać 
opinię w Anglii. Milatowicz oświadczył jej, iż 

nie może, gdyż projekt rzeczonytego uczynić 
nie ma najmniejszych widoków powodzenia Ob­
jęcie tronu serbskiego przez któregokolwiek 
z książąt angielskiej rodziny królewskiej uwa­
żać trzeba z góry za. zupełnie wykluczono. J a ­
ko przykład — opowiadał Milatowicz dalej — 
przytoczyłem deputacyi fakt, że czasu swego 
książę I d d i n b u r s k i  oclrracił ofiarowany inn 
iron g r e c k i ,  jakkolwiek tron ten nie jest tak  
splamiony krwią, jak tron serbski, i zapewnia 
monarsze względnie spokojne sprawowanie rzą­
dów. Zapewniłem ją  dalej, że król Edw atd ni­
gdy nie dałby swego zezwolenia na powołanie 
jednego z książąt swej rodziny na tron zagra­
niczny. Gdybym wrięc rozpoczął starania w tym 
kierunku, ośmieszyłbym się tylko.

Dalej przyznał M iiator icz, że niepopularność! 
króla Piotra w Serbii wzrasta Mylncm atoli 
jest mniemanie, jakoby król pośrednio lub bez­
pośrednio wmieszany był w sprawTę zabójstwa 
swego poprzednika. Popełnił on wielki bąd, iż 
uważał za stosowne oprzeć się na stronnictwie 
królobójców. I  dziś jeszcze iuzie on głównie za 
ich radą i wskazówkami, tak  że w kraju  pa­
nuje przekonanie, że Serbią rządzi nie jawne, 
lecz tajne ministerstwo, złożone z królobójców. 
Król Piotr jest już za stary, aby mógł należy­
cie sprostać swoim trudnym zadani, m. Nie od­
wiedził on dotychczas żadnego z dworów euro­
pejskich. chociaż mu to z poważnej strony za­
lecano I to w kraju  bardzo mu za złe biorą. 
Faktem  jest, że znaczna cześć polityków serb­
skich uważa jego rządy za niekorzystne dla 
Serbii. Ponieważ atoli nie ulega wątpliwości, iż 
na Bałkame zanosi się już na bliskie wielkie 
p r z e s i l e n i e ;  politycy ci. aby me narażać 
Serbii na nowy przewrót wewnętrzny w/ takiej 
właśnie chwili, nie podejmą nic przeciwko obe­
cnej dynastyi I tak król P iotr utrzyma się na 
tronie.

Tl
Telegramy „N. Reformy" z 19 grudnia.

Wiedeń, ' Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło 
się o godz 11 min. 20. Odczytano szereg in- 
terpelucyj.

Pos. B r e j  t e r  interpoluje m inistra sprawie­
dliwości w sprawie dalszego zatrzymywania w 
służbie sędziego powiatowego tv Ustrzykach dol­
nych, mimo,- ;że jest on podejrzany o przyjmo­
wanie p o d a r k ó w .  Ten sam poseł interpeluje 
dalej mini-dra spraw wewnętrznych w sprawie 
wydalania ż y d o w s k i c h  r o b o t n i k ó w ,  po­
chodzących z R o s y  i ,  przez starostwo w T ar­
nopolu i m inistra obrony krajowej w sprawie 
oddawania dostaw mięsa dla załogi w S a m ­
b o r z e .

Pos. K r e m p a  ńiterpeluje m inistra obrony 
krajowej w sprawie uwolnienia Jan a  Karkosza 
ze służby w ojskow ą i m inistra sprawiedliwo­
ści w sprawne ścigania przez prokui atoryę ta r ­
nowską rodziców7 emigranta, który nie odbył 
powinności wojskowej.

Min. handlu F o r z t  odpowiada na interpela­
c ję  w sprawie dostaw woj-kowych.

Nastąpiły dalsze rozprawy nad p r o  w i z o - 
r  y u m b u d ż e t  o w e m.

B a r w i  ń s k i.Zabiera głcs

Walka z Kośtiołcm. .
•(Telegramy „Nowej Reformy" z 19 grudnia)

Wiedeń. „N. IV. T-agbiaur zamieszcza rozum 
wę swego korespondenta paąyskiego z ministrem 
oświat,r B r  i a » J e  m. Otoż B rim il zapewnia) 
ponownie, że wśród dokumentów, znalezionych | 
u b. nuncjusza papieskiego Montagnitsiago, zna­
lazł dowody. że arcybi-kup* i biskupi francuscy 
z a m i e r z a l i  p o d d a ć  s i ę  n o w y m  u s t a ­
w o m ,  l e c z  ż e p r z e s z k o d z i ł a  t e m u  i n - ! 
t e r  w e n c y a p a p i e ż a .

Eoaiisya wypadowa.
Paryż. K om isja wyznaaiowa Izby deputo­

wanych postanowiła, zgodnie z oświadczeniem 
m inistra oświaty Briailda. że uie ma być co­
fniętym a n i  j e d e n  artykuł projektu rządowe­
go o wykonaniu wyznania i. że wszystkie po­
stanowienia przedłożenia mają być objęte jo- 
dnem sprawozdaniem komDyi. mianowicie uchwa­
ła. że dzień 11 grudnia je,J. ostatnim terminem 
leklamowania dóbr kościelnych przez zjedno­
czenia wy znaniowe oraz postanowienie, że za­
sada przyznawania pensji na podstaw ie usta­
wy z r. 1905. nie będzie przedmiotem ponow­
nych obrad.

Skaz&nie oficera.
Lille. Sąd wojenny skazał kapitana piechoty 

Mag a i By: na wydalenie ze służby za to, że w d. 
20 ubiegłego miesiąca, podczas spisywania in­
w entarza w kościele, o d m ó w i ł  p o s ł u s z e ń- 
s t f f f i  rozkazowi, wyłamania bromy kościednąj. 
oświadczając, źo według przepisów wojskowych 
nie jest obowiązany do iudnc!iama podobnego 
rozkazu. Sąd wojenny uznał, przy wyuawaniu 
wyroku, okoliczności łagodząco.

Micmia StrMo.
(Telegram y ..Nowej Reformy41 z d. 19 grudnia).

Londyn. Dl’ Milatowicz, były poseł serbski 
w' Londynie, opowiadał jednemu z w spółpraco­
wników dziennika ..Tribnno", iż prawdą jest, 
jakkolwiek brzmi to bardzo fantastyczni*, że 
piw ne kola w B e l g r a d z i e  n o s iły  się z my­
ślą ofiarowania korony serbskiej ks. Oonnnught, 
sj now i zmarłej królowej W iktoryi. Razu pcw-

S p r a w r a r e f o r m y  w y b o r c z e j  b ę d z i e  
o s t a t e c z n i e  z a ł a t w i o n ą

Wiedeń. W szyscy członkowie partyi konsty­
tucyjnej Izby panów, którzy należeli do komi- 
syi dla reformy wyborczej, złożyli swoje man­
daty.

S e s s s a s s d r a s y a  s tB & e a ió w .
Wiedeń. Przeciw prof. Lammaschowl zarnic- 

mierzoną jest dziś w uniwersytecie d e m o n ­
s t r a  c y  a s t u d e n t ó  w, z powodu, jego stano­
wiska za systemem pluraluym

1
fi

Ka-żdj K upujący  w N ajtańszym  Zakładzie zegarm istrzow skim  
p rzy  ul. F loryańskiej 31 naprzeciw  C ukierni W go P . K issa 
przedm iot zło ty  lub  sreb rny  cd K oron 5. d « s £  R  f a ś  e

Telegramy „N. Reformy" z 19 grudnia.
Wiedeń. Dziś zebrały sm wszystkie wybitniej­

sze grapy Izby panów na naradę. Komplet był 
bardzo liczny. Przybyli i tacy członkowie Izby, 
którzy bardzo rzadko się zjawiają. Nie brako­
wało także i G a u t  s c h a, B y l a n d t  a i by­
łego szefa sztabu generalnego B e c k a .  Rozwa­
żany jest projekt, aby plenum Izby o d e s ł a ł o  
r e f e r a t  o r o f o r  m i e wy  b o r c  z ej  n a p o -  
w r u t  do k o m i s j i .  W skutek tego dotych­
czasowi członkowie kom isji złożyliby mandaty 
a zostaliby wybrani w ich miejsce tacy człon­
kowie, którzy bardzie i sk łaniają się do uchwa­
lenia rządowego projektu reformy wyborczej. 
Nowo wybrana komisya miałaby nazajutrz prze­
dłożyć sprawozdanie su  o ■ plenum Izby.

„Ń. W. Abemłłdatt," donosi, że podczas wczo­
rajszej narady polskich członków Izby panów
u girheinatcH a tira Bilińskiego, u hwaiouo glo­
sować p r z e c i w  s y e t c  mo  w i p 1 a r a i  n a m i  
a z a  o s o b n a ,  nowela co do ,.n a iu e r  u s a 1 a n- 
s u s 11; ż.ądano jednak, aby nurom is claumis. 
uwzględniał nie tylko tnatiinum, ale i minimum: 
członków Izby panów. Doraagano się także 
zwiększenia liczby d z i e d z i c z n y c h  c z ł o n ­
k ó w  I z b y. Być może, że w tym kierunku 
przyjdzie d o  k o m p r o m i s  u.

Wiedeń. V szysey c z e s c y  członkowie Izby 
panów, z Wyjątkiem dra M a t  t u s z a ,  głosować 
będą p r z e c i w  s y s t e m o w i  p 1 u r a ł n e m u. 
Prof. B r a f  i prezes czeskiej akad. umiejętno­
ści I l l a r k a ,  w s t r z y m a j ą  s i ę  od głosowa­
nia. 1

W!edeń. P e ty c ję  profesorów uniwersyteckich 
do Izby panów przeciw plurałności. podpisało 
200 p r o f e s o r ó w :  57 z łusbrnku, 35 z ( Iracu, 
23 z CzcrnioY. iec, reszta z Wiednia.

P lU faiB G Ś Ć  O dfŁttCU ^ia,
Wiedeń. Dziś o godzinie 2 po południu Izba 

panów przerwałaj ob rad :. Rezultatem dotych­
czasowych obrad jest zupe.oe odstą^.enie izby 
panów od sy&ienui plwralnego i od zadanie
a b y  u s t a w ę  co do  . . n u m o r u s  c l a u s u s "  
w ł ą c z o n o  do  u s t a  w y w y L o r  e z e j. G ra­
pa prauicy, z której lu7  człouków' w-dęło w 
obradach, udział 65. powzięła zuaromą większo 
ścią głest/w uchwałę p r z e c i w k o  p l  u r a i  ilo ­
ś c i  a za osobną ustawą co do „numeras oiau- 
sus44. T aką samą uchwałę powzięła jednogłośnie 
grupa śradknK z której wzięło udział w obra­
dach na 49 członków — 46. ____

Analogiczna wreszcio uchwała zapadła w par­
tyi konstyturyjnei lewicy.

7Vobec tych uchwał, członkowie koroisyi ks. 
Auerspcrg i inni, którzy oświadczyli ńę byli za 
pluraliiością. zh żyli swoje mandaty. Dziś zape­
wne przyjęty zostanie wniosek, aby referat ode­
słano z powrotem do komisy i. Je/.li więc po­
wiedzie się na piątkor cm, prawdopodobnie no- 
cnesi; jKJSje<te#nm I z b y  p o s 1 u w. załatwić tak ­
że ustawę o mtmeras clausus w wr/j%tkiclt 3
L/.ytauiaeli.

Z A P A R M O  L O S
sia  U tó ry  &&&& w y b r a ć

(8laH019l£i .JOłfJSj RSiGri!̂
z dnia 19 grudnia.

Szangaj. (B. Reutera.). Powstanie w prowin­
c ji  Kiangse stłumiono. * ..................

Wiedeń. Dziś odbędzie się w Zakładzie kre- 
dytowem narada w celu nowej oi-gamzacyi prze­
mysłu naftowego. Chodzi głównie o centralne 
biuro sprzedaży

Z Rady |»rzALiysJowi*j,
Wiedeń. Na wczorajszcar plcnarncm posiedze­

niu R a d y  p r z e m y s ł o w e j  m inister handlu 
dr F o r z t  wygłosił mowę, w której wskazał na 
1'ozpoczę’y proces odrodzenia państwa przy po­
mocy r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  której ostatnie 
sto dymu obecnie się rozgrywa. Następnie pod­
niósł minister, że oczekiwana zmiana w pod­
stawach naszej budowy konstytucyjnej wpraw­
dzie pociągnie za sobą usunięcie bezpośredniego 
udziału zastępców handlu i przemysłu w usta 
wodawstwie, jednakże jest niewątpliwie pew 
nem, że przez to ci zastępcy nic rud stracie am 
na powadze, ani praktycznem znaczeniu Opinia 
ich zawsze, będzie miała wielką wagę. Nadzieja 
ta  jest tem bardziej uzasadnioną że zmiana 
stosunków nadaje się do Ustąpienia na drogę 
politycznej konsolidacji państwowej, połączenia 
wszystkich uśpionych sił. Jest to tem komocz- 
niejszem, •/> musimy ułożyć stałe stosunek eko­
nomiczny do Węgier." Co się ty czy  węgierskiej 
ugody, rząd całą swą działalność na tem kon­
centruje, aby problem ugodowy przy udziale 
kół interesowanych został rozwiązany w spo­
sób, odpowiadający wszystkim potrzebom. _ Mi­
nister stwierdza znaczny rozwój ekonomiczny 
w ostatnim roku, następnie omawia liczne kon­
sekwencje wzrastającej działalności przemysło­
wej. Korzyści z tego wynikające, należy, co 
prawda, przyjmować z pewną ostrożnością. 
W skazuje na ogólne podwyższenie cer i ich 
oddziaływanie naodwrót na przemysł. Oświad­
cza jednakże, że mimo koniecznej reakcji, któ­
ra  prędzej czy później mus; nastąpić, korzystna 
konjunktura naszego gospodarstwa ludowego 
niewątpliwie trw ale przyniesie korzyści. Prosi 
o poparcie Rody przemysłowej przy wykonaniu 
tego programu, poczcm omawiał sprawy pod­
niesienia eksportu i oświadczył, że rząd przed­
stawia sobie akcyę podniesienia eksportu w ten 
sposób, że przy pomocy rządu ma ją być w y ­
szukane środki i drogi, aby o ile możności zo­
stały uwzględnione największe kola interesen­
tów. W sprawie dostaw publicznych obrady 
przedwstępno zostały ukończone i uchwały, przy 
czynnej pomocy prawie wszystkich wydziałów, 
przyszły do skutku. Po tem można w dzień gwa- 
rancyd, że te uchwały jak  najrychlej zostaną 
urzeez) wistnione.

Styajls maeptarzsr w© Wiosaach.
Wiedeń. Do „Neue Fr. Pressc'14 donoszą z Li- 

worno, że taar jako też w Genui i  w Porto 
Ferrajo  wskutek strajku  ustała cała żegluga 
parowa. Kom unikację pocztową podtrzymują 
torpedo*ce wojenne.

1 C Sonato 1 Hercegowinę.
Berlin. „Yoss. Z tg :: donosi z Belgradu: Wśród 

ludności panuje wielkie niezadowolenie z powo­
du ag iu cy i rządu przeciw Bośni i Hercegowi­
nie; w zapowiedzianym też na wczoraj przez 
rząd mecditigu, w iele osób odmowdo udziału.

Tlszd reiltvivas.
ButiaiieszL Z okazj i kongregacji kul z ińskiej 

w Wi e l k i m  W a r a ż d y n i e  spodziewaną jra l 
wielka mowa polityczna Stefami T i s z y ,  k t ó -  
r y  z a m i e r z a  z n ó w  w r ó c i ć  n a  a r e n ę  
p o 1 i t y c z n ą.

M fiTGklco.
Wiedeń. Z Tangom  donoszą: Tutejsze ciało 

dyplomatyczne otrzymało od sułtana na swoją 
notę. w sprawie nadużyć R a j s  u l e  go odpo­
wiedź tej treści, że sułtan uznaje ihsSWiość 
uwag dyplomatów i wobec tego już wyskił do 
Tangeru celem przywrócenia porządku -;ilny 
odaział swego wojska. Ponieważ atoli w tei 
nocie, ani słowem nie wspomniano o Rajsuiiin, 
ciaio dyplomatyczno uważa tę odpowiedź za 
niewystarczającą i zamierza wysto.-ować do suł­
tana drugą zbiorowy notę.

:4uch wyborczy w ?I!emezec?!.
Berlin. In formacje o dotychczasowymi n id iu  wy­

borczym wskazują, że płonne są nadziejo rządu, 
aby przyszła do skutku k o o p e r a c y a  s t r o n- 
n i c t  w k o n s e r  w a t  y w n y c ii i 11 b e r  a t- 
n y c l i  w7 celu walki z centrowcami i socjali­
stami. V wielu oknigarh występują też na wła­
sną rękę i stawiaią. oddzielnych kandydatów: 
k o n s e r w a t y ś c i ,  n a r  o d o w o -1 i b e r  a 1 n i 
i w o ł n o m y ś l n i .  Ciekawym jest głos naro­
dowo socjalnego pastora Nasuiuuu, zamieszczo­
ny w7 ,.Beil. TagblaeieL Ks. Nanmau wywodzi, 
że w uajlf*PróvBi razie odebrać można ceuh-ow- 
com 12 mundatów i to tylko pod warunkiem, 
jeżeli l i b e r a ł a  p ó j d ą  r a z e m  ze s o c j a l i ­
s t a m i .
' Berlin. W czoraj odbyło się In 7 zgromadzeń j 

socjalistycznych, na których proklamowano do­
tychczasowych posłów, jako kandydatów.

Berlin. Ż Poznania donoszą, że prawdopodo­
bnie niemieccy postęoowcy, konserwatywni, na-: 
rodowo-łiberalni i wołnomyślni pójdą tam ra­
zem pr/.y wyborach. W ; wszystkich okręgach 
wiejskich w7 Brandenburgii, z wyjątkiem trzech, 
praw dopodobny jest wybór s o c y a 11 s t o w,

Z Gdańska donoszą, że, w7 okręgach wiej­
skich pójdą konserwatyści i narodowo-liberalni 
razem ze Związkiem rolniczym.

Mowa Tiiieaisgo.
Rzym. Dzisiejsze gazety oceniają mowę Tii- 

toniego na ogół biorąc podobnie życzliwi, jak  
to uczyniły inne jnż wczoraj. Tylko „Yita11 u- 
waźa ją  za dosłowną niemal kopię exposć ba­
rona A e h r c n t b a l a ,  jednakże objaw7iającą sic 
w obn tych enuncyacyach scisłą harmonię, uw: 
ża za dowód dobrych stosunków między W io  
c h a m i a A u s t  r  o - W ę g r  a m i.

S lraU m  i z k o  s i a n s w ?  r s ą d & w y .
Belgrad, Okazuje się, ze s t r a j k  z e  c e r  ów,  

k tóry tu  wybuchł przed kilku dniami, wywo­
łany był przez a g e n t ó w  r z ą u n ,  który w ten 
sposób usiłował przeszkodzić wydawania dzien­
ników przez ostatnie 2 dni, a wiąc podczas obrad 
skupczyny n a d  n o w ą  p o ż y c z k ą .  Teraz, gdy 
po części właśnie dzięki temu nbezwiadnieniu 
prasy opozycyjnej, projekt pożyczki został p r z y ­
j ę t y ,  rząd sam znów siara się usilnie o rychłe 
zakończenie strajku, co też zapewne już dziś 
nastąpi. f

J a i  j i ś s i  ł  
"Lonayn. Z H o n o l u l u  donoszą „Dany Obro­

nicie11, że otrzymano tam wiadomość, iż f ( o t a  
j a p o ń s k a  odwiedzi “tylko to ' m iasto , 4 a z a ­
niecha wuzyty w S a n  F r a n c i s c o ,  istnieje 
bowiem obawia, że mogłaby tam me znałeść ży­
czliwego przyjęcia ze strony ludności. Koła mia­
rodajne w Honolulu zamierzają zwrócić na to 
uwagę rządu w Waszyngtonie i prosić go. aby 
wpłynął na usposobienie ludności w San F ran ­
cisco. - v A v-

Odpowiediiamy redaktor i  wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s K i .

N A D E S Ł A N E .
(A rtykuły  w  ty m  d zia le  n ie  pochodzą 

re d ak cv ;.)./ I

•Wódka fraMciidKći i sól Molia

od

boi uśmferzaięcee i 
v 'zmacoiającc

Blaszka oryg-iu. 1’90 K . można
w każdej aptece i drogueiri. Glómw 
sprzedaż, i wysyłka na prowincj-ę u a p - ^  
tekarza A Molki. c. i k, nad w. dostawce 

Wiedeń i., Tnelilanbcn U.

l f ó a k s  E iu l s s ^ a i l ’&oV
zareczem

fe a rw fe ia .

f ilii usz  e M ainI
hO l i /CJ

J  iii u lii 'i < Irc 11 \ lt>fii vk  
I/irna  C ~Łj

Dsniysia Dr Ufin Kif«oPniur
po odbyciu stndyów za granicą, osiadł w Kra- 
kowie przy ulicy Grodzkiej 1. 6, II p. Ordynu­
je od godziny 9 —12 i od 2— 5, w niedziele i 

święta od 9— 12. 5503 O

Gocem Dr H i s e a i  i m m i c z
chorobach dzieci
Łazienna 3. Telefon

ordynuje w 
od godziny 3 do 4. >21.

Kapujcie!

prawdziwe 
i Jedyni o

z  - r ł ć r k a  
Trójkątną

Do numeru niniejszego dołączony jest di a 
części P. T. ITenumeratoróu miejscowych Oaół- 
nik Singera Co akc. Tow. maszyn do szycia w 
Krakowie. ua'36

K n r m  l e l f e ^ r a ^ I c s n e -
Wieńen, 10 grudnia  ( ilie łd a  południowa.)
JIr,rki 117-70. Ronta majowa 99-10. Renta koronow* 

węgierska 0gr65. Akeye austr. zakł. kred. t)S8-'ór>. Ak-cy 
wę';'. zukł. kred. 321-50. Akeye Anglobanku 310'tf5. Akcy- 
IJalonltanko &77 m  AL-cyc JJankr^reinn 5®0‘—.-AkeydLtin 
derbanktt 4U0-50. Akeye kob-i państwowych 078-60. bo o 
hardy 177-25. Akcye kolei Kll-ethal Akcye fttbryk1

i —•—. Alawe tytoniowe 4525-75. Alpiay CSOf>0 
Liua-Muranyl 574-—. Ancye pruskieyi Tow. źeiazneg 
_— •—., Losy tareckiB ltI'2-75. 1 Libio ćjli 52.

U sposobiorue: siubsze.
Bertifl 19 g rudnia. (G iełda poranna.)
Akcye kredytow e SiltróO. Tow. dyskontowo 141'.5.
U«pi. o lien ic : ciche.

CenniK Izby handlowej \ p“zemysłov/ej 
w Krakowie.

i  18 grudnia (godz. 1 w południe.)
płacą 

255 -  
, 117 L  
, 95 25 

19 OS

1. Waluty
Ruble papierowe..................................
Marki nicmieois .......................
Franki papierowo . . . . . . .
DwadzicstofrankCwki w złucio . .

11. Listy zastawne.
4*/» Listy zastawne prom Banan hipot. 1'10 — 
4 •/."/, bioty zastawne Banku hipot. . . 100 50 
4»/ „ n • • ■ "7 25
ł ll f / c Listy zastawne Banku krajowego 100 7u 
4% n n n r

żaaaj 
254 -  
117 7 
95 7 
19 1

97 50

111
101

93
101

98



T A N I O !
Anonanient na golenie 2 ko1* poleca

E . B 6 M M , znakomity fryzyer,
K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  Ł .  2 1 .
Robota i czystość zakładu wsorowe. 

4169 24 O

L »Benza“ Ba i 4— 19
koni z 5 siedzsni&mi 

2. „Dion Je Boulon“ 6—8 koni z 3 
siedzeniami, do sprzedania. Kraków, 
ul. Długa 10, Wieczorek. 6304 4 o

óaftnet iiedM Polskrtfc
Fd Razyńsldogo, 4 Tamy, _ Jezus Chrystus 
Vouińot'a, Rocł-i.e dz.eje kościelne (druk goty­
cki) i  t. p. ważne książki do sp.zedania oraz 
różne .zeczy ze szkła, porcelany piękne. Codzien­
nie po ^ołudniu^od 3 godz. ul Ogrodowa 3, i 

pięt™. 5492 3 3

2 w  | j a | a  [rontowe z przedpokojem 
K U llU jr  z komfortem urządzone do 

wynajęcia od 1 stycznie. Ul. Staehow- 
skiego 1. 2, U  p. na prawe. 5324 10 io

Do nabycia wieksze i mniejsze iadne

I M ! ,  Koitiisn̂ cp i uiilie
era z różno kwoty pieniężne na dragą hypotekę 
a . ulokowania, poleca r lu w . L ip i n e r ,  la r a  ■ 
h u u ,  św. Gertrudy 10. prowizja bardzo umiar­
kowana. oBGO 7 12

„patokę- suraeyjny i  deserów^ z wła- 
If iU U  znej pasieki w 6 klg. puszkach po 6 K 
oplutnie, wysyta ks. W. Bąj«s proboszcz w Kuj - 
czyś Jach. p. Denysów, także w wiekszej ilości. 

5398 7 15

W  P n i i i o L iu  B M ły ff l
przy Krakowie, pói godziny od Rynku jest fa- 
Lryka (garbarnia) że wszysikiemi przyrządami 
i i laszynami. z domem piętrowym m.etzkalnym 
i odpowiedriem* budynkami na fabrykę (budynki 
mogą być użyte i na inną fabrykę) dc rprze- 
dani" lab wydzierżawienia. Wiadomość u Sła- 
wieńskiegu i ' Krakowie przy ulicy Sobieskiego 
1. 5, parter miedzy g. 2 —3 popoł 5415 3 0

Rutpoeuny s i a r
likatesów 1 win. z dobremi świadectwa­
mi i poleceniami, zwinny ekspedyent 
i bufetowiec, znający się na prowadzę 
niu ksiąg handlowych, mówiący płynnie 
po niemiecku, poszkujo posady.

Zgłoszenia pod 5 ^ 5 5  przyjmuje Ad­
ministracja „N. Reformy;1. 5186 2 3

POiJUtBjP się
panitnLi izraelitki z lepszego ilcmu do dwojga 
dzieci w wiekn 4 i (i lat. Zgłoszenia pod 
„Frcblanka’-1 poste-restante Łobzów, 5521 3 3

w a fii ic !

USa P&sś (fóspo 'Ifń

Drożdże prasoosonei i i  
w w S I t t f

Czysto spirytusowe z naj pierwszy cli 
i  najlepszych fabryk w Europie Pp. Ad. 
Ig  M aumcra & Syna w Wicdnin, p rzy ­
chodzą co dzień świeże przez cały rok 
bez wyjątku. Od r. 1860 główny skład 
na G ałicrę 5531 2 o

SA N  N A 6 HEL
w  K ra k o w ie , u l . S z a z e p a ć s & a  Ł. i i .
Tenże band et poleca również świeże śliwki 
powidła, figi. daktyle, masło orzechowe, ogór! 
i kapustę kiszoną— wódki, wina, koniaki, ś i: 

wowicę, oraz wszelkie inno towary

Skład Lamp
i .  E rk e s *

bi Krakusie, ni Szajka l. 3.
Rozwóz n afty  w każdej ilości do 
domu w* abonamencie według umowy. 

42:13 12 12

Ważne fila
Mam zaszczyt aonieść szan. F T Publiczno­

ści. -u dc .i! go barwi u pr? v u lic ?  SsB w kow - 
k ie j 1. 3 0  (przy plantach) nsdszedł świeży 
transport

m u  H u n o m
którą sprzedaję na wagę. Każdy może sobie 
wybrać co chce a płaci tylko od 25  ct.  do 30  ct. 
za kiloyratn, Restauracyjne naczynia po 20 ct. k!g.

Upraszam o jedne tvlko zakupno na próbę, 
celem przekonania się o niebywałej taniości.

Fłlecając się łaskawej pamięci Sz. P. T. Pu­
bliczności, Lreśle sie z poważaniem

M .  V o g e I t a i5478 3 3

O ito s z e n ie .
W ydział w erzy  c iu li m asy k o n k u r­

sowej R rcm icra i H irsuha w K rako­
wie uchw alił h u rto w n ą sj>rze,iażub.ntń 
do tej m asy należących w  drodze 
O fe il, 5513 3 8

In w en ta rz  m asy, okładającej się 
i  n ł t i r  • m ę©fclcA I ć 3 iU G ią c y c b : 
palst<rt«m, Zł rzaiek, pk&SESzy, 
k u r t e k  i! t .  ć .  przejrzeć można w kan- 
cclar zaiządcy  m asy D r Z ygm unta 
E ibciischutza (Kraków ', u l. S traszew ­
skiego 10), gzie oferenci dowiedzieć 
się m ogą o bliższych w arunkach  sprze­
daży i tam że składać m ają oferty
d o  ć a f a  2 £  g r u d n i a  b .  r .

f 010w

I k ł a d  w a r s z a w s k i

S C r a k ó w ,  i £  S z e w s k a  Ł .  2 . 5451 3 10

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ I* ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ «  W 4>v. A<. :

He fe if ta  i K o n iw ł
poleca

A K T O M  H A W E Ł K A
-  c .  i  k .  d o s t & u c a  D w i u f d w .

R y b y  rzeczne i morskie, świeże, w majonezie i aspikn —  Homary — 
Sigi — Piuaray styryjskie —  Dziczyznę —  Ananasy —  Jab łka i 6m - 

szki tyrolskie — Mandarynki — Winogrona.
B a f s  a l i t ?  — Owoce ■ kandyzowane •— Pasztet swojski z dziczyzny, 
strassburgsKi — Smaczne wina węgierskie —  Żytniówke. starą —  Porter

angielski wytrawmy. 5350 4 4

ULEPSZY PODARUNEK i  S M

N a śla d o w a n ie  i  p r z sd r r k  p od p ad a  k a .z e .
Jcd/nie pz av Ldtsy .less Tł airogo balsam,

tylko z zielonym znakiem zakonnicy. Prawice ochroniony. Gd dawna słynny, 
niezrównany przeciw zboczeniu w trawieniu, kurczom żołądka, kolce, nie­
żytowi. dolegliwościom piersiowym, influenzie i t, d. i t. d. — Cena 12 
małych lub 6 dużych flaszek lub ł wielkiej osobliwej flaszki z patent 
za nknitc.cm 5 V opłatnie. — T feierrego  ia “ *e 3a ty !0a ijv .a  . .  :g- 
drte  zn an a , Jako S o n  pU ,s u l5ra jęzceiw wszelkim uie Y’ioilzicó jak 
zastarzałym ranom, zapaleniom, zranieniom, wysiękom i wrzodom. Cena: 
2 słoiki 3'CO K. opłatnie. Wrysyla ty] bo po o trzymaniu nalożytości lub z.a 
zaliczką Apt. A, TRtenęjłj Pre^radla tet RÓhitroh, Sauerbrann. Bro 
szurka z tysiącami oryg. podziękowań za darmo. Dostać można prawie 

w każdej większej aptece i drogueryi. 3027 35 50

1

Wyrabiana prz&z dostawców król. tiwo- 
rov/Saskiego i Riinsuii3K!ego Mey i Łdlich,
Lipsk-Plagwitz. Je s t bardzo elegancką,
najpraklycziiiejszą i najtańsza bielizną
dia panów, pań i dzieci. Na oko nie mo­
żna jej odróżnić od najlepszej bielizny 
płóciennej, a kosztnjo niewupfj, jak  
pranie i zużycie. Usuwa nieprzyjemno­
ści, połączone z praniem bielizny płó­
ciennej. Bieliznę firmy fdey i Fdiicii wy­
rzuca się po zbrudzeniu i zastępuje nowa; 

nosi siś zatem zawsze nową, nienaganna, doskonale 'eżącs bieliznę, która
nawret przy sil nem pocenia się okazuje się bardzo dobra.. W każdym zawro-
dzic, w mieście i podróży jest prawie nieodzowną>. po jednorazowej próbie 
nie powraca n ik t tlo bielizny płóciennej Bielizna pap;arowa wyrabiana jest g. 
we wszystkich modnych fasonach Każda sztuka zaopatrzona jest stemplem 

M e 'y  S E d l l e h i  L e l p y j g ,  oraz m arką liandlową.
Sijunoj Mej I EdHeh dssf8ć w tia  w sklepach: Pcrąhski & Zlmlsn, RyneK 8, Aetoj* 
S2CIIZ2, następcy, Rynek 22. Zaslfpca na Galicy?: Szyitcn Lcria, Kraków, św, Schsstyara 23

Ka-ita han Jitwa.

* I j . f i

t e c z ę t n l e  i  z a p e ł n i ć  k i m i

imh jiHynie pifałftii J t o c
1 kg. na myszy ]«Ine zawiera około 10.000 pigułek.

■ wystarcza zatem na 8000 do 10.000 m.-
Ceny:

ł/» kg- pud........................... K 1 50
1 kg. pud........................... K 3'—•

od 5—50 kg ........................K 2'50 za kg.
od 50 kg. wyżej . . . K 3 — „ „

Prospekty i świadectwti proszę darmo i opłatnie żądać 
z Chemicznego laboral.oryum j y ^ s i c i s s o l 64 5342 2 o

R e im  i  S k a , K r a k ó w , M y n e k  3 7 .

Zaitupuiąo p r rw a ty  na  gw iazdkę trudno nieraz zrobić 
W iaiciwy wyi»ór Tym  razem  jesteśm y  w ybaw ieni z tego k ło ­
potu  przes dy&m a  y ,TU D O R *. Jak  każdy się przekona, od­
w iedziw szy  w / i t a j r ę  dy«m entów  ,T U D O R t , znajduje się tam  
p rzecu d o tm y  w ybór - -

m

n au kow ym i d yam en tam i

ta k  i e  k a ż d y  z  p e w n o ś c ią  z n a jd z ie  b e s  n a jm n ie js z e , t r u d n o ś ć  

p rezen t, k tó r y  z a d o w o ln i n a w e t  n a jw y b r e d n ie j s z y c h  ,e g o  

p r z y ja c ió ł.

Pierścienie, szpilki do krawatów, broszki, nr >da ipny- spir.ki 
do mankietów, kolczyki Itp itp ., z  o p r a w io n y m i w  n ie  p rzecu -  

d o w n ie  b ły s z c z ą c y n .i  „naukowymi dyamentam1 Tudor* p o s ia d a ją  

w s z e lk ie  za le ty  id e a ln e g o  p r e z e n tu  n a  g w i: ‘z d k ę  co  d o  sw o je j  

p ięk u ośck , trwałości i p r a k ty c z n o s c i, c e n a  ic h  z a s  b y ła

jriefltcm

D y a m e n t y - „ T u E O F a  &% d u -  u & b y e t A  a :

I I
p r z y  raEJcy F Io p y siE sk ie j L  2 . 

f e z m ś w le a l a  % ^ r s w l u c y l  z s i a t w l g  slą- s a  KAMczRą. 5303 2 2

^ 3 m SŁ»k s ISB ' h»?

i ZAKŁAD' ELEKTROTECHNICZNY
jy *• Y ^ iI ^ O 1*

E L C K T R O i H Z Y R i E R A  T .  K L E C Z E W S K i E G O
Kraków, ul. Jagiellońska L. 9. 4559 7 O

przcpiowadza wsaelłfie istalacye wchodzące w zakres elcktroteclmiki. Projc 
ktuje i buduje elektrownie, dia miast, grapy wsi i zdrojowisk. Zaprowadza siłę 
elektryczna do gospodarstw rolnych. Przeprowadza instalacje  światła oiek- 
t^ycznerjo v,-c wszystkich miastach, gdzie są już centrale, jakoteż dostarcza 
iainże w dradze wynajmu ( f t o w o ś ć )  wszelkiego materyału do światła elekfr.

Prcspokta i kosztorysy bezpłatnie. —  Włtórie sldady i AraTszfećy.j

PffiKf?«ns piękne rzeczy
ze szkła, pom lsny, meble, abrazy. lamny i t. d., 
oraz papuga b. piękna, obłaskawiona, do sprze- 
(ltuiia. ulica Ogrodowa 3, I p„ 5oo4 2 3

P § I T ¥ S 1Y
d o  ^ p irzed can ta . — U’ica PędzicMir 18, 

parter. 5417 3 3

l | »  Co k u :  t c  JA zn ie iu sy
. v rucliliwem miejscu za 

dopłatą kilku tysięcy.
/głoszenia S. J ,  poste restante P o d ­

g ó rz e .  . 5t74 2 2

3 PWBJIIHP
vca opieka, konwersacyn frauen-sku. 
Zgłoszenia „Staucya poste rest Kra­
ków za kwitem in.seraiov.-ym. s» 7  o -j

S tJ z ś e Z J JEM y, kg. 8 koroa. — Eło- 
'•yaństca 27. I p., oficyna. 5442 4 o

ItesiffirSatóBs tomie;
śn ie lne  ciepło i nie 
przemakał, gatunki 
od K 2’60. in ina ;‘.,ł 
eka A. W e i s b e r g,
.W ied eń , Ik , U nt. 
Donnustr. 231).

5209

P o ż y c z k i
dla urzędników państ w, i autonom. jak 
najrychlej bez kosztów i dyskretnie. 
Zgłoszeniu pod K . 1 7  poste reslaute 
KraLów, za okazaniem kwitu inserat. 

54S1 2 3

E t o  c f t f ie  l r«npió ta n i©
łU o ia j t  trw a ły , d ob ry  i  on .a r , a  n a  k r z y ­

k liw e  e y ie s z e m a  n ic  u w ata ,

niecfi zażąda megn 
obficie iliTStrows.- 
nego cennika ze­
garków, wyrobów  
złotych, srebrnych 

zc srebra chłfi- 
skicgo,łańcij*zkó\v, 
kosztow ności, in­

strumentów muzycznych itd. Cen­
nik ów przesyłam każdemu opła­

cony za dariuo, crSo 4 4

S i n a  P & l ®
KraKaw, ul. św. Gsrtrui? 23 -16. Rek zaf. 1373.

S « ^ l l c y t a t o r
oh-znapiiiuny 7 całą aniłiipułacyjłj oJwokactą- 
hipuiocriią- oLapr^K^myi'; gn.nfiiw  ki.lH ow jrii. 
tUd/icż z zatożcnieai hiię?.'i kolojcnecj, z egza­
minom i pn>waifzenie»ii buhaliayi. jKfleykujo 
poja.lv u adwukiUa, uo.aryasza, w baaku paict- 
lacYjiitm. Zaeziulzic większych dóbr hlb zastęp­
stwu większicii finii. Kiizicź wprzediiębior.-!! ww 
pr.-ratucm M. B po.sto restante Przeworsk. 

5523 3 ■}

R yby! Ryby!
codziennie świeże, żywe, wielkość podług 

życzenia. . 5526 3 o 
karpie po złr. 115 za kilo
liny „ „ P30 „ „
szczupaki „ „ 135 ,, },

wysyła Knplerberg, 1'otlwołoezyska k 6.

N a j l e p s z e  
i najtóJLszn

tylko wc fa- 
|  bryce harmo­

nijek p. 1'.
l a E R E R H O F E R  w  P r a d z e ,

i I o i K s a l e m s n M e  1 5 .
V«  i: n i k ł  d i  r ra o. 4315 11 26

73-j 5512 2 3

Przy Zakładach góruiczo-hut-uiezyełi 
w Siei-szy jest do objęcia posada 
s z t y g a r a  z na: tąpr,jaeemi po-oorami 
służbowemi;

Płaca rocznydi 1200 koron, dodatek 
służbowy 24.0 koron, ryczałt tantyemy 
480 kcon , nafty na oświetlenia 29 klg., 
węgla na opał 150 klg i wolne mie­
szkanie

Podania należycie udokumentowane 
świadectwami uzdolnienia i odbytej 
praktyki węgłowej przyjmuje do dnia 
3 1  g i m d n l a  1 9 0 6 .

Siersza, dnia 13 grudnia 1906. 
Zarząd Zakładów górniczo-łiutmczyjh 
Andrzeja Ht Potockiego w 8 'erszy.

s i l i t  s p r u e d a r s l a
2 duże m b .  szafy mai;., fortepian fir. 
Ehrbara, toaleta i biurko mahoniowo 

w  Z a k ł a d z i e  k o m i s .

M. feiesinldfleL fi, Simka i. 19,1 u,
uJ3S »i *4

Z a p iw a d z e  k s ię g i najodp, i 
TćiLJ » sy stem em  ew en t. u d z ie lę  odo ' 

iu iorm aeyj. W iadom ość w  B iu rze  A gea -I  
cy i D zienuiŁ  ów  p .H o p ca sa i Salom onow ej. 

5505 2 3

k a.c-D«.v , 7 *>
., v ut iKiUil J suych fa s ie i .  twar­

dy, 0  kia, 6 K, esobliwoSć‘miodobortw tąysl-s, 
fłynn* patoka) 0 K 60 1. franko. KorzerritU ;cz. 
era. jiaorz., fwar.czany. 5402.7 12

E a r e t j
H o z k l , s ta n ie ,  la n d a u e r ,  p o w o z i , 
n o w e  i  u ż y w a n e  do sprzeda*]* w jua.

COWlll powozow

I f ^ a e e f o  C i s ^ ą f i i i a l a  

w Pofiiifiu, ul WieMa L. 7.
PonTżfze przedmioty przejmuje w komis, lub 
xupuje i w m ien ia  aa nowo za odpowiednią 
dopłatą. C e n y  n * s l t ie .  5-124 B ló

ayfize Kiszona 5 t,:°g
czkacl- 6 LU. opłatnie. Hasto kuchenne, bar­
dzo dobre, codziennie św ieże kor. po 9 50 za 5 
kl. brutto. Brrndzę karpacką, lagouną po kor. 
6 '80  za a U . brntiu opłatnie. Grzybki «u:/.one, 
camo główki po 7 ko, za 1 kl. wysył W. K o l-  
tt lk  W KOSSSWie. 5139 4 5

h a ed lu  . ł a n  3 l i a ł o j c w -  
M p  K l i i e g d  w  W a d i m k a c h

p e ta ó  bny jesfli s t  a s * s z y  j j r  a -  
k t 3 k a .  y t lub a s ł e  d s z y  p o im o -  
C i i i k  z d n irn  1 stycznia 1907.

546J. 3 3

Skle  ̂ spożywczy
at w najruchliwsze) uli r Krakowa.
z  wołaej ręki do sprzedania, firm a istnie^, od 
30 lat j\'isdoiaoŚć *w. Tomasza Jłr. 63. trafika 

5501 2 4

59.009 Koron
«r.;Gości realność do sprzedania lub poszukuje 
s:» w iększej pożyczki n a  pierw azą bjptKJĆ.), 
faiadom ość: K raw izyl', Chakówk; " "  ‘5404

Do wynajęcia
od 15 stybznia 1907 większy lokal frontowy 
z dintm a Yystawam-’ sklepowem. przy ulicy 
Siądtalncj L. 3 w pobliżu Małego Rynku. 
Wiadomość w składzie mebli pod Ł. (i Szpitalna 

5533 S 6 ,

M a t e r y a ł  b u fio w S a is^
drzcu o, stara cegła i kamień) do spryc­
iar, ia. —  Wiadomość: Pędzichów 18, 

parter. 5418 4 O

KilKfi w t sani
do sprzedania. Wiadomość PętlzichowlS

(parter) * 5 2 o

bardzo dobrze obezna- 
,i(Łj uuitiifdd rv ze stosunkami Ga­

licji. Buk winv, Śląska i Węgier, komercyjnie 
wykształcony, ' katolik, z dyrudziestokilkołełtdą 
praktyką, przyjmie zaraz komis lub posadę w 
domu za-obue.a. Polecenia jak najlepsze Zgło­
szenia: ..Kamisant post*- restante Przemyśl, 

5433 4 5

M i G M
Czerwone lub białe, przyjemne, bardzo smaczne, 
z poręczeniem naturałae czyste, opłatnie do 
każdej pocztv 4 litra, a mianowicie z 1906 r. 
złr. 1 70. % ieC5 r złr. P30, z 1902 r. złr. P93, 
z 1379 r, przednie złr 4 90 wysyła Ł. tłitneu, 

f ie r s e tz  Kr 8, Węgry 5386 S 10

M a j s t e r  t a m s a c y i
z pięcioleciem przyjmują następstwu. 
Zgłoszenia S , K. 333 }>ost. i-est. Kraków 
za okaz. kwitu inserat. 5379 3 3

Rłitniaraiff nuiinsnal Ul?zic!a lekc>ri
Til|!](lHlWiSli; języka
ckiego, laciusk.. greek. »}. G . l O l  
posio restante K r a k ó w .  54 ie 3 3

Z a  « l a r r a o
wynajmę; meble z dwóoii pokoi i kuchni 
za złożeniem odnowiodmej gwarancyi. 
Oferty nadsyłać „Mebl&“ postc-resituitc 

Zakopane. 552-8-2 2

B s i i  KraRoGsle
do sprzedania lub zamiany za m ajątek 

ziemski
B’;/sza wiadomość w biu.ze ad r o ­

ba Li Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
uł św. Anny 1. 3. „ 4350 32 o

* wieczyzna
"ółBiT — tanio pr/ę ul. Krowoderskiej 1 19, 
w oficynie, II piętro. 5152 C O

Kupie dom
nowy, niosący najmniej 8% czystego dochodu. 

Mam 2r,000 koron gotówki. 
ZgłoK^nia W . h a t f o ia r e o m c z .  Staro- 

wSMna le . parter niięU/y godz 8 -1 0  rano. — 
Pośrednictwo wykluczone. 5548 1 2

U D Z IE L A  51

ielsiyj przyśMfflcryci!
do egzam in u  z  rach u n k ow ośc i p a ń stw o ­
w ej i  ku])ieci:iej. W iad om ość: u l. F lo ­
ry au s,. a  l .  2 ó ,  u  G ł ó w a y r .  S B U tr iz ie

płócien korcz. -5s9i i 15

Ludw fi.ski
Z Ł & 4 B M U S T S Z ;  «

riica Falicynicek 25, U p.
755

Ra Suiieto e sz5?o Koredzsnlif
poli cana i lU t  pszczelny, prawdziwą c/rs.ą  pa­
tok?; z własnej pasieki, świeży tegoroczny w sta­
nic gęstym i pos łam na zamówieni za pobra­
niem pocztuwem w blaszaniaeh po 5 kg wraz 
z opłatą pocztową i opakowaniem za 5 korna 
i 6u h za blaszanie. Ża czystość ręczę. Adme; 
zamówień ; P„ S tc u n a c k , i r s n o w ,  p. żLeini- 

kowee, Galicy*. £395 5 5

M y d ła  i p e r fu m y  o r y g in a ln e  fr a n c u s k ie ,  k r a jo w e ,
I n a  \¥age;. E le g a n c k o  i feogato  w y p e s a ż o a e  k a s e t y  iR ’1 
o d f^ o w ied n ie  eta p o d a r e k ,  o r a z  W S Z E L K IE  A R T Y - ftntfe. - ilu 
R l fŁ Y  TO A LETO W E, p o le c a  w  w ie lk ta s  w y b o rz e

?O0ifcTTKi DUł DUKE!
Wg! ii®  Mim w TM. 
Ostatni fctól MfnrytansKi.

P f s y g a f l y  l a t a l a i
p o o s  -eU <l>u d ziew czynek . p o lsK icl.. 

Wydano prze-: Joan n o  W ęd]'ych ow ską,
Do nabycia u  księgarni

S . A . K rsy ź a R Ó w sk ie g o
5101 w  K r a k ó w  io .  R y n e k .  * ' 3

“ RmRóffl
i;l. Błaśa 1.16.
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M dl \WMMa|,yt Konopnickiej
najwięk z j  wyDór cnkiów, pierników i t p.

pod-rkćw, poleca 5422 7 0

.fi.03S.Bfr P I A S E C K I
Srików. Blaga tO, Filia• Fioryiiiska 2 (dolał Dr̂dońiki)

Cu ,t I m  a . i
Smacznj i nadzwyczaj dobry de- 
likates, jako deser i do herbaty 
wyśmienity Paczka 5 kg. kosztuje 

10 koron franko za zaliczką. 
Kupcom dajemy raoat. Pradziwy 

tylkb od firmy 5389 5 s

Fafcrmue de verital]łss Cnramels 
Mm l;Kpskwu“ we Lwowie.

z ozdobami stylowemi i ilustra­
cjami scen jasełkowych 3 Sin? 
SjKIsGW Sklego, oraz zastoso- 
sowaną do nich muzyką (układ 
na fortepian i dc śpiewu-) P io ­
tr a  f tk a s ^ y n s k lo g o ,  zaczer­
pniętą ze skarbnicy motywów  
ludowych. Część I. Słowa. —  
Część n .  Muzyka. —  Cena 
kompletu 5 koron. 5179 8 10

MM hMtiihii Polskie) B. Mletkicgo w Lm le.

OooreK (willo)
nowy, stylowo zbudowany, murowo nv. dachów­
ką kryty, suchy, wysoki panor. t; poh«b 2 przed­
pokoje, a portykiem od wejs. ia, z (rankiem o- 
Kzklonym od tylu. w suterenach również suchych. 
kuchni*, pralnia i piwnica. Budynki gospodarcze 
nowe: stajnia, wozjwka i stodoła, Mórg ogrodu 
i  3 morgi pola ornego tuż przy ogrodzie Po­
łożeni# ładno i zdrowe tuż przy przv mieście 
powiatowere. odległość od dworca kolei 1*/* ki­
lometra a 7 mil od Krakowa pcd przysfępne- 
m: wwunkawi do sprzedania. Wiadomość w Ad- 
ministraeri „Pośrednika", i'lotvańska i 45. 1 p.

5325 3 3

En m Ś- rn B

H o ś w ię tu
Mąkę najładniejszą, migdały, lodzyn- 
ki, daktyle, orzechy w  łupach i łu­
pane, cykatę, skórk' pomarańczowe, 
wanilię prawd . bwbońską. czekolady 
w  wielkim w yborze^ 'and ruty pod 
torty i wafle, oliwę nicejską, octy, 
musztardy krajowe i zagrań., bulion 
z drobra i dziczyzny Liebiga i Mag- 
giego, makarony rożne, oraz drób 
i dziczyznę poleca po cenach umiar­

kowanych f>4-J0 3 o

W  G dniach do Ameryki.
Przeprawa pasażerów do 4634 16 i04

Kanady i Argentyny
Żądać pouczenia. Korespondentka wystarczy.

f a l c e : & c o m p .
HAMBURG. RABOISEN 30. n. r.

Koreaptnidency ii We wszystkich językach.

>r 'g* * 0,

Hansei konsnny i aeiwatesow

M a  M o h
K r a b ó w , S z e w s k a  2 .

Zamówienia z prowincyi odwrotnie.

&S4 k Ł f l i

A P T E K A

r^rt. G rctaftó io
w  K r a k o  w ie ,  u l .  S z c z e p a ń s k a  1.

potate aasiepujące wyroby własne :

„Ja&ro" Pigułki Prz€cz?szcztut(C£
wolu® »ą od skł dników drastycznych działają 
łagodni# przeerysze/ająco. nio sprawiają ża­

dnych bólów. Pudełko Su sztuk 90 ha!.
D O łfftO O H  nJan ra“ wyśrnib lity środek do 
rfc U U jC t l  konserwowania włosów, asuwału- 
pież i swąd a głowy, wzmacnia cebulki włosowe 

i zapobiega wypadanin 
C ctsa  f l a k o n u  k o r o u  2  1 k o r o n  4 .Jaimf Koi! cmoMcum panu
do zębów, wybiela zęby, desinfekejonuje i kon- 

serwułe ,«n ę ustna. Tuba 80 ha).„Jnlmi“ antyseptytzna woda
do ust.

Wuda do atrziiriToauia zkowych zę­
bów i d« płukania ust. — F iat m koron 1 21

„Jgnnr M Mentofornioiowa
wyśmienity środek przy Lataraeh nosa. 

Pudełk# 40 hal
Wysyłki na prowiiioyę uskutecznia się od 

wrotnii. 4899 11 50

no podarki o k o liczn o śc io m
polecam

Włoskie losy krzyża
. . . . . .  4 główne wygrane J ;; SSJ2 1 5

2 losy na 29 rat miesięcznych po 4 k,.r.
5 losów 28 ,. , „ 1 0  kor.

Serbskie losy tytoniowe
3 ciągnieni) na rok 3 główne wygrane 100.000 fran. T5.000 

25.000
3 losy na 27 rat miesięcznych po 3 k >r.
5 losów „ 34 „ „ „ 4  kor.

A u s iry a c k le  Ic s y  k r z y ż a
2 ciągnienia na rok 2 główne wygrane 50.000 koron

_  _  60.000 koron
o losy na 31 ratę miesięczną po 4 koron 
5 losów na 30 rat miesięcznych po 10 koron 

Wyłączne niepodzielne prawo gry na podstawie dokumentu sprzedaży, wystawionego podług 
przepisów ustawy, zaraz po złożeniu pierwszej raty wprost, u mnie.

Pizesłanio pierwszej ruty najlepiej uskutecznić przekazem. WEzysitk.e !CSy RlCŻna n ab y­
w a ć  ta g o tć w k ę  ś c i s ł e  p o d łu g  u z ie im eg " ' kurt u.

E D W A R D  U R B A N
Dom  b an k ow y, B erno (Morawskie). W ie l k i  P la c  211 — 2 5  (w domu własnym).

Rzetelnych, stałych odprzedawców potrzebuję wszędzie. 5994 3 5
Niskie ceny. Dobra prowizya.

„ S e S s a 81
Najnowszym u jm liz s iem  w swoim rodiajG 

jest parem e .n y  korkociąg „GeUa“, którego 
meoudniłB. jest- tak oryginalny i praktyczny, 
że ,.C®ha zdobył sobie w krótkim czasie w ca­
łej i i  nu pi® ogt.ne uznanie I Nie w r mag* ou 
wcale trzymani.) w rękach flaszki, gdyż lekkie 
naciśniecie bocznych ramion korkociągu, choćby 
przez małe dziecko lub słabą osobę wykonano, 
powoduje natychmiastowe i spokojne wyjście 
korki nawet z najsilniej zaszpuntor anej bu- 
telkil „Gefca 1 jest ze itali, niklowany i zapa­
kowany właiinem pudełku. Przeszło 2uO listów 
uznania! Zupełnie odpowiednie Da prezenty! 
Cena kor 2 40. 4152 13 20

Do nabycia w pierwszorzędnych handlach 
żelaznych, galanteryjnych, nożowniczych, pur- 
cel»ny i Zastaw stołowych — lab u generalne­
go zastępcy:

-T. I Kli-r/.oiiski we Lwi v. -.
Sykbtuska 1. 16.

„C'jfra siforowa CoiamBrn**
na której bez nauki 
może każdy g-aó airaz, 
wnosi humor i wesełośó  
do krtzdej ridziny. Cy­
tra gitarowa Columbia 
ma 49 +  35 cm 41 
stnme 5 grup akordo­
wych i podłożywszy 
nuty. maze na rie] kaź 
dy zaraz grać. Przeszło 
l&O.OOO już w użyoiu. 
Tylko wyrost przez mą 
firtr? do nabycia. Do- 
rr . ( a zc szkołą 

i wszelkiemi przyberanti II K.; l-.uty po 20 b 
za arkusz: cytry akordowi w każaej jakości 
»c K j  30, i'—, 6 —, 7-—, 8'— i drozsze 
Niema ryzyka, gdyż wymiana aozwelona lub 
zwraca sfę pi n ądze. — Wysyła za zaliczką 

dom wysyłkowy instrummitów tnuzycznyoh

H A N N S  K O N H A D
Bvtżx Nr 1005 (C zechy), 

yt.elki ilust. tałalug z orzeszło 1000 odbitrk na 
żądanie każdtiru ta darmo oiiłacnny. 4195 10 20

Bezudrunkow) nijuMthsszy bodzie w/dót
jeśli i«stowi 1 austwo wybiorą dla, swoich dziebi kotwic:ii* skrzynkę 
budowlana. £tivź, jak siwieTdzono, jest ona od lat rt\*wd*Veftngieeiii

n ^ p i i l s i ą  ( H a  d z i » e £  z a b a w k ą .
Gdy irszystkie inne. t-/ to daleko dioż »e zabawki już dawno le/.ą w kucie to kotwiczną 
darzYuką b»d®w.aiią wtsją się dzieci nie tylko pilnie dalej, ale nie mogą zię doczekać
tej ćhwiis kiedy d ana skrzynkę donelmaiacą. poczem mogr ustawiać jeszcze większe 
i piękniefs?* budowle, ly.-n-.-driwa mię-o 1 -twiczna -kr+nka l>ndoivla>ia nie iraci nigdy na 
wa/tc-‘-i, pr/eeiwń'! -«•••>.•.z dokupienie skrzynek d spełniających staje słfe coraz większą 
i csf-.z bardzie' iw fi .-t przeto na diugi przeciąg < zasn, także i najtańszym podarkiem.

h

powinny się przeto zn« t-.\vać pod każdą choinką. Bliższe 
goły o~ tej sławnej zabawce budowlanej, kotwicznych 
'krzynkacli mostowyob etużąąych ,ako dopełnienie, o no­
wych Richtera układankach, kulisio-mozajkowych zabaw­
kach i t. d. znajdują, się w nowym ilustrmr. lUiym 
ceaniku skrzyn-eJC tiudon lanych, który każda mat­
ka, dbająca o wychowanie swych dzieci, uatych- 
mmst sprowadzić jiowinua; utrzymą go bezpłatnie 
i frarko. Richtera kotwiczne skrzyni, budowlane 
są do nabycia we wszystkich lepszyc h handlach 
z zabawkami po .euie K. 1'50. 1<5.  3‘—. 350,
6'— i wyżej- są one oznaczone ochronnym zna­

kiem ..kotwicą". 1695 2 3

f. H. SltlTES i Cle.,
Kantor i skład: lUjp(?n>i Fabryka
I. Operngasse 16, * JOI i (Hietzlug).

Rudolstadt, Norymberga, Olten (Szwajcarya), Rot- 
terdam, ot. Petersburg, New Joj*

Kto lnbi muzykę i zamierza kupić mechaniczny instrument muzyczny, niech każe sobie 
przysłać tajnowszy cennik chlubnie znanych Imperator-instrumeiitów muzycznych z okrą 

— Mj .(jłemi sta.lu-.vemi tarczami nut; a ! to posiada aparat mówiący lub P * ” ” *  
r “ pragnie go nabyć1, niech zażąda cennika aparatów mówiących8  ko- -<" v

twk-znych błon: znajdzie w nim wykaz najlepszych apo.ratow mó­
wiących i bton brzmiących. Kotwiczne błony owtfaozufą się głoś nem 
i bardzo wiernein oddaniem kawałków muzycznych i do śp‘ewu 

wielką trwałością i dlatego chętnie bywają kupowane.

I M  ziemski w t a t e i e
przyjmuje wLiatiki na raduutek fciezący, począwszy od 1 00  kor. i opłaca 

od złożonych pietńędsy 5 %  z półrocznem oprocentowani ;m.
Z racbiuiku bieżącego tyypłaca:

za 8-diiiotvem wypow edzeniem do 1000  K
* 14 „ * „ r 3 0 0 0  B
» 30  „ ,  „ 5 0 0 0  ,

50  .  1 0 0 0 0

7f n
•n y>

r> 5 0  n n n a
i w y ż e j .

B ez poprzedniego wypowiedzenia Bank nie wypłaca żadnej gotówki. 
Podatek rentowy Bank opłaca z własnych funduszów.
I>la oszczędzania kusztów pocztowych dostarcza Bank na żądanie cze­

ków Pocztowej Kasy Oszczędności.
5i69 a s  I > y r c k n y a .

PMZb krakowska mm fabryka Cukrów i Czekolady ,
S. m irn lSr, darni 1 Mi. ul Bracks 5.

5132 2 3

W f n o

d e i L H a r c e a u s I e - y D ^
gatunek obetnie n t i j M  Mmna iworaciij 
pnnfUrrytij i c ;  tiszijlikieil kiubscb francuskich,

9 9 J * ~

S A L O N  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otw arty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po południu.
U l i c ;  B r a c k a  5 .  N a  p a r t e r z e .

5286 174 0

^ J o l a n t a *
P ensjonat j Roguszotruj przwjmujl 

przyjezdnych na dnie i miesiące. Pokoje 
słoneczne z całkowitem idrzymaniem po 
bardzo umiarkowanej cenie. 5428 2 4 

Zakopane, Krupówki za wodą L. 62.

przyłem: 5113 2 10

! i « d g  J5 . K l W
Rsjlepszy lefikt szampan. —  S M

O r a i a d - M o  t e l ,  K r a b  . ó w ,
B u t e l k a  ' S i s a u e  b 1 b o t  u i > .

S o k o la  P r z y g o t o w a w c z a
do egzaminów z rachunkowości kasowej, ogólnej, państwowej kupieckmj 
składanych przed oduosnemi komisyami w e k .  Namiestnictwie, Aka­
demii handlowej i w Wydziale krajowym, została otwarta — Kandy­
daci i kandydatki obok teoietycznego wykształcenia nabędą również 
doskonałej riFyny w praktycznych wiadomościach —  Wykłady, które 
będzie się prowadzić oddz.elnie dla Pań i Panuw, obejmować będą.
1) Rachunkowość kasową.
2) R a ch u n k o w o ść  ogólną i  państwową.
3) Buchalteryę pojed., podwójną.
4) Kaligrafię, stenografię, kurespondencyę i język nieniiecki,

W & r u n i u  o r z g p i i s z c z e n i a  o o  e g z a m i n u  z a p e w n i o n e .
W ykłady objął rut, egzam. nauczyciel rachun. państw, i t. d.

5188 7 30

H e n r y k

ESt-akow, dl. Bleilowska eS, U piątro,

t a  H er b a ta  a Bi otlów-G

Herbata z Srodówl

Od dawien dawna z swej dobroci I zapachu zraną prawdziwa

k r r & a t ę  r & g y j s & ą
16 zbioru majowego, poleca h a n d e l 98 100

W . A D A M O W I C Z A
w Bronach na pograniczu rosyjskiem

1 funt „Familijnej*1 bardzo d ob rej...................... złr l -40
• 1 rant „Melange de Moskou“  w  jryg opak., najlepsze^ 3 50 

1 mnt „Imperial** cesarskiej, w oryginaluem opakow-aniu 3‘50 
. 1 funt ,,0nruchów“ z najlepszych licrba* kwiatowych 1'20 
Kawa C-jylor palona gorącem powietrzem */« kg. złr. 0'8ć i  1-10 
Bulion wołyński 1 k U o ..................................................... złr 3 20

Dotychczas wysłaliśm y przeszło 4.000 
grup z a b a w e k .  —  Setki podziękowań są 
doiYodem zadowolenia. ‘ ! i

Z powodu nawału pracy prosimy o w cze­
sne nadsyłanie zamówień, gdyż w ostatniej 
chv iii trudno nam będzie podołać,

J f o t o ; ,  dohry Tatusiu !
K s t o ,  d ń ta  la t a r f y !

i

, ''roszą! bardzo proszą!
uych grup zabawek, tak ładnie bym się nimi bawił, a moje siostrzy- 

jCzki też, bo są tam zah.twki dla chłopców i dla dziewcząt, możnaby. 
nas wszystkich oodzielic, coby mamusię i tatka bardzo mało kosztowało -

G r u p a  .B a  e k ł o p c ó u
(każdego wieka):

1 Kręgielnia, bardzo zajmująca gra
2. Okręt rnchoray.
3. Poczta, znakomita pouczająca zaba­

wa dla małych i większych dzieci.
4 radny scvzoryk w rogowych okładzin.
5. Zegarek do nakręcania z łańt-nszkiom
6. Trąbią
7. Drewniany koń na kółkach.
8. Domino do grama.
9. Warstat stolarski — młotek, obcą- 

żki, świderek s
10. Wesoła tabliczka mnożon a barazo 

zajmująca gri
Pudełko obrazków do kolorowania i 
12 rozm utych Kreiek kolorowych. 
Kartoi Richtera kamieni do budo­
wania domków.

12 sztuk. . . . razem złr. 3 '—  
opakowanie . . .  „ — 25

i i

12 .

G r u p a  « l la  d z s.m iC T 5ąf
(każdego wieku)

1. Ślicznie ubrana lalko
2. Kuchnia z urządzeniem.
3. Ładny fortepian
4. Karton naczynia niklowego.
5. Zegarek do nakręcania z łańcuszkiem 
b. Gospodarstwo — doroek, drzewa,

kury i t. d.
7. Domino dziecinno.
8. Metalofonik (cymbałki do grs,nia).
9. Pudełko z poza zyuauom haftami 

do wykończaniu.
10. Wanienka z małą lalką,
11. Wiaderko, gąbka i mydełko dla 

lalki. '
12. 3 ł&dne dzbanuszki na mleko.
12 sztuk . . "azem złr. 3 '—  

opakowanie . . .  „ — ‘25

fes

• W szystkie wymieniono przedmioty posiadają znacznie wyższą wartość. 
Grupy te oddajemy nadzwyczajnie tanio, dlatego też zaleca się nie 
zwlekać z zamówieniem, ponieważ z okazyi G w i a z d k i  grupy te 

5473 4 o niebawem rozchwytane zostaną.
Wysyła za pobraniem lub nade«łaniem z góry należytości

Oom Towarowy „IMPERIAL*
J K  J a r G a i U  t w l l l  f t f z i a ł  z a b a w e k ) .

Pracownia i magazyn robót, ręcz 
nych, poleca robótki lęczne jako tez 
Avszelkie potrzebne do tego przybory

Ernsslyna Mm '
FIoryań§kh 15, 9 piętro.

5108 11 12

!ślu M*eaiuatyzin
gościec, pos/rzał (ischias) i wszoikic nerwobóli, 
poleca iię u.śniiei zające nacieranie, od lat 5 
ogromnie rozpowszechnione, przez wielu leka 
rzy ordy nowinę i przez znakomitości uznano 

Ziłnimenium iłauuheriae com positum  
z prawnie zarejestr. marką ochronną

N ii H W 01,“
■ bomikaura Juliusza Tranzosa, aptoKarza w Tar 
nopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 iiałconóu 
8] koron, nie licząc opakowania i lranl.o. Ty 
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia 
Dwa razy dzionmo wysyłka pocztowa. — D< 
nabycia w każdej większej aptece, wzglęanń 
w aptece chemika lar*. o O liu łla  FranzOSI 
w  T arncipclu W K rak ow ie  do nabycii 
w aptece 'Ifisził-ew óik iego. .  5390 *i O

" Jak

JClflZLlO Jj-

jaa 
timowi 

lei .pomsty
AmeryKańskii?! maszyny 

M rachowania „Omeg?1*
na której można wykonać bardzo szybkc 
tneęuaińSezaiCJ wszelkie działania raohnnk iwe 
; a koto: doduw.tnie, odejmowanie, mno­
żenie, dzielenie, potęgowanie, pl.rwast- 

k o w l a l e  i  1. d. 5207 7 C 
'iezbędna dla wszystkich i wszędzie, którzy 
mają jakąkolwiek styczność z rachunkami. — 
Z powodu przystępnej ceny, każdy może takową 
zaprowadzić n ńebie bez wielkich kosztów — 

Wysyłam darmo ilustrowany prospokt.

M .  M I £ S 2 K £ % ' S K I ,  B r n k o n r ,  
u l .  F c h c y a n e k  1 7 .

PR
Sprzedam bardzo tanio fabrykę kon- 

sumcyjnego, poknpnego artykułu, da­
jącego znaczne ‘zyski, ewentualnie 
irzyjmę zaraz spólnika., któryby’ je­

dnak fabrykę musiał prowadzić.

Potrzebna gotówka 1 0 — 12.000  
koron Ł u c z k u ,  a p t e k a r z  
w  P o d g ń p z u .  5337 r, 5

Kto clice kupić naczynia kuchenne po zadzi­
wiających cenach, niech uda się tylko na ulicę

Nowy Plac L. 4
jdzie sprzedają A a t i ł y t t ia  k u t h e R C u  
« - z-'-! ki ego rodzaju, te t  U ’iiLii< -n k i iii* r y -
5>j,  oraz naczynia czerwone Finkego i mało 

wanc Majolika tylko na wagę

bo branżo tariltn cenach.
Każdy kupujący przód Nowym Kokiem towar 

,.a 5 kor. doslaje prezent za 1 koronę.
5126 4 5 7, poważeniem

B e it s c łie r .W .

wyiącziiy sklssi i klin&a
Kraków, W o ls k a  I.

Największy wybór lalek 
wszcllaego rodzaju. 

Specyalność: Lalki z pra- 
wdziwemi włosa.a do cze­
sania, bciszaneu,’ głowami 
i w krakowskich strojach. 

Kompletna garderoba dla lalek onciki, poń­
czoszki, kapelusiki itp. w największym wybo­

rze' na składzie. 5441 t  4
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Znuna, niezrównanej dobroci, orj ginalna

r u i l s K i  H erin ic
Sergiusza Pawiowa i  Moskwy.

Frawdziwa jedj nie z ochron, znakiem „Dzwon“, 
którym jest. zaopatrzona kaida paczka.

Do nabycia tylko w specjalnym składzie her­
baty i samowarów firmy

AG. LISOWSKI; dawniej „Formaa"
41373 Kraków, Sukiennice L. 23. 21 30

4 ->=1

Zo 7 t a n
6 kg. pakiet znakomitej w smaku, upa­
lonej i zmielonej „Kawy Kongo1' wysyła 
opłatnie za zaliczką krajowa fabryka 
surogatów kawy w Podgórzu. 5338 6 o 

Odsprzedającym stosowny rabat. t
W W W U W W W W

Fanrykp \wrcbó® wełnianych 
uj Kętuch, założona 1B67 roku

■nr my

f j t i i m i i n
poleca

Sulma, Sleraczkl.
Najmodniejsze K a n g a r n y  i K urty
w y r o b u  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie 3770 16 o 
K o c e ,  b e r k i ,  F i l c e  d y w a n o w e ,  F i a -  
n e le  wstąpiune, 1T in ę  do watowania 

i wszelkie P o d s z e w k i  
M #L flffij w Krakowie, Rynek A-B 1.44, 
J J  1 4 l iy  we Lwow.e, ul. Teatralna 1. 3, 
dla sprzedaży hartownej i drobiazgowej

Przsz m-is
m m  n a d z ie i

3!
(I GplUtil

Mw M I C !  i  S p ó ł k a
KrdRÓv), RynfR SibORy Z5 (UIS fl uli W ill i) .

Htejwlehszy sRlnd ayiuuińw perskich, kilimów i p iy e r .  Źródło pohorkou u  otysinaliiycn j  
rótznycii tiiytobiith orytntaiitydi. Od H o  do 2H o  Grudnia otwarto wystawa óywanótf

perskich, uprasza się o jsk n iW zn W fte zwiedzanie. 5262 3 ?

S y r o p  P afjliiA iio N a jlep szy  ś r o d e k  d o  
c z y sz c z e n ia  k r w i :::: 
w y n a le z io n y  p r z e z :

P R O F .  G i a O Ł A f f i O  P A G M 4 N O
wyrabiany oa rczn 1838 przy snmiennein przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotni, 
firmę, przez wynalazcę założony, (. obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej prowa­

dzoną we r  L O r t r i M I I ,  V IA  l»A N D O L F lm I ( W Ł O C I l f ) .  8935 28 O

C a c h e ts w  p ły n ie , w  p r o s z lf u .— —
Żądne w e  fla sz k a c h  

m a ją cy ch  j a s n o - n ie b ie s k i  z n o k  fa b ry czn y  z  p o d p ise m  rR O F . GIRO- 
ŁkMO P A G U A N a  — i lo s la e  m o żn a  w  k a żd e j w ię k s z e )  e p te c e .

A u s t r y i : : :  iflSrdie fifiictnetti, Ale ( P o t a s y  Tymi).
» » « « » « « » »

to farpswania sic,u M u
w y n a la z k u  d u llc n a  « O zefo ic lcza ,

p erfa m e ra
Jest to najlepsza roślinna, farba, którą 
można w przeciągu 10 minut ufarbow ać 
posiw ia łe  włosy n a  Kolor CJT.rnj , bru- 

n n sy , s iary  i bion.c 
W Krakowie, u Hei >a i Spółka, Rynem 
gł. Lini" A -B.. J. Bmaka i Spól., dro- 
guerya. Szewska. Fr. Zopotha- aro g u e  
rya, Sienna i R WIskidy, pl Maryacki.

Cena lakonu 3 korony, flakoniki 
próbne kor. 1‘20 4348 7 0

Przesyłka i główny skład: 
w Warszawie, ul. Nowa Senatoi ska L 2.

Jabłko tyralsRie, wegler- 
sRie gruszki i osoce su­
szone pł najn ższycn 

c e ro  poleca luitde!
!ffl rtwi 

KrflRófihpl. SzczcpońsR! 9.
( M W M r a o M i

z A m crrki Chicago 
Dostawca c. k. k lin ik i okulislrcziiej i szpitali.

F m  m m  u i iG u i
w Krakowie, cliu Rftstejta i  10. 

Wvkonyw< narzędzia medyczne, ohirur- 
giczne i elektroortopedyczne, również 
wszelkiego rodzaui bandaże, jakoteż ps&y 
bruszne i pępkowe i włm-nego wynalazku 
patentowane sznmówki do prostowania 
wszelkich skrzywień ciała, po Darćzo 

umiarkowanych cenach
W yrabia: Brzytwy, Nożyczki i Scyzoryki, 
przyjmuje wszelkie roboty szlifierskie.
Również wyrabiam znanej dobroci mojej 
fabryki na całą Galicyę i Bukowinę 
Halefy dla pp Rzeźnikow koszernych 
m aszynki dla pp. Fryzyerów i ostrz, 

takowe.
Je s t uo sprzedaży M o to r Gazowy sy­
stemu „Langeu-Wolfa” wentylowy, o sile 
jednego konia, raału używam- oraz prasa 
dwuramienua dobrego systemu, za cenę 

przystępną. 5217 7 12

N a j w i ę k s z y ' . a ic t a d  p o g r z e b o w y

Jana Wolnego. ’
Główny skład i fabr trumien przy ut.sw Tomasza 1 
(tui przy placu Szczepańskim ' Telefon Ni 331. 

F ilia  u l. K o p e r n ik a  1. I ,
Zakład urządzi pogrzeby d la wszystkich stanów 

i załatw ia  sam  w szystkie formalności. 
Również nedejmuje się przewozu zwłok do wszyst­
kich krajów £tironv. Zakład posiada własne no­
we rajwspania’sze karawany. Dosiada w łasne 
katakumby, odstępuje m iejsca pojJedyne,zo na 
wieczne czasy, lub przyim uje zwłoki do tym - 
eazsowego przf chowania za m W r.rm  UWrnszMu 

n.ies.ęezuYiii. 3713 79 O,

jesienne i zimowe, ciepłe, welnianie, skórkowe z ffanelą, 
z sierści wielbłądziej i t. d. — poleca w wielkim wyborze

M a g a z y n  N o w o ś c i

A. Skórczewsfci&^go \ P o lak iew icza
K i- ifc k iw j F io ry ź t it s k a  1 3 .

Oryginalne angielskie z firm Dtfntj, Allcroft & (Jo., i Fownes
Brothers k Co. w Londynie. 4744 4 4

I  o z d o b y  h »  d r z e w k o
poleca

Mo c t  O n w i ln y  f e ?  H i  E 2 2 ®
K r a k ó w ,  P l a c  S s f r c z e g f r a ś s f a f ,

Cebnik iluisiF. gratis.
5Ł46 6 O

W y s i ł k i  p o c z t o w e .

Jui mimti
drugi transport wiśni suszonych ę  
na kompot do handlu towarów ~ 
kolonialnych i delikatesów pod

firmą

Wojciech oiszowto:
w Krakowie, 5518 2 o 2 

Mary rtynek, rog ulicy Szpitalnej. •
C 9 * £

Sklep 2 tra fik ą  1
do sprzedania. Ul. Szlak 1 6, 54/6 3 3

PPwSnwy miód im to ! l i m
deserowy, patekę. wysyła w 5-kg. hlaszankaeh 
szczclmi zamkniętych, pc 6 koron z  Opłatą 
poczty i blaszanri. — tukóu pitny zaś w zkla- 
nycli oplatanych gąsiurkae-h rahkg. pn Sikot. 
6 0  h r ó w n ie ż  Z o p ła tą  p b nzty  Ko żądanie 
w beczkach koleją Za: xąd dóbr ziem sk.cb  
i pasiek Zygb>wr.tr Lityńskiego w Stemi- 
kow ach. poczta Siemlkuwce. 513C 22 25

Ma g w ia z d k ę !
riękny i realny podarek dla każdego.

Syber^skfc i  UraTs*de
kamienie dla wszelkiej hiżateryi: Amety 
sty, akwamaryny beiyle, aleksandrrty, 
toDazy (złote), rnbiny. szmaragdy, szafiry, 
almandyny. chalcedony, chryzolitr, tur- 
maliny, hiacynt' fenakiip, księiycewe, 

chryzoprasy (k. szczęścia). 
Kamienie sprzedaje się od 25 cent. i wy­
żej za karat — Ceny niskie .lnnowne. 
Kamienie chętnie daję do oglądania bez 

obowiązku kupna. 5362 4 4 
Proszę korzysta-: ze sposobności. 

Adres T o p o l o u a  i .  4 0 ,  II p i ę t r o .

wyborny

ś r o d e k  d o  n a d a i . r a  c e r y .
fcena 2 11 . 4178 8 9

■ AUT-mi J. ttŚBK Y, Wiesźen
WalUisChy. 9., XVIII., Carl Łudwigstr. 6.

Skłafly w aptekach, drugimi-yach i per [ameryacb

n a w a«ję I w e  f la k o n a c Ji
w kilkudziesięciu różny ch zapa- lmchcli, najmodniejsze: A i u r ,  C a r d e m a ,  l u  . a ł ,  
F t e a r s  d ’ a s n o u r ,  S i t - ^ u r  d £  w ! s r i e ,  J a ś in im ,  S i e h t d e a ,  O r * b i t ,  F ia k c a t
w kilku odniianach i wiele innych, również wody: k a lo d s k ą ,  io  ust i do mycia 

głowy na wago i we flaszkach —  poleca 5205 7 10

C z e s ł a w S n r i e c h o w s k f
• n a ł j r  R y n e k ,  o k o l .  a m o k i  jiv>n B a r a m k i e n i .

Przy B a n k u  c h r z e ś t - i j a n s k i m  w  K r a k o w i e  została 
otwartą pod kierownictw cm fachowo wykształconych i rutynowanych 
c. k, urzędników rachunkowych

do egzaminów z rachunkowości kasowej^, ogólnej, państwowej i kupie­
ckiej, składanych przed odnośnen.i komisjami w c. k. Namiestnictwie, 
Akademii handlowej i w Wydziale krajowym.

Kandydaci i kandydatki obok teoretycznego wykształcania na- 
b ę ją  tutaj również doskonalej rutyny w praktycznych wiadomościach, 
jakif im będą w obranym zawodzie niezbędnie potrzebne.'

Wj kłady obejmowne będą:
T. Kachim kowośr kasotyą,
2. RHohmikowośr ogólną 1 państw ową,
‘i. Buclmiteryę pojedyńc/.ą i podwójną,
4. K orespondencję kupiecką i praco kantorowe,

a nadto po zgl. szeniu się dostatecznej liczby kandydatów, względnie 
kandydatek udzielać się będiic za osobną dopłatą nauki:

a) języku niemieckiego,
b) pisania na lnaszynm,
c) stenografii.

Zgłoszenia ustne lub pisemne każdojro czasu wnosić należy pod 
adiesom: Bank c lii^ w fjań sfe i w Krakow ie, ulica Ja -  
biouawskich, I. 18. 4970100

w  E r a S ł - o w i e ,  u l .  K a r m e l i c k a  L .  3 6 .

S M s s r o  u m i e s z c a s e i i  n a u czy c ie lek  p ry w a tn y ch  i bon ottvarte w  dni 
p o w szed n ie  w  god zin ach  od 1 0  do 11 przedp oład niem  i od 3 do 5 po 
p ołu d n iu  S ia r a  f s e k r e t r t r y a t K  Otwarte w  dni 1 p ow szed n ie  od 
go d z. 11 do 1 2  p rzeup ołu d inem . b i b l i o t e k a  3 C Ł y t e l l k l a  o tw arte’ 
w dni p ow szed n ie  od god z. 3 do 6 p opołu dn iu . Z f f  k o s z e  r a k a  n stn e  
o m ieszk an ia  s ta łe , p rzy słu g u ją ce  t y k o  N a u czy c ie lk o m  p ryw atn ym  iT z k ó ł  
p u b liczn ych  przyjm uje zarząd czym  dom u p. J u lia  K eyira w  god zin ach  
od . 3 do 4  popołudniu  w dni p ow szed n ie . £ g ł o $ Z C I U &  O F S B ie s Z -  
k a b i e ,  .w  k tórym  ’ znajdą p om ieszczen ie  N a u c zy c ie lk i zam iejscow e, 
p rzy jeżd ża ’ą ce  dla zd aw an ia  egzam in ów  lub d la  za ła tw ien ia  iip iych  -spraw  
oraz \a u c z y <  le lk i p iy w a tn e , zosta jące ch w ilo w o  bez jiosad y, p ;z ) jinuje  
p. J a d w ig i  C łiw alib óg , k tóra  p row adzi ló w iu e ż  b iuro u m ieszczeń  Stow a-  
rzy szen ia  i z a ła ta m  w sz e lk ie  d o ty czą ce  k o resp o n d e n c je . B iuro  u m ieszczeń  
p ośred n iczy  także w  w y szu k iw a n iu  le k c j i  p ry w a tn y ch . Z ap isyw ać się  
m ożna na cz łon k ów  S row arzysze im i i 1 ‘b lio teczn y ch  w  b iurze sek retark i 
p. E m ilii S lypkow -sk iej w  god zin ach  od od 11 do 1 2  przedpołudniem  od 
3 do 6 p opo łu d n iu . N a u c z y c ie lk i, b ęd ące człon k am i .S tow arzyszen ia  m ają  
p ier w sze ń stw a  do k orzy sta n ia  z m ieszk ań  w  dom u S to w a rzy szen ia  i do 

- w -z e lk ic h  u lg  objęty eh  regaU im iuem . r J h  2 3

po zniżonych cenach ą 
w  Z a k ł a d z i e  k o n e t s .

T e le s z it ic k B e j
przy ul. Szewskiej L. 10. I p

5437 3 o

8 P A T E K T ¥ |
w nurki sckrir.ne i octirmę modeli we wszystkich u, 
D państwach europejskteh i zamorskisb wyjednywa S  
■ Int. S. Dzbański przysięgą rzecznik palcatowy. ■ 
I ; Wiedeń VII., Lindengasse 2 (telefon 5662). R 
o  28157 115 (1 O

„Odznaczona medalami“

parowa dystylarriia wódek 
zdrowotnych

pod finrrs,

Edward IJrban
F " . 1

w  K r a k o w i e ,  u l  W i s l n a  L .  1, 
poleca przy B»flch»ilł,(sych Sw lę.ach: 

n a jp r /e d i i .e j s z e : lik iery, w  olisy, 
nalewki owocowe i wódki we w szy­

stkich gatunkach.
P obmo*  ni •k ła a z ie  oryg-ia_l.ne *U re  

O araU  L ir -? - 1 M iu k o w e, 
R a m y  1 A ritlrl autpielakid ŚUwowloę

, 1 t .  d. 5000 3 5
1 Cenniki na Żądanie da. me i o.iłatr.a

5ót>9 9 C

C O E ó S I S N M E S  K O N C E S I 1■«'.
n m i

4887 8 O

O t i i a d y  o 4  6 0  u t  p o c z ą w s z y
8 O poleca

G U S T A W  S O L B S T B I M
Hanoól óellKctcsóiP, a in ! Eesfaujacytr

b ra k ó w  — n li3£ K s t rc io lie k a  L . 4.
Kor.tpietne dostawy dla nalów wieczorków, wecel i bankietów.
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Bank mitaski w Łaiirucio "ogłasza 
innioi^zf-m kmikuis aa posado k i e r o ­
w n i k a  s w e g o  o o o z l a t u  ł e r l i -
n iC Z I ie g O  (porciarowego) do objęcia 
/, (iąicm 1 stycznia 1907 roku, iby za.r 
peiiiyal do 5.000 kor ,  ryczałt ua wy 
jazdy i wszelka pomoc przy pomiarach 
i rysowania planów.

K andydować może jpuyine inżynier 
lub autoryzowany geom etia, który nie 
przekroczył 50 rokn życia. 6430 3 3 

Zgłoszenia nadsytać należy do 2 5  
g r u d n i a  b .  r .  na ręce D yrekcyi 
Dyrekcya Banku ziemsk.egc w Łańcucie

K. Z I E L I Ń S K I
miIHECHM, KraRÓ®, fl-8 39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i ineclmnicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny uo pisania do naprawy lub czyszczenia 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lub nanrawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincji wysyła
odwrotną pocztą 37T7 111 o

Posiaua własną szhfie.ruię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szkłami kombinowantrai, wykonuje w przeciągu 24 godzin

P o l s c a  n a f H O w s z e s f G  s y s f e m n  b i n o k l t  p r y z m  o w o .

t Sam^clis^d
z wnetrzem zegaruwem5 "V

i  oryginalną figerą jadącą, i  blachy p.ęknie 
lakierowany, 141 /, cm. dfugi. U  cm. rryBok., 
7 cm. sierot. K I-—. — Ta»isam * Lotami 
ne gnmacb, 6 cm. dhigi. »'/, cm. T..ysok:, 8 cm. 
szeroki, t  głosem. K. 2*50 Takisam bardzo 
pięknie wykonany, 22 cm. długi, 15 cni. wy­
soki 15 cm sioroki K. 5‘ . Wysyła po o trzy 
maniu należytcści KAKNS KOFtzrA??., fabryka 
zegarów i dom wysylaowy, Crax Nr 1004 
(Czechyl. — Bogato ilustr. cennik z przepite 
1000 odbitek za darmo opłacony. 4194 10 10



3 Nr. 289 N O W A  B  E F  O R M a . Środa 19 Grudnia 1908.

W O k M c y
Parowa Fabryka wódek polskich

Z W I E E I Y N I E C  / A l t f
poleca na M a c e  sie faleta znakomite i słynne z dobroci wódki i

Mery, mm, nerki i konickl cenach zniżonych.
Z w i m i e

99 2 0  r T m f e j t  z s . ® q ,

Z a  t a n i e j . -■■ T e ł e f f e g i  7 ”  I  6 0 5 .

J E H m U s a ,  s l
w  K r a k o w i e ,  n a  M a ły m  R y n k u

poleca na bieżący tydzień z najświeższego transporta i wysyła starannie opakowano za za-
zaliczką na prowincję: ia  kg kor.

S iu p a c z e  drobno (8 szt. na kg.) ...................................................................................................—'80
„  islandzkie, najprzedniejsze z g ło w ą ............................................................................. 1 40
,, wielkie (2—4 kg. szt. z g ł o w ą ) ......................................................................................l'5t)

K p b J Io n y  I W ą t ł u s z e  . .  ..........................................................................................1'10
L .o s o s i e  morskue  110
O k u n i e  , ,  (z głową 1—2 k g . ) .............................................................................................. I -—
nit ełzt zielone, świeże do sm ażen ia ...............................................................  —'90
F k ą d o r k l do smażenia, drobno K 1'40, g r u o o ............................................................................. 180
O z o r o w e * *  (Rothznngej miast S o le s .................................................................................  2-—
S z o t d e y  (Ileilbut), dzielono K. 3'—, c a ło ......................................................................................2■£©'
T u r b o iy  (Steinbnt), drobne K 3’—, w i e l k i e ..............................................................................5 —
'S t a r n ic w  'Soles) poreyowe  .......................................................................................................................................................................   8  -

O s t r y g i  (bleu points) za tuzin . . .....................................................................3 20
Z r y b  r / e e / .n y c ł r :

S z c z u p a k i  świeżo zamrażano K 1'60 d o ................................................................   2’—
s a n d a c z e  „ , * K 2 40 d o .......................................................................................... 2'8C
l .o n o  * ic  różowe (4—6 kg.), dziel. K 5-—, c a ł e ......................................................................... 4 50
W y z ln a  rosyjska dzielona ................................................................................................................... 3'- -
S zczu p ak i, K arp ie I L in y  żywe po najniższych cenach targowych.
M a r y n a t y  wszelkiego rodzaju i wszystkie artykuły w zakres handlu rybami .rcliodzące 

w największym wyborze i najtaniej. . . .  5539 1 2

5517 1 2

PHI 1011
D r  F r a n c i s z e k  S T Y Ś

adwokat w Nowym Targu.
5541 1 3

Teren? naftowe b ytow a  poszukuje się
spólnika do płytkiego wiercenia kłik.1 szyDÓw 
j; rókrytyin terenie Pccrzeony Kapitał ;to ty- 
gięcy koron. Ryzyko wykluczone. — Zgłoszenia 
pod ,Jhrwa Kopalnia" przyjmuje htaro dz en- 
"ików BueMtaba we Lwowip. 5542 1 3

kilkoro sani
o sprzedania w pracowni p* wozów ly n u c e -  
io G r z ą d z le U  w  P o d g ó r z u  u1 Wie­

licka 1. 7. 6643 l 7

P t Y L ^ R M I ^ I  K A W Y

Kctkowjj  ̂ poleca częściowo  
—  } hurtownie

. .£ )  „ tw is ta  wyborowo gatunki

Kawy palonej
I JijY ,/ 'lajnoroszym

\  w  77  ~j  ’ najlenszym spo
% ' sobem za pomocą

+i& i% 86 i0  • * »  m !»"K K A r t ó W  P® cenach
n ^ r t ,  tb  n a jn iż s z y c h .

M. J R WORNICKł.
5283 174 O

U RYBY II
z poręczeniem, żo naaejdą świeże, wysyca opla­
mi* w białych Koszyczkach po otrzymaniu na- 

leżytości, lnb za zaliczką (40 h więcej,
karpie p o ..................K 2 50
szczupaki p o ....................... K 9-60
liny p o ..................K 2-60

za kilo 5546 1 2
M. F i s c h b e l u ,  P o d w o ło c z y sa a  3.

S i u a k o w U a

jta fo ta  z wieżą
w s z ę d z i e  

w  kra ju  
do nabycia

w K r a k o w i e .  
Kuk założenia 1853. 4496 27 o

Ha +  a w U id k a l

B a z a r  b f t . J « w y
w Krakow ie,

róg głównego Rynku 1 nllcy Brackiej L 20.
Poleca w wielkim wyborze świeżo otrzymane:

Veloury oryginalne
siaw uckle na peleryny,

Burki 1 rotundy damskie.5103 4 O

N a  ś n ię t a !A . L t e h s s k t i d
er Krakowie, ui. Floriańska 1. 14. Telefon 63G.

poleca na nadchodzące święta swój bogato zaopatrzony skiad wszelkich  
towarów korzennych i  delikatesów: 5463 3 5

Rumv, wina, wódki, likiery krajowe i zagraniczne, owoce tyrolskie; 
dziczyznę, jak zające, sarninę w  całości i na części, kw iczoły, bażanty, 
drób tuczony, jak pulardy, kapłony, indyki, indyczki itp.

Zakupuje całe polowania W ysyłki na prcwincyę natychmiast.

■Sgg aO SBŁłi

P r z e z  o k r e ś i e -  
n ie  z U  Si^ssi.y

Po rabutia 

śUłatiacR

Maszyna do szycia jest bezprzeeziit dla rodziny

fio jlro p  PoMfcm m Gwia?iite
w y b ó r  j e s t  

z ^ e e y d o w a i a y m

zuopatrzoniicii 
toKii!) issSobił

juk oM .
K r a b ó w ,  l l l .  S z p i t a l n a  4 0  (naprzeciw teatru miejsk.)

K raków  K aźm żw z, Wolitica, 
ih rzan ó  ». Mickiewicza, 

la m ó w , Walt i.a  13, 
Rzeszów, Trzeciego Maja 5, 
Nowy Sącz, Jagiellońska,

F I L I E :
Sanok, Jag ib llońska  oh?k  Kółka roi. 
Ja ro sław , K rakow ska 30. 
Tarnobrzeg, Synek,
•.ańcuł, Ry tek,
Jasło , Rynek. 5537 l

. S P R Z E D A M
maszynę parową na 10 kuni (Breitfelil i Danok 
i Dynamo (Siemens Halske) V. 110-150 di. 
6l/j konia. „ M a s i y n y "  poste -restant 

Kraków. 5425 8 o

Majprzyjemniejsze podat-kf
n a  B w i a z d l s ę  I  N o w y  B o k
F e r i C i i ł i y :  Ideał, Uardenia, Aiuaryilis, Trefle du Japon, bioiki par- 

meńskic. <
K a s e t M  z  p e r f u m a m i  od i  K  20 h do 20 K.
W o d y  ItO k O Ó sM e i  k w i a t o w e ,  wykwintne.
l i a s e t b i  j a p o s a s k i e  i  c h i s ś s k ś e  na chusteczki, rękawiczki 

i dokumenta.
P u s t k i  s a a  p u d e r  i  m y d ł o  w wielkim wyborze od 50 h do 6 K.
K a s e t M  z  p m r z ą t l a m i  d o  c z y s z c z e n i a  i  p i e l ^ y n o -  

w a r i a  p a z n o f f l d S .   ;
b o z p y l a c z e  d o  p e r f u m  metalowe i szklane od 60 k do 20 K.
L u s t r a  t w i s l e n w e  do podróży i kieszonkowe w wielkim wyborze.
S z c z ą t k i  d o  w ł o s ó w ,  w ą s d w ,  z d » l 'u t ,  p a z n o k c i  i  s u ­

k i e n  w wielkim wyborze i na różne ceny. 5117 12 12
P u d r y  I m y d ł a  t o a l e t o w e  znakomite

poleca

Jan Ilinaf®wicz
££1 abów, ^ukieeoiiee 1. 20.

d ś w l a d f s i e n l e .
Zarząd  Browaru akcyjnego „Lówenbriiu w  Dlonachium po A\yjaśnieniu 
nieporozumień oświadcza niniejszem. że do przedsiębiorstwa restauracyj­
nego p .  U lP O llłB afcP a odnosi się z całem zaufaniem.
S*. K o . i a a a t  U r o b l i e p  zaś zawiązuje nadal stosunki handlowe 
z Browarem akcyjnym ,,Lówenbriiu“ W Monachium i sprowadzać będzie

nadal piwo tego Browaru 
Dnia 27-go października 1 9 0 6  roku. 553j

Żenad (ikciMs Bi'Gsara EOKaii DaGHllEl
j t o m t o t o t « t t e u c M i u a .  w!““ ,c“ j j S IIS: S ^ estT

JUSILER
B. ABliACOuIICZ

Kroków, Kynek gł. I. IB
Skład wyrobów z ł o t y c h  i  

s r e b r n y c h  najgustowniej,szych 
w największym wyborze. '

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
źuteryj sumienna i punktualna.' „
C hińsk ie sreb ro  po een aeh  fa ­

brycznych  na sk ła d z ie . ,
4731 75 u i

MM! 1
ttdźjna pt n iem iecku  lekcy; wszjsikich przei 
miotów szkoły lodowej (Cało. nauka prywata 
albo pomoc w poszczególnych przedmiotach 
Lekcje jeżyka niemieckiego dla postępowycl 

Zgłoszenia listowne Ł. M orawbiz, Zieior 
28, 1 piętro. 5480 3 5

S r e l s f n y

urzędownio cechowany.

Z * r .

I

m a  i

Dla meżczyzn, pań  i chłopcórf
Ze zwyczajną kopertą złr. 3 —
Z pody'ójną kopertą . . . .  „ 4"—
Z 3 inocoemi kopertami . . „ o-—
Płaskie zegarki aialowe . . .  „ 3’50
płaskie ze złota Plaąue . . .  „ 5-—
Oryginalne O m e g a .......................  8'50
W karat, złote zegarki od . „ 9 '—
14 karat, złote łańcuszki • • „ 10.—
14 karat, złote pierścienie . „ 2'—
Srebrne łańcuszki pancerzowe ,, |‘—

3 letnio pisemne poręczenie.
Za niestosowne zwrot ieniedzy. Wy­

syłka za zaliczka ! 
Sl.lau zegarków  szw ajcarsk ich

M A S  BOHNEL
zegarmistrz 

Wiedeń, IV. Margarethenstr. 27. Teł. 3523. 
Zażądać mego cennika z 2000 odbitek 
za darmo, opłaconego. 4593 9 0

Z Drutami Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukami L. K. Górski.


